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Na bitym gościńcu do Wielkiej Polski, Polski w krwawym trudzie 
walczącego chłopa i robotnika ... 

(Od specjalnego wysłan'nika "Orędownika") 

Radom, w lipcu. 
Przecudowna i jakże głęboka jest 

symbolika Chrystusowego krzyża. 
Symbolizuje on cierpienie, uległość, 
ale zarazem jest znakiem walki i zwy­
cięstwa. Uczy cierpieć, ale równocześ­
nie walczyć i zwyciężać. Prowadzi 
ludzkość, narody i jednostki w dniach 
klęski, upadku, ale przewodzi w 
dniach triumfu i glorji. 

Nie odstępuje człowieka na krok, 
jest mu zawsze przewodnikiem. Jaka 
to przedziwnie wielka moc promienie­
je z krzyża Chrystusa, dając siły w 
cierpieniu i krzepkość ramienia w 
zwycięstwie ... 

Stygmaty Krzyża 
Na ziemi radomskiej wyryty je,st 

stygmat Krzyża. Chrystus, rozpięty na 
jego ramionach, spogląda miłoścIwie 
od skraju dróg, od wejść do wsi, z ko­
ścielnego gmachu wieży, z cmentarne­
go rozłogu mogił. Gości w wieśnia­
czych chatach. znaczy się na piersiach 
ludu radomskiego. 

Ileż to ten Chrystus Pan, rozpięty 
na przydrożnym krzyżu, nasłucha się 
skarg serdecznych, jęków wydobywa­
jących się ze zbolałych dusz, west­
chnień beznadziejnych, dobywających 
się z piersi lud3i, którzy, wijąc się w 
męce żywota, niezdolni są już złożyć 
ust do modlitwy. 

Ileż ten Pan J ezusik, który w O­
grójcu omdlał od męki, wysłuchał 
szczerych spowiedzi ludu polskiego, 
borykającego się z biedą na własnej 
ziemi. 

Płakała matka, która nie była w 
stanie nakarmić niemowlęcia, bo sił 
jej zabrakło ... 

Przed zmurszałym starym krzyżem 
zamarł w bezruchu bezbrzeżnej męki 
syn ludu, ojciec rodziny, bezrobotny, 
00 nie był w sŁanie zaspokoić głodu 
swych najbliższych, tułacz wydziedzi­
czony z ziemi, którą on sam i jego 
przodkowie użyźnili krwią ... 

Spazmatycznie łkały dzieci polskie, 

Wdowa KucharSka '(od · lewe})" if. lWIiIowa 
Strasińsika z osiellocorne-mi dzic~mi.. 

Rąd mogił na cmental'ZU w Klwowie po-d Odrzywolem. 

co-im nienawistny los ojca w wolnej 
ojczyźnie odebrał... ' 

Krew ś. p. Wieśniaka 
Las krzyży na ziemi radomskiej ro­

śnie. Do krzyży na drogach, po wsiach, 
do krzyży czcigodnych na kopcach po­
wstańców z 1863 r., do krzyży cmen­
tarnych przybywają. nowe: Krzyże na 
mogiłach tych, którym wskutek tra­
gicznego splotu stosunków nie dane 
było dokonać żywota w pracy dla Na­
rodu ... 

Przyłóżmy ucho 
do polskiej ziemi 

Przytyka serce, będące wedle le­
gendy sercem Polski, zamarło na 
chwilę, gdy na bruk przytycki bluznę­
ła. rwącą. strugą. krew ś. p. Stanisława 
Wieśniaka. Szkarłatem krwi polskiego 
chłopa, którego życiu kres położył wy­
chowanek rabinów, Szulim Leska, 
zapłonął bruk polskiego miasteczka. 

Rumieniec wstydu palącego, mę~i, 
pokrył oblicza do cierpień przywykłe­
go ludu polskiego. Serce Wieśniaka 
przestało bić, ale żywiej, goręcej bić 
poczęły serca Polaków, w rytm melo­
dji pieśni o Ojczyźnie, powstałej do 
czynu, idącej z pod strzech, z fabryk, 
od straganu, zza lady polskiego skle­
piku. Pieśni przemożnej, biorą.cej we 
wł.adanie cały Naród! 

Polaku! Czy słyszysz, jak łomocze 
ci serce, czy odczuwasz, jak pod wpły­
wem tej pieśni stajesz się innym, go­
towym do walki i pracy dla Polski? 
Sprawiło to zamarłe serce Wieśniaka. 

Przyłóż ucho do polskiej ziemi, a 
usłyszysz potężniejącą wciąż pieśń 
zwycięst,va, którą. przenoszą. krople 
rosy, perlą.cej się na kielichu wodnej 
lilji, na pszenicznym kłosie, krople po­
tu, zalewającego skronie i oczy ryce­
rzy miecza i krzyża, krople krwi, w 
walce życia poległych, strumienie krwi 
gorącej, walczących na ba:stjonach na­
rodowego frontu. 

Na cmentarzach 
ziemi radomskiej 

Na cmentarzu w KIwawie, pod 0-
drzywołem, na cmentarzu w Radomiu, 
przybyły nowe mogiły. 

Mogiły ofiar tego, 00 się w Odrzy­
wole działo. Znieruchomiałe, spraco­
wane dłonie, wypogodziły się bruzdami 
zorane oblicza, pIrzerwały swą. pracę 
serca. Znieruchomiałe, spracowane 
dłonie, co tak niedawno, zda się wczo­
ra.j, pr:owadziły pług pracowicie po oj­
czystej roli, co do spulchnionej gleby 
ze zgrzebnej płachty rzucały ziarna do 
spragnionej ziemi. 

Gospodarze! Dobrzy gospodarze! 
Oczom waszym nie dane było oglądać 
tych łanów, 00 z waszego posiewu wy­
rosły. Nie oglądają wasze oczy żniwa. 
Ale wy to sprawdziliście, że bracia 
wasi twardzi i niezłomni są ooraz bar­
dziej. Z posiewu waszej krwi powsta­
ły polskie placówki, polskie sklepiki 
i stragany. Krew wasza okazała się 
cudownym środkiem, który wzbudził 
i pomnożył siły żywotne polskiego or­
ganizmu. 

Rzędy mogił 
Jakże wymowna jest cisza WIeJ­

skich i małomiasteczkowych cmenta­
. rzy o zapadającym ,zmierzchu. 

Z pól już wszyscy zeszli. Wszelka 
praca na nich ustała. Cmentarnej ci­
szy nle mąci nikt, ani ludzki głos, ani 
głosy zwierzą.t. Czasem tylko wi-atr od 
osiedli zapędzi wycie psa na uwięzi, 
wycie beżnadziejne, pełne skargi. 

Krzyże! Krzyże, krzyże! Rzędy mo­
gił. Jedne już darnią pokryte, kwie­
ciem barwnym, inne świeże, bielą. się 
piaskiem. Ramiona krzyży spowija 
mrok. Robi się coraz ciemniej. Przy­
wykły do zmierzchu wzrok z trudem 
odróżnia już kontury krzyży. 

Sam pośród krzyży. Ale jakoś nie 
czuję się obco. Lęk nie mą.ci mych my­
śli i wrażeń. Bo jestem wśrOd krzyiy 
braci, braci poległych w walce, towa-

Walenty Piotro-wski, z rOplejącą raną na 
' lewej nodze, Jan Strasillski, z amputowa­
ną 'lewą 110-ga, po""yżej kolana i Wa.letrty 
Kucharski, ranny w pl'a we udo, W6ZySCY 

ze wsi Głuszyna pod Kl!wo<wem. 

rzyszy broni. 
Na cmentarzu przytyckim, wśród 

wiellców kwiatów, znaczy się mogiła 
Wieśniaka. 

Na' cmentarzu we Klwowie szere­
giem 'w karnym :ordynku rozmieszcza-
nesą groby ś. ·p: -

J ó z e f a K u c h a r s k i e g o, lat -12, 
P 'i o t r a S z'y m a ń s k i e g o, la.t 

32 z Głuszyny, 
, M a r c e l e g o J a g i e l s k i e go, 

lat 27, 
J a n a W i k t o r o w i c z a, lat 26, 
O n u f r e g o D z i u b y, lat 25 z 

Kłódna, , 
J a n a L a s k o w s k i e g o, lat 17 z 

Woli Klwowskiej. 
P i o t r S t r a s i ń s k i, lat 36 z Glu-

szyny, 
L u d w i k J a w o r s k i, lat 24, 
J a n K l e s z c z, lat 25 z Klódna. 
To tylko część ofiar. Zmarłych jest 

więcej. A ranni lżej i ciężej?! A żony 
i dzieci po zmarłych?! 

, Jakże ciężko borykać się z losem 
tym pozostałym. Niema kto gospodar­
stwa prowadzić, małoletnim dzieciom 
i rodzicom staruszkom dać pełną o­
piekę. 

Trudna jest dola sierot i wdów. Z 

MogiJa Ś, p. Stanis-lawa Wieśnia:l,a z Wl'Zo­
s-u, który z-ginął od skrytobÓjczej kuli Szu­
lima LeBki, na cmentarvu w Przytyku. 

płaczem o niej opowiadają wdowy po 
Kucharskim i S trasińskim. 
A jaki jest żywot tych, którzy stracili 
zdolność do pracy na stałe lub tym, 
którym CO pewien czas odnawiają się 
źle zagojone rany. 

Co ma. poczę.e z sobą. Jan StrasińsJd 
z Gluszyny, pozbawiony lewej nogi? , 
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Mogiła powstańców z 1863 rOiku ,p<Xl 'Wsią 
Ossą, znana. z wY'Padków <Xlrzywolskieh. 

A co Walenty Piotrows1d, kt6remu 
otwiera się stale rana, jakę. odni6slna 
lewej nodze. 

Nie zliczymy już męki tych, kt6rzy 
szczęśliwie z ran wyszli. 

Krew rodzi nowe życie 
Krew to przedziwny płyn: roozi no­

we życie. Krzyż, symbol cierpienia, 
wlewa otuchę' i wiarę, prowadzi do 
zwycięstwa. A z symbolem krzyża 
splata się tak podobny w swej budo­
wie symbol miecza, miecza Chrobrego, 
który znaczy nowe drogi... 

Miecz Chrobrego w rękach ludu 
polskiego jest potężnę. bronią, ktqrą 
on w gąszczu polskiej puszczy rąbi_e 
szeroki, bity gościniec do Wielkiej 
Polski, Polski w krwawym trudzie 
walczQ.cego chłopa i robotnika ... 

Jan Wygano.sld. 

* Niemal przez dwa miesiące ziemia 
radomska i jej sprawy były przedmio­
tem gorącego i żywego zainteresowa­
nia całej narodowej Polski. Miałem to 
szczęście w tym okresie informować 
społeczeństwo polskie o tych wielkich 
przemianach na ziemi radomskiej, 
jako przedstawiciel "Orędownika". ° 
ile tym obowiązkom podołałem, za­
wdzięczam to przedewszystkiem spo­
łeczeństwu ziemi radomskiej, które, 
doceniaję.c znaczenie i rolę prasy na­
rodowej, udzielało mi w każdym wy­
padku pełnej pomocy. Poczuwam się 
więc w imieniu redakcji "Orędowni­
ka" do naj gorętszego i naj serdeczniej­
szego podziękowania wszystkim za 0-
kazanę. mi życzliwość. W szczególno­
ści dziękuję zarządowi okręgowemu, 
zarządom powiatowym i wszystkich 
kół S. N. w okręgu radomskim; dzię­
kuję adwokaturze polskiej, duchowiell­
stwu, chłopom i robotnikom, dziękuję 
przedstawicielom rodzącego się rze­
miosła i handlu polskiego. 

Niech żyje Wielka Polska! 
JAN WYGANOWSKI 

- Z niemieckieh !r6del mia;rOOajnreh komu­
nilkuja. te lnemorjal "tymC'"zaeowego kierownic- I 
twa niemieckiego kościola ewangelickiego" o o­
g61nem poloż.eniu kościola pV~.ostanie bez oopo­
wiedzi, bowiem organi.zacja ta jest n:elegalna i 
nie mil. prawa do występowrurda w imieniu tego 
lub innego wyznania e\Vang~liokiego. 

* - Niemicckioe mm. komunilkacH olrlas,,! dal-
I1ZY wl'kaz ofill.r ruchu uJieJJl-e~ OI!tatni~~o tr­
god ni 3.. 139 06ób rorlalo s.abitreh 4.4JO ran­
n3'ch. 

* - Francuska rada stanu poetanowila od,ro­
czyĆ wykonanie dekretu o rozwiazaniu lig w 
IItosunku do i,nstytucyj opi~ki spolecznej znaj­
dującl'ch sie pod kierunkiem organizacji p. n . 
.. Ruch spoleczny Croix de Feu", natomiast od­
rzucila podanie o odroczenie stowarzyszenia P. 
n. "Ochotnicy narodowi Croix de Feu". 

* W Czechoslowacji w pooiooradach. kolo 
PrallL, ro2lgrrwany jeet międ~yna1'O'd11WY tumiej 
f!ZIlchowy przy udziale m. in. dr. Alecbi.na, Floh­
ra. St~ hlbe!'ga. L. Steinera, Thomaea. Pirca. 
Wery Menchik. Z szachist6w pol"kich gra Pau­
lin Frydma.n. Ostatnio spotkal się z dr. Alechi­
nem, któremu ulegl po ILPorczywej walce. Na 
czolo wy&unal Iłię dr. Alechin o pÓl pUl'lk!a 
lIrzed Frydma'Tlc>m. 

* Angielski nmząd spraw zagrll.Jl.ie.2mych zalotr~ 
w ambaosadzie japoń.s,kiej w Londrnie energiez­
ny protest przeciwko sprawie lIJT_towania l u­
więleniu w Mandiuko obywatela brytyjsko­
indu&kiego Huseina. Pisma angielskie u=ea­
ją. że t-orturowaJlo Husseina. 

* Skończyla się w Londynie trzecia miedzyna-
rodowa k :mferencjll, pracy IIp()lecznej, kt6ra ob­
radowa/ przea; ealy tydZień. ReprezentowlI.nych 
było !l5 paMtw. Zdmowa_ ~ N!I!l.dn.len.!amJ 
po!<t~pu pucy 1IJ)()I!!'oznej "" ealym świecie. 

mroM! 

Jik i I~li! lnai~liemy pra[~ ~łi miłi~n~w 'Ołik~w 
P'rob1em narodowej przebudowy społeczno-gospodarczej Polski 

l. trzeb narodu i państwa.- To dostoso- f odgrywa. i zajmuje roJejsce ~bey ~ 
Wielka sila populacyjna, siła rot- wanie środków do potrzeb wymaga tak wioł - Zydzi, o!'-upanci pr.ze &wszys 

rodcza narodu polskiego, która rok wielkich operacyj moralnych, społecz- Idem naszych mIast z całą. Jch wy~w6r­
rocznie daje blisko pół miljona przyro- nych, gospodarczych i politycznych, że crościę. handlowo - przemysłową l rz&­
stu naturalnego, stwarza problem zwiemy go poprostu - walk, o pn:ebu- mieślniczQ.. Budowa na.rod~wegQ .u­
pierwszorzędnej wagi, wyżywienia te- dowt SpOłeczno - gospodarcrzQ Polski. stroju gospodarczego, to tak ze usunuJ­
go przyrostu i jego uproduktywnienia Walką. dlatego, że tej przebudowy bez cie z Polski Żydów. 
gospodarczego. Zagadnienie bowiem niej przeprowadzić nie można, gdyż są Zatem problem przebudowy spo­
wyżywienia, konsumpcji ściśle łączy w Polsce różne czynniki i róme siły, łeczno _ gospodarczej, biorl}c pod uwa­
się z zagadnieniem produkcji z zagad- którg do tej narodowej przebudowy do- gę wskazane w wymienionych punkta­
nieniem wprzągnięcia rok rocznie puścić nie chcą, ponieważ ona aut..- cjach warunki, streszcza się w tem, że 
przybywających rąk pracy w proces matycznie usunęłaby ich z panującej nowy ustrój gospodarczy, ustrój naro-
twórczości gospodarczej. roll • Polsce. dowy musi: przy ubóstwie kapitało-

Należy przytem zdawać sobie spra-- Mówiąc o przebudowie, trzeba do- wem znaleźć drogi, by uproduktywni6 
wę, że powstający w zwią.zku z tem, brze zdawać sobie sprawę z obecnego polskie miljonowe masy bezezyn.n.e go.. 
oczywiście częściowo tylko, problem .stanu rzeczy, podobnie, jak budowni- spodarczo i kulturalnie, zarowao ~a 
bezrobocia, nie jest zagadnieniem miej- czy, który ma przebudować jakiś wsi, jak i w mieście. UproduktYWnIĆ, 
sca dla ludzi, jak to niektórzy sądzą. objekt, musi dobrze zapoznać się ze to znaczy znaleźć dla tych mas war-
Nie o miejsce tu chodzi. Jeżeli bowiem starą. budowę., musi poznać jej wady, sztaty pracy, czyli miejsce w twórcz.o.. 
Obóz Narodowy rzuca. hasło "chleb i ści gospodarczej, i dać im chleb. 
miejsce w Polsce dla Polaków", to nie Wady I niedomagania polSldego ty- Teraz pyta.nie: gdzie :maletć to 
choC: : tu o pomieszczenie w śdsłem cia gospodarczego w na.jogólniejszych miejsce, te warsztaty? 
tego słowa znaczeniu, Takiego miej- rzutach można ująć następująco: Nowe warsztaty pracy m1UllZQ by' 
sca w Polsce jest poddostatkiem. 1 e- 1) Istnieje w Polsce masa be2ldZyD.- stworzone: a) na roll, b) w prz.eony_ 
żeli zabraknie przestrzeni na po- nych sil twórczych, a) na wsI, b) CZ,- śle, c) w rzemiośle l d) lir handlu. Wy­
wierzchni, to znajdzie się ona przy bu- ściowo także w mieście. Ta masa zu- mieniliśmy tu, oczywiście, główne ga~ 
downictwie ponad lub pod powierzch- pełnie, lub częściowo bezrobotnych Po- łęzie gospodarstwa. narodowego. 
nią ziemi. laków sięga conajmniej 8 miljonów Obóz Narodowy w Polsce 2:agadID&-v.-Jpomniane więc hasło Obozu du 
Narodoweo"'o należy przedewszyst- sz. P l k j b k pltal nie budowy nowych warsrtatów pracy 

2) o s a est u oga w a w uJ·muJ·e w dwóch zasadniczych tezach: kiem rozumieć )'ako postulat miejsca ś' ł te'" ło a na zenl'u 
CIS em 0

0 s w z c. 1) walka o niezwłoczn, racjonalną w narOdowej produkcji gospOdarczej, 3) Interes najżywotniejszy, przy- kt6r 
kulturalnej i cywilizacyjnej dla szero- mość narodu i państwa jako całości, przebudowę ustroju rolnego, a mu­
kioh D' as włościańskich i miejskich, b l d trnd-.r I si stworzyć nowe warsztaty wytwÓ1'ClZ8 

wymaga ezwzg ę nego za lLlen a 1· 2) walka oJwyparole "--'olu tydOlW-a w następstwie tego także i chleba nietylko istnie)'ącej Olbrzymiej arm)'i IoJ"''' 
skiego z miast I z Polski, spolS'ZC'Zenie dla :'-ch mas. Taki więc J·est Właściwy 'pr cUJ'''cych lecz takz'e takl'ego 

nIe a " , tych miast, słowem, zdobycie tam ml-sens tego postulatu, tak dziś popular- przygotowania gospodarstwa społecz- 1)·O:;;.ów nlhrVch warsztatów pracy dla 
nego, który trzeba dobrze rozumieć, nego, żeby ono było zdolne pochłaniać Polak.c.-.- ~ s 
żeby móc rozumieć zarówno cały na- r kc' yby"aJ'ący k"'"tyngent uw 

o ro znle prz h vu Te dwa ż"dania programowe i '\'\'al-rodowy program gospodarczy, jak i je- nowych sił pracy, 't' b ć b ś 'śl 
go fragmenty, dotyczące poszczegól~ 4) Z tem łQ.czy się sprawa rozmie- ka o nie są i muszę. y ze 90 ą CI e 
nych dziedzin życia gospodarczego i 8zczeni:l. produktywnych, a. nieprodu- i nierozłącznie związane, jeżeli mamy 
spohcznego, d' h'ł l d k' h . . . zbudować narodowy ustrój gospodar~ 

UJQ.CYC SI u Z lC , na WSI l W mle- czy i społeczny, u,strój, wprzą.gający 
W związku z tem zagadnieniem z&- ście. Jest to ujęcie najogólniejsze, wy- cały naród w proces wytwórcr-y. Z tego 

trudnienia i wyż.Ywienia, czyli naj- ma/o!ajęce szczegółowego omówienia. też punktu widzenia należy ujmować i 
ogólniej biorąc, uproduktywnienia pol- 5) Specjalną i naj cięższą bodajże patrzeć zgodnie z interesem narodu i 
skich mas wiąże się całość problemu I wadę. polskiego gospodarstwa i polskie-
dostosowania warunków gospodar- go obecnego ustroju jest fakt, że do- państwa., o tem następnym razem. 
czyc> i istniejących środków do po- minUjącą rolę v· tym gospodarstwie JAN RUS. 

Po tragedji lotniczej na Bałtyku 

Jak doszło do k tastrofy} 
Koła samolotu zawad'zi'ły o g'rlbiet fali i samo1ot runął do morza? 

Holownik portu gdyńskiego "Tytan" wydo­
bywa z Baltyku rozbitą a wjonetli:ę ze zwło­
kami gen. Dreszera płk. Lotha i kpt. La-

giewskiego. 

Prasa warszawska donosi: 
Piloci wojskowi, obznajmieni z wa­

runkami lotniczemi wybrzeża, twier­
dzą, że najbliższ.a. okolica Orłowa. ob­
fituje w dogodne dla lądowania tereny 
i gdyby wyłącznym powodem tragicz­
nego wypadku był defekt motoru, zmu­
szający samolot do przymusowego lą­
dowania, to niezawodnie tak wytraw­
ny pilot, jakim bYł kpt. Lagiewski, 
Obrałby raczej każdy inny teren, niż 

zatokę, nie nadającą się zupełnie do 
lądowania samolotem o podwoziu nie­
wyposażonem w pływaki. 

Czy bezpośrednim powodem kata­
strofy były niekorzystne t. zw. "du­
szące" prądy powietrzne, czy też nagły 
defekt motoru, wykażą. dokładne ba­
dania wydobytYCh z wody sztzątków 
rozbitego samolotu. 

Z relacji kajakowców, którzy wraz 
z szalupą ratunkową Czerwonego Krzy­
ża przybYli na miejsce wypadku rowe­
rami wodnemi w kilka minut po ka­
tastrofie, wyniką., że samolot pogrążo­
ny był swą przednią częścią. w wodzie. 
Widać było siedzącego na przedniem 
siodełku, szamocą.cego się pilota. Je­
den z kajakowców nurkował kilka­
krotnie, próbując oswobodzić pilota 
z przytrzymujących go pasów - jed­
nak bezskutecznie. 

Nikomu z osób biorą.cych udział w 
akcji ratunkowej nie przyszło na myśl, 
że oprócz pilota wewnątrz samolotu 
znajdują się jeszcze pasażerowie. 

Awjonetka zawadziła 
kołami o wodę 

Jak wynika z dotychczasowych 
opowiadań świadków i opisu wnętrza 
kabiny, katastrofa nastąpiła nagle. Ani 
pilot, ani reszta załogi nie spodziewa­
ła się jej do ostatniej chwili. Przyczy­
ną katastrofy było najprawdopodob­
niej zawadzenie kolami o grzbiet fali, 
skutkiem czego samolot skaptował. 
Zderzenie z wodą musiało być bardzo 
ostre. 

Samolot w normalnym locie posiada 
szybkQŚĆ około 210 km na godzinę, P<ł.­
nieważ zaś leciał z wiatrem, można tę 
szybkość ocenić na około 240 km na 
godzinę, czyli blisko 70 m na sekundę. 
Przy szybkości 70 m na sekundę woda 
jest twarda jak ~iemia. To też naj­
lżejsze nawet zaczepionie kolami mu-

siało spowodować gwałtowne podcięcie 
maszyny i silne uderzenie o wodę. Za­
łoga nie miała czasu ani na odpięcie 
pasów, ani na ratowanie się. 

'Vedług zeznań większości świad­
ków, samolot przed katastrofą leciał 
nisko nad samą plażą., a następnie 
nad morzem, kierując się w stronę 
Gdyni, gdzie spodziewany był w tej 
chwili okrQt "Piłsudski". 

Takie przejście z nad ziemi nad 
morze jest szczególniej niebezpieczne 
przy niskim locie. Pilot zupełnie ina­
czej ocenia odległość od ziemi czarnej, 
niż od przezroczystej wody. Zwykle 
zdaje mu się, że jest znacznie wyżej, 
niż w rzeczywistości. Skutkiem tego 
było już wicIe wypadków lotniczych, 
Piloci wojskowi wzgl. cywilni, lecący 
zbyt nisko nad Wisłą, kilkakrotnie za­
czepili kołami o wod~, nie doceniając 
należycie wysokości. Podobne wypad­
ki znane są we wszystkich krajach, 
Oczywiście 'nie zawsze musi to spowo­
dować katastrofę, najczęŚCiej kończy 
.się przymusowem za.nurzeniem w wo­
dzie, gdzie pilot w ostatniej ehwili 
zdoła jeszcze nieco osłabić zderzenie 
kół z wodą. 

W samolocie pilot musi patrzeć da­
leko przed dziób samolotu, inaczej 
szybko migająca w dole powierzchnia 
ziemi czy też wOdy oślepiłaby go zu­
pełnie. Nad wodą, wobec łamania się 
światła i mniej jasnej granicy styku 
pOWietrza i wody, niż powietrza i zie ... 
mi, ocena odległości jest mylna. Do­
chodzą. zaś do tego na morzu fale. któ~ 
re jeszcze bardziej utnIdniają ocenę. 
Piloci hYdroplanów, wodujących na 
morzu, muszą 8pecjalnie przyzwyczaić 
się do oceny odległoŚ{:i powierzchni 
wody, oraz nauczyć się oceniać wyso­
kość fal. 

Tak więc, według dotychczasowych 
nieoficjalnych danych, najprawdopo-.: 
dobnicjsze wdaje siQ tłumaczenie przy. 
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ezyn katastrofy zbyt niskim l()tem nad 
powierzchnią. morza, 00 spowodowało 
zawadzenie kół o grzNet fa}i. 

Samo·loł, 
kłóry uległ katastrofie 

G d Y n i a. (PAT). Rozbity samolot 
"RWD 9" 7naj6uje się obecnie w do­
wództwie iloty na Oksywiu, skąd prze­
słany zostanie do Centrum Badań Lot­
niczych w 'Varszawie, gdzie zostaną 
przeprowadzone dokładne dochodze­
nia, ustalajq,ce przyczyny katastrofy. 

G d a ń s k. (A. T. E.). -- Prasa 
gdallska podaje na naczelnych 
mie,iscach szereg artykułó\v opiso­
wych o katastrofie lotniczej, w 
której zginq,ł śp. gen. Gustaw Orlicz­
Dreszer. Zamieszcza • ona szczegółowe 
opisy wypadku na podstawie rozmowy 
z kapitanem gdaJ.'1skiego statku przy­
brzei.nego "Falke", p. Morovvskim, któ­
ry hrł naocznym świadkiem tragiczne­
go wypadku oraz brał udział w akcji 
ratowniczej samolotu. 

Fotografowie śpieszą 
na pomoc 

Gdy zauważono spadający do mo­
rza samolot, znajdujący się na plaży 
fotograf Werner Leon, i właść. taboru 
kajakowego Jaworski Fred oraz Pu­
trycz Jan, pospieszyli z pomocą na ro­
werze wodnym. 

Dwóch z nich rozebrało się i nur­
kując, starali się dostać do kadłuba 
samolotu. Z powodu silnej fali długie 
przebywanie pod wodą było niemożli­
we: Samolot znajdował się na głębo­
kości. około 3 m. Poraz drugi rzucił 
się do wody Jaworski, dotarł do szyby 
celulOidowej, którą zdq,żył ' tylko prze­
bić. 'Wegner wskoczył do wody z no­
żem, celem uwolnienia ofiar z krępu­
jących ich pasów. Wegner nie zdołał 
jednak dotrzeć do kabiny. 

Kilka minut później przybył statek 
gdarlski "Falke" i nastąpiła akcja ra­
townicza przy pomocy tego statku i 
przybyłych holowników wojennych i 
portowych, oraz trawlera Marynarki 
Wojennej "Rybitwa". (n) 

Akcja ratunkowa 
"Falke" przybył mniej więcej w 20 

minut po wypadku do tego miejsca, 
w którem samolot się zanurzył. Krą­
żyło tam kilka łodzi wioślarskich, nie 
mQgąc jednak nk zdziałać. "Falke" 
zapomocą. liny próbował podnieść sa­
molot. Udało mu się to jednak tylko 
cz~ściowo. Vi chwili podnoszenia sa­
molotu zauważono na głębokości 1 m 
pod wodą pilota już nie żyjącego, nie 
spostrzeżono jednak dalszych pasaże­
rów. 

Kometa grozi światu 
Odl.":ł'yli ją nie'łnat rfJ~oc~eśnie dwa u~enJi: pol'Ski i ja,pofl8'ki 

Kra k ó w. (PAT). Dnia 17 lipca. w O odkryciu powiadomiona. -ostała 
obserwatorjum narodowem instytutu centrala. astronomiczna. w K open h a­
astronomicznego na górze Lubomir w dze, skąd później nadeszła wiadomość, 
Beskidach pomocnik obserwatora, że niezależnie tego samego dnia o kil­
WładYSław Lis odkrył w północnej ka godzin wcześniej, ta.kiegoż odkry­
części gwiazdozbioru lwa nie znaną ko- cia dokonał Japończyk, Kaho z obser-
metę teleskopową. ósmej wielkości. watorjum tokijskiego. 

VI związku z tą. obserwacją. wy je- Kometa prawdopodobnie nazywae 
chał na Lubomir prof. T. Banache- się będzie kometą Kaho-lisa. 
wicz z Kralwwa. 

• 

Strzały armatnie do płonącego jachtu 
Ku.le Uł'n'lu'tnie wywolały s,tra szne spust·os;:.ene'i 'tV pOl'cie 

Saint Trope~ 

Paryż_ (PAT.) . Wczoraj wieczo­
rem w porcie Saint Tropez wybuchł 
pożar na jachcie "Hippocampe". Ce­
lem uniknięcia pożaru na innych stat­
kach, franc. łódź podwodna ,,Atalante" 
zdołata z wielkim trudem wyprO'wa­
dzić ploną.cy jaeht poza molO'. Jednak 
wiatr spęd7.il statek zpowrotem do 
brzegu. 'Vówczas postanowiono, że le­
piej jest płonący jacht zniszczyć i da­
nO' z ołdzi podwodnej 15 wystrzałów 
armatnich, z których jedynie trzy tra­
fiły do celu, reszta ZQŚ na wybrzeże w 
pobliżu miejscowości Sainte Maxime. 

J eden z pocisków omal nie trafił w 
dach domu, któregO' wszyscy miesz­
kańcy schronili się d.o piwnic. Inny 
pocisk zniszczył przewody elektrycz­
ne wysokiego napięCia. Trzeci - wy­
buchł na plaży w O'dległości 100 m od 
tarasu kasyna. Inne pociski trafiły w 
tor kolejowy w PO'bliżu szkoły, ale nie 
wybuchły. Odłamki pocisków poczy­
niły poważne szkody w tartaku. Stra­
ty materjalne oceniajq, na ponad pół 
miljona franków. Na szczęście nie za­
notowano żadnych O'fiar ludzkich. 

Konfidenci au&trjaccy podczas \Vielkiej \Vojny w Radomiu. 
si-ę dobrze tym "szla che-tny1l'l" twarzom. 

Pros imy przypatrzeć 

• • • • 
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Aresztowanie 
dziennikarza żyda 

G d a ń s k. (P AT.) Redaktor odpo·..; 
wiedzialny gdańskiego organu żydów; 
"Danzfg.er Echo", Walter Kleem~ 
został prze2: gdańskie władze policyj­
ne aresztowany. Jak wiadomo, dwaj 
poprzedni redaktorzy tego pisma zo­
stali swego czasu z terenu W. Miastai 
wydaleni. 

P.,eja pos11rzeJUa bandytę 
K i e l e e. (pAT.) W okolicy Szy.. 

dłowca. pow. konieckiego w czasie ob-­
ławy, patrol policYjny natknął się na. 
znanego policji bandytę Marjana Par~ 
szewskiego, który próbując ucieczki, 
zaczai się gęsto ostrzeliwać z rewol­
weru. Policja użyła broni, zabijajllic 
bandytę na miejscu. 

Proces apełacy jny' 
- apl. Siemaszki' 

Warszawa., 18.7. - Na dzien 28 
wrteśnia b. r. w sądzie apela~jnym w 
Warszawie została wyznaczona roz­
prawa apelacyjna przeciwko aplika:p: 
towi adwokackiemu, p. NapoleonoWI 
Siemaszce, członkowi Stronnictwa Na­
rodowego, b. więźniowi Berezy .Kartu­
skiej. P. Siemaszko wraz z kllkuna­
stóma narodowcami był niedawno 
skazany w wielkim procesie o za.ma­
chy bombowe w Łodzi na 4 lata wi~~ 
zienia. 

P. Siemaszko przebywa już od kil­
ku miesięcy w więzieniu w Sieradzu 
wraz z kilkunastoma skazanymi naro­
dowcami łódzkimi. 

Rzeźnia rytualna 
War s z a wa. (Tel. wł.). Sę,d ::i La­

rościI'lski. \Varsza wa - Pól noc r07,pa~ 
trywał sprawę niejakiego Symchy 
Rundsztajna, 'notowanego już w reje­
strze karno - administracyjnym za 01'­
ganiwwanie potajemnego ~boj~ bydł~ 

Ostatnio wykryto w plwlllCy zaJ~ 
mowane.i przez Rundsztajna, potaje~­
ną, rzeźnię cieląt. Z uwagi na to, ze 
Rundsztajn był już raz karany, zasto­
sował Sąd najw~'7;szy grzywnę w kwo­
cie 500 zl z zamian~ na 3 miesiąee a­
resztu. 

Ponieważ w t{)ku rozpra " 'Y stwier­
dzono, że Runds7.tajn i jego czeladni­
cy podczas p1'7,eprowaclzrnia rewizji 
w potajemnej rzeźni sŁawiali opór po­
licji, odpis protokólu skierowano do 
prokuratury, gc17,ie Runclsztajna czeka 
nowy proces sądo'Q'Y. 

\Vidząc, że nie można samolotu wy­
dobyć na powierzchnię, kapitan Mo­
rawski dał rozkaz przyciągnięeia sa­
molotu do pomosrn. W międzycZ'asie 
]'}rzybyły inne statki, a mianowicie 
ORP. "Rybitwa", oraz jedEm z gdyJ.l­
skich holownIków. 

"Falke" pnr;yciągnął samolot do po­
ID<lStu, gdzie przy pomocy swej załogi 
oraz widzów wreszcie udało się samo­
lot wydobyć na 'PO'Wie!'Khni~ a na­
stępnie wydobyć z kabiny ",łoki tra­
gicznie zmar1ych lotników. 

le orOZWlnlęCle umvs 
Pierwszego wydobyto pi}()ta, 8. ~ 

statni~ płk. Lotha.. Na twa.ny kpt. 
ŁagiewS'k~ widnia.ły oparzeliny. 

Snoby p:roletarjackie - Prawda d11a wybrany'CI1, a "Prawda" dla nas -Jest nam 
ba.,dzo przyk:ro - "D1oouncjatorzy" i idJoci - W roli strachów na w'róble 

Ł ód ź, 18 lipea obdążyć socjalistów. Dzięki swej nie-
Przykro obserwować objawy niedo- świadomoRci, nie widzą oni, że socja­

rozwinięcia umysłowego nawet u fum - i to właśnie założyciele no,~o­
Pogrzeh na koszt państwa swych przeciwników. Kretyn zawsze czesnego socjalizmll., Marx i Engels, -
War!ll z a w &. ('PA'Ij. W myśl u- robi wrażenie tak nieestetyczne i JI'I'XY- mówili: równość jest pustym fraze-

gnębiaję,ce, że trudno oprzeć się l:lCZU- sem, jeżeli pod pojęciem równości nie 
ehwały rządu, pogrzeb Ś. p. gen. dyw. . l·t·· . d' . ć ł . . . kI 
Gustawa Orlicz-Dreszera, inspektora elU J os CI nawet wowczas, g y WIemy, rozumIe '" y ącznle znIszczenia as. 
armji i inspektora obrony powietrznej że skutkiem swego kretynizmu ma on Chcemy z.niszczyć klasy, pod tym 
panstwa, odbędzie się na koszt pań- zamiar podpalić nasz dom... Mówi- względem obstajemy za rówr.ością.. 

my oczywiście w tej chwili o lewicow- Lecz pretendować do tego, że lI.czyD.l-
stw~. d . (P AT) Postanowione cach. my wszysłkleh 111.dzl równymI pomię-

y n l a. Niejednokrotnie podnosiliśmy już dzy sobą, to bezsensowny łra:z;es i glu-
2lOsta.lo -ostatecznie, że ek.sportacja ten tragiczny fakt, że zwolennikiem t. pi wymysł inteligentów." 
zwłok ppłk.. Lotha i kpt. LagiewskiegO' -zw. "frontu proletar]ackiego" może Jest to tak jasne stanowisko, że nie 
n'8iStą.pi w pO'niedziałek, 20 b. m. o godz. być tylko człowiek umysłowo, ~lb') wymaga żadnych komentarzy. Jeżeli 
9 ra.no z sali konferencyjnej d-twa flo- moralnie upośledzony. Nie dotyczy \O si<ę jednak komuś może wydać, że Le­
ty do rampy kolejowej ,.,Pagedu" na oczywiście szerokich mas, które mar- nin nie jest w stu procentach zgodny 
Oksywiu, gdzie będzie oc~ekiwał g'pe- ksizl11u nie znają, a idą za głosem z założycielami .,naukowego" sQcjali­
cjalny wagon, który zawiezie zwłoki "bonzów" i "politruków", powodująe zmu. niech sO'bie przestudjuje "Ant y­
ao Warszawy. Po eksportacij zwłok się rozpaczą z powodu kryzysu, tu,,: Dl1ringa" Engelsa. Praktycznie ""'Y­
ppłk. Lotha i kpt. Lagiewskiego nastą- dzież aktua1nemi hasłami propagan- gląda to jako "równość" w Sowietach 
pią uroczystości pogrzebowe przenie- dowemi, które, jak to już niejednokrot- pomiędzy komisarzem i robotnikiem, 
sienia zwłok gen. Orlicz-Dreszera do nie podnosiliśmy, nie mają nic wspót- eksploatowanym przy pomocy ..1!ytrte-
starego kościółka na Oksywiu. nego z doktryną Marxa. mn Stachanowa" ... 

P~śmiertne odznaczenia Nie chcemy być gołosłowni, a że Czy można jednak wymagać od bez-
przykładów nie braknie, tym razem robotnego półanalfabety, aby znał 80-

,y a r s z a w a. (P AT). Pan Pr-ezy- zaczerpniemy przykład z dziedziny cjalizm, aby czytał Marxa, Engelsa czy 
dent R. P. nada.ł Ś. p. gen. dyw. Gusta- teorji lewicowej, przykład, który wy- Lenina. Jema. wystarczają popu.larne 
wowi Orlicz-Dreszerowi, inspektorowi każe, jaki jest prawdziwy stos1lnek brechty "bonzów" I "teChników" Pro-
armji i inspektorowi obrony powictrz- lewicy do zagadnienia równości. pagił1l. To też winę ponoszą właśnie 
nej państwa, wielką wstęgę orderu Lenin powiedział: ci, którzy kłamią z wielkiem napięciem 
Odrodzenia Polski za wybitne zasługi "Engels miał tysiąckrotnie rację, złej woli, albo ... są kompletnymi idjo-
położone w walce o niepodległość oraz gdy pisał: pojęcie równości pomimo t&mi, nierozumiejącymi zupełnie dzieł 
w pracy dla pallstwa. zniszczenia klas jest naj głupszym t swych .,mistrzów". 

\Varszawa. (PAT). Pan Preq- absurdalnym przesądem. Burżuazyjni Oni, ci wym1lskanl"proletarjusze", 
dent Rzeczypospolitej nadał ztoty profesorowie za pojęCie równości usi- Chlający wódę, lu-b... aromatyczną 
krzrż zasługi Ś. p. ppłk. (łypl. Stefa no- łowali. nas zdemaskować, jakobY5my mokkę; snoby pseuQ.o-p.roletarjackie 
wi Lothowi i kpt. pil. Aleksanurowi chcieli jednego czlow~a uczyniĆ ł tyleż brzydzą !jji~ lIAbija.nym przes 
Łagiewskiemu za zasługi ~ s.hlżbie rÓWIJ~Tm drugiemu. Tym absurLlem, ::::iebie w butelkę "chamem", fle ln\­
woj sko,,-ej. • który sam.i wymyślili, próbowali oni ch\\) Laj~ sprytem swych starszych "to 

warzyszy", którzy dochrapali się na. 
okłamywaniu mas Chrystlel"Ów i mi­
ljonów, jak "apostoł" Barbusse, czy. 
"proletarjacki wódz" BIum. 

Panuje wśród nich nietylko sno­
bizm, tak typowy dla nowobogackich 
(po "sowiecku" rwaczy), lecz i krety­
nizm. Typowym przykladem tego jest 
systematyczne skandalenie ua temat 
rzekomego "donosicielstwa". 

Rzecz się ma tak. 'V ostatruch cza­
sach Polska została zalana powodz.ią 
bibuły komunistycznej, która pod pła­
szezykiem ,.,kulturalnych" tygodni­
ków, miesięczników i broszur propa­
gu.je "błogosławiony" .ustrój sowiecki, 
gloryfikuje Rosję i walczy z "faszy .. 
zmem" tudzież antysemityzmem. O­
tóż, ilekroć jakieś pismo nazwie te 
"Lewary", "Lewe Tory" i "Lewa-ty wy" 
po imieniu, rozpoczyna się straszliwy 
jazgot całej ferajny: "Donosicielstwo l" 
Ta.ki wypadek między innemi zdarzył 
si~ z okazji za.mieszczenia na łamaGh 
"Merkurjusza" listy tych krypto-komu­
nistycznych pisemek. Tym razem żo­
łądkują się bolszewizujące "S z p iI1d " 
- znowu donosiciele! 

O co chodzi? Albo pisma te nie 1'ią 
narzędziami Propagitu i wówczal; moż­
na co najwyżej wystąpienie "Merkn­
rja.szaM aazwać zniesławienieh'\, czyli 
'pomawianiem niewinnych o C'7.} n hań­
biący, albo istotnie wymienione przez 
"Merkurjusza" tygodniki i miesięczn;" 
ki t'prawiają propagandę na rzec! 
czerwonego imperjalizmu, a w6wcza.s. 
wszystko j-est w porządkul 

7:aehod7.i ten dTU/!;i wypaoek. Pi­
semka w rzeczr\Yi~loś.ci. pracl1'i":! I Hl. 
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rzecz Kominternu i nie chc~ się tego 
zaprzeć. Jednak ich współpracownicy 
i wydawcy, którzy bynajmniej nie za­
przeczają, nie prostują z oIJurzenieln, 
jakoby uprawiali komunisL)' czną pro­
pagandę, lecz wściekają się za nazy­
wanie ich akcji po imieniu. c.. z,)' I i im 
wolno szerzyć komunizm, a IIam uie 
wolno głośno powiedzieć, że jest to 
właśnie akcja komunistrczna. Denun­
cjatorstwem jest, gdy ktoś zawieJzie 
zaufanie osób .trzecich i wlJra'w obiet-
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nicy dochowania sekretu zaradzi t.o. 
Komunizującym pismakom r:ikt se­
kretu nie obiecywał, - poprost.n to, co 
oni publikują, zostaje skvvcdifikowane 
tak, ' jak na to zasługuje. Je!>t to nie 
dono~icielstwo, lecz demaskowanie: I 
skoro już im wolno chwalić sowice­
kie porządki, to nam conajmniej wol­
no nazywać to po imieniu. Oniby ?aś 
chcieli, aby nikt im nie przeszkadzał, 
aby nie zdzierano maski agentom III 
Międzynarodówki, bo nie. mają oowagi 

ponosić konsekwencji u. swe postępki 
i przekonania 1 •• , 

Jest to typowe tchórzostwo, lecz 
gdzież głupota? 

Głupota polega na tern, że sądzą o­
ni, iż ktoś się może wystraszyć, że 
rzucą nań swe obelżywe - "denuncja­
tor"l Uprawiają moralny ter OT, który 
jednak nikogo nie wystraszy. Stawia­
ją się w położenie strachów na wró­
ble. Biedni, I).iedorozwinięci ludzie ... 

ha. 

Na progu wyborów w Łodzi 
'..~ ~.,. • ~ II' " • ' '': .' .;. " • ',: , • • •• • • '." • ' ,.... o,, ,~ ,... ' ' 

L ó d ź, w-' lipcu 

Dnia 27 września b. r. odbędę. sit: 
znowu wybory do ' rady miejskiej w 
Łodzi. Wybory samorządowe w Łodzi 
dzięki głośnym wyborom z maja 1934 

-roku odgrywają specjalną. rolę w ży­
ciu publicznem Polski. 

Przecież łódzka rada miejska, po­
chodząca z wyborów w 1934 roku, za­
inaugurowała nową politykę w mia­
stach polskich. Wystąpienia radnych 
łódzkich z przywódcą narodowej Ło­
dzi, adw. Kazimierzem Kowalskim, 
domagające się o d ż Y d z e n i a na­
szych miast, odbiły się głośnem echem 
w kraju, no i dzięki Żydom - .także 
i zagranicą ... 

Kiedy mówi się o wyborach łódz­
kich z 1934 r., mimowoli prz)"pominają 
się osobliwe warunki, w jakich się one 
odbywały. Wszak wtedy zaaresztowa­
no i osadzono w więzieniach Łodzi, 
Sieradza i Łęezycy 35 naj czynniejszych 
działaczy Stronnictwa Narodowego, w 
tern cały zarząd okręgowy Stronnic­
twa Narodowego, wszystkich kierow­
ników, sekretarzy i skarbników łódz­
kich kół Str. Narod. 

A jednak robotnicza Łódź odpowie­
aziała na to zwycięstwem ideologji na-
rodowej. . 

OKRES WYBORCZY ROZPOCZ~TY 
Okres wyborczy zostal już w Łodzi 

rozpoczęty. lHiasto podzielono na 10 
okręgów wyborczrch. ,"Ve wsz~'stkich 
10 okręgach funkcj,onują już lokalne 
komitety wyborcze. listy Ohozu Naro­
dowego, działające pod nadzorem 

i Głównego Komitetu W·yborczego. 
Uprawnionych do głosowania jest 

ponad 350 tysięcy w~'borców, którzy 
wybierą 72 radny·ch. 'Varto pamiętać, 
iż Łódź jest mocno zażydzona, go­
szcząc przymusowo 235.000 Żydów. 

Kalendarzyk w)'borczy przewiduje 
przeglądanie list wrborczrch w dniach 
3-4 sierpnia, zaś dnia 2 września 
zgłaszanie list kandydatów na rad­
nych. 

TYLK.O NARODOWCY I tYDO· 
KOMUNA 

Jak wygląda konjunktura wybor­
cza w Łodzi - oto pytanie, które inte­
resuje nietylko łodzian. Łódź dzisiaj 
jest widownią - podobnie, jak i w ca-

- lej Polsce - ścierania się dwu ideolo­
, gij politycznych: narodowej i komuni­

stycznej, popieranej żywiołowo przez 
Żydów. 

Już od kilku miesięcy obsenvujemy 
wzmożoną działalność żydo-komuny, 
która za wszelką cenę chciałaby ode­

, brać robotniczej Łodzi ki zdecydowa­
ny charakter narodowy. ;Fala strajków 

. mniejszych i wiQkszych oraz ciągłe u­
Riłowania ich wywoływania pod byle 
pozorem, próhy demonstracji na 1 ma­
,ia, perfidna propaganda jednostkowa 
po domach, na ulicy i w parkach -
oto środki, .jakiemi tydo-komuna 
'szturmuje robotnika łódzkiego, bo o 
niego głównie chodzi. Propaganda ko­
munistvczna idzie w trzech kierun­
kach: i) precz z armją (skreślić bud­
żet na wojsko!), 2) precz z religją i kle­
rem, 3) energiczna ohrona ~ydów, któ-

> rzy są "rówol1uprawnieni" i przeciez 
"nie mają dokąd iść". 

Choćby tylko powierzchowne ze­
tkni~cie się z rzeczywistością łódzką, 
z jej ulicą, z jej nastrojami, prowadzi 
do jedynie słusznego wniosku: w Ło­
dzi mają głos tylko narodowcy i ko­
muniści, czyli forpoczta żydowska. 

Ani "sanacja", ani P. P. S., ani któ­
rakolwiek z licznyeh grup chadeckich, 
czy enperowskich w dzisiejszym !lta::­
nie zdecydowanych, ostro zarysowa­
nych poglądów nie może marzyć o ja­
kimkolwiek poważnym podboju ideo­
wym i organizacyjnym. 

FUNDUSZE ••• 
W przełomowym momend~ walki 

awu ideologij - żydostwo, któremu 

(Od własnego korespopdenta) 

ziemia pali się pod nogami, zwłaszcza 
w Łodzi - rzuca na szalę walkę z "en­
decją" wszystkie dostępne mu atut". 

W Łodzi dużo się mówi o bajOń­
skieh wprost sumach pieniędzy, jakie 
Żydzi zamierzają rzucić na wybory. 

W tych dniach .ieden z młodych 
robotników łódzkich opowiadał na ze­
braniu Str. Narod. rozmowę, jaką sły­
szał na ulicy Piotrkowskiej. 

Do grubego Żyda podchodzi jakiś 
dobrze ubrany pan z zapytaniem: 

- Panie Rosen, ile pan daje na ak­
cję przeciw endekom? 

- Nie mam wiele, narazie daję 500 
złotYCh - odpowiada ów Żyd. 

Ten autentyczny obrazek wiele 
mówi. 

Kiedy mówi się o Ż~'dach, ,,'arto 
dodać, że w kioskach i koszach ulicz­
nych Łodzi widać dużo wydawnictw 
czerwonego "frontu ludowego", m. in. 
widziałem żargonową broszurkę o 
dzisiejszym władcy Francji - BIumie. 

JAK AGITUJE tYDO-KOMUNA 

la.nsowanych wieści przeciw Obozowi 
Narodowemu. 

Przedewszv:'ltkiem zydo-komuna 
stara się stw'orzyć sugestię, że Obóz 
Narodo\>,:y jest słaby w Łodzi i mocno 
zagrożony falą komunizmu. Dalej pew­
ne koła, m. in. "Kur,ier Łódzki", sze­
rzą sugestję, lZ wybory winny mieć 
charakter "gospoda rczo-a polityczny". 

Cel tych plotek i wieści jest przej­
rzysty. 

ROZBIJACZE 

Naturalnie nie brak i świadomych, 
bądź nieświadomych rozbijaczy jedno­
litego, bezkompromisowego ruchu na­
rodowego. 

Rozmaite niewyraźne ideowo grup­
ki usiłują tworzyć "grupy", "komite­
ty" i inne kanapowe towarzystwa, by­
leby odciągnąć trochę głosów od Obo­
zu Narodowego. 

Taka robota na zcz~ście, jak dotąd, 
bez wyników, jest poprostu zbrodnią 
wobec Narodu, walczącego z żydo-ko­
muną· 

. W Łodzi krąży mnóstwo plotek PO-) Zapał robotników łódzkich zdusi 
lItycznych. z pośród których z łatwo- jednak wszelkie akcje odśrodkowe, jak 
ścią daje się wyłOwiĆ kilka umyślnie zdusi i żydo-komunę! STEN. 

61.330 złotych na samolot "Chrobry" 

-. 
ZLl.)~ OFIARĘ NA SAMOLOT "CHROBRY· 

W agenturze naszych wydawnictw 
w uHlz-i zło.żyli w dalszymcia"gu: 
Drobni Kupcy Chrześcijańscy 
branży bieliźnianej, manufaktu­
ry i galanterji z Zielone,go Ryn­
ku m. Łodzi: A. Chi.nczewski 2,-, 
J. Kac'lJl1arek 2,-, W"ł. Ba­
dek 2,-. Stefania RogaC'ka. 1,-, 
J. Ró~yck1 2,-, M. Kwi~c·ińBka 
0,50, Da>rmach 1,'-, M. KO~Qdziej 
1,-, W. Ha u 1,-, M. Si'Wetd 0,50, 
P. Reinhold 0,50, Lincz,pan 0,50, 
Karolina Ledzianow& 1,-, lózef 
Kapka 0,30, St. Gmnowski 0,30, 
razem 

Mac. T. Z. zebrane wśród znajo­
lIIlych 

Dobrowo>llIla skl'ad'ko rO'bo>tnilków 
firmy "Sco't,t i Bowne", Lódź: 
Cech E. 0,50, F. Powalski 0,50, 
F. O. 0,50. H. Hemem>, 0,50, M. 
Spaczyński 0,50, I. Szyma.ńBik·i 

O,W, 1. Gidelil,ki 0,50. St. Nazar­
czyik 0,50. Sto Laz'Uchiewicz 0,50, 
Szymańska 0,50. H. Kraszew8.ka 
0,50. W. Ptasińska 0,50, Z. Ma­
deszczyk 0,50, Sto Ogiń&ka. 0,50, 

raze-m 
Aleksander Lu trooSiński, :r~6dł 
Mazur z [lad Bzury. Lódź 
Czlooko'Wie Str. Nar. :r; PrZtlIIlyśla 
Mi:lmś j JU'ni'kiewkz 

Zebrane w a.genturze naszych wy­
dawnictw u 1'. M. rawel:kiego 
w Jano\vcu: dr. Bronidaw Ha­
remskj 5,-, Wiktor Fiedler 1,-', 

16,50 

15,~ 

8,M 
5,-
5,-= 

2,= 

Franciszek Gutorski 2.-, Józef 
Górski 0.50. razem 8,50 

Stanisław 'Sieradzki 1,-
Stefan Karasiewicz. Wielkie G ar-

bary 3 10.-
Franciszek Karasiewicz. Wielkie 

Garbary 3 10,"-
Władysła wostwo Mirha18cy, Po-
znań 5,-

Bogna Matuszakówna; krawcow~ 
Poznań 1.--" 

Antonina Grajczyk6wna, gospody-
ni. Poznań 1 ...... 

Ekspozytura naszych wydawnietw 
w Gdyni: zebrane w firmie A. 
Budzisz, fabryka lco!lserw ! wę­
dzarnia. ryb. na poświęceniu no­
wo-otwartego sklepu sprzedaty 
przy :lI. 5więtojańsk'iej 40,-, Fr. 
KasprZ'lk. Wielki Kack 3, ..... , 
Głowacki 2,-, Kozlowski 2,-, 
Marjan Klobus 1,-, W. B. 2,~, 
Szczurek 1,-. S. W. 0,50, Leopold 
Galkowski 5,-, Z. Kachlicka 
(Masarnia) 5,-, Jan Mędzikow­
ski 5,-. Franciszek Frąckowiak 
1,-'. Ignacy Potulsk.~ 2,-, Cz. 
Womyński 0,50, W. letewski 2,-, 
Uącia 2,-, Hieronim Janas 1,-, 
Urb511iak (firma .,Elibor·') 2,-, 
Nowotny 1.-, Katarzyna Koml­
sarek 2,-, Kazimierz Komisa­
rek 2.-. Stanisław vVojtasik 5,-, 
Ed. Grzankowski • .iunj. 2,-, E. 
Kubala 5,-. Willmowa. 3,-', Woj­
ciech Buchol!'.: 3,-', Pr. Małk.o" .. -
ski 2,-, razem 102,-

-
esy wf .... 
fe ha.dy!lie 
i galaretki 

" S'ł lepsze ••• 

pg 5702,3-28.34/5 

Bank Ludowy w Gębicach, stOllOW­
nie dJ uchwały Rady N'tdzor-
czej z 9. 7. 100,':';;:; 

Zebrane lla pcsiedzeniu Rady Na1-
zc.rczeJ I:avku Ludowego w Gębi-

cach 40,~ 
Jan Kubica Rybarzowice, woj. kra-

kowskie 5.~ 
W agenturze wydawnictw nai'zych 

w Kożmin'ie u p. Sylw'€stra Am 
broilzkiewicza zto'żono 15,--'! 

, 
Kto będzie bronił i 

G rzes l()'i s kiego 
War s z a w a, 18. 7. (Tel. wł.) Wsku­

tek osadzenia w więzieniu adw. Zy~ 
gmunta Hofmokl - Ostrowskiego, ska ... 
zanego w głośnym procesie na 3 mie­
siące aresztu i pozbawienie prawa 
praktyki adwokackiej, znalazł się bez 
obrony bohater sensacyjnego procesu 
trucicielskiego, Grzeszolski. 

Sosnowiecki sąd okręgowy skoń­
czył już opracowywanie motywów wy~ 
roku, skazującego Grzeszolskiego na 
dożywotnie więzienie tak, że sprawa 
przejdzie wkrótce do Sądu apelacyjne­
go w Vlarszawie. 

Ponieważ ohrońca Grzeszolskiego 
nie ma narazie szans odzyskania wol­
ności, procesem tym zająć się będą 
musieli zastępcy uwięzionego adwo­
kata. Wal'szawska Rada Adwokacka 
wyznaczyła jako zastępców aclw. Hof­
mokI-Ostrowskiego we wszystkich 
prowadzonych przez niego procesach 
jego brata i syna. 

SPORT 
Nasi olimpijCZYCY 

Dwa tygodnie d,zielll na 0d XI igrZYSK olim­
pij6klcb w Berllme. Do P. K. 01. naplrwajll 
jliZ oficjalne za wiarlomlC>nia o "kladach w po-
8Zcze>rólnych dzialach SPl\ftu. 'Vpraw<izle sklad 
oficjalny będzie oglo~zony ,j·:)piero PO wtorko­
wem zebraniu zarządu P. K. Ol., dziś jl'dnak 
moż~my podać PrzYDIlS7Cz"iną li"te wszystkich 
reprezenta,ntów Polski n> ollmpjad:r.ie 

LEKKA ATr~ETYKA: 40'1 m - Biniakow­
ski. 800 m - Kuchars·ki, 5 I 10 km - Noji: Ma­
raton - Fial,ka, Ga,ncarz, 50 km chód - Biere­
gowoj, sko'k wwyŻ - Plawnzyk. Hofroan, tyCZ­
ka - Sznajde.r, trójskok - Luckhau .. , Hof­
m ... n, oozczep - Lokajski, Turczy!; 4X400 m. 
(ewentualnie) - Śliwak, l\.fas2Je,nki, Kucharski, 
Binia.kowski, rez. SzefleI', wz>\"l. GątlOwski. 100 
pań - Vi'alasiewicz0wna, dyslk pań - 'Wajs6w­
na. os·zczep pań - KwasniewsJ<a. 

BOKS' w. ml1,gza - SObkowi~k (~. Rot­
holcl. w kogUCIa - Ozorte·k. w piórkowa -
Polns w. lekka - Kajnar 'i\. pólśrednia - Pi­
sarski, w. średnia - Chmielews>ki, w. ciężka -
Pilat. 

PILKA NOż)\lA (ewenq: AlbAńfolkt i Ma.­
deiski (bramkarze) , Ma,rtyna, SzezcpaniRk. Ga­
leeki lub Sitko (obrońcy), Kotlarczyk lI. 'i'\Ta­
siewic?. Dnko Góra, Cebulak (pomocnicy) orali 
Pi'ec, Szerfke, Pelerek. Mntjas, ,Yudarz Lrko, 
.Musielak, Cod względnie Ki,gielińo!'ki i '''06tal 
(na PR stnicy). 

SZFJIU1TERKA: Zaezyl;., Szemplill.ki, Sta­
sze\yjcz. Karwieki, Kantor, Franz. (~zpllda), o­
raz Segda. Suski. Sobi,k, DobNl'wolski, Papee, 
Zaclyk (sz~bla). 

JEźDZIECT"O, rmt. Kulesza (Ben Hur). 
rtm. Ka"'eoki (Bambino) por Mickunas (Zapo­
rożec) , rmt. ROJcewicz (Arlpkin) - do w~zcch­
strDnne!1'O konkursu koni~ wierzchO'wego, rtm. 
S<;>kolowski (Zbipg). por. Gutowllki (Warsza­
wll\!nka) . por. Komorows,kl (Wi.zja), por. Ozer­
niaw"ki (Dian) - do kon.knrsl1 skoków. 
. WIOŚLA RSl.'WO: Verey (jedynka). Verey 
I Ustupskl (dwójka PDdwójnH) Borzu.chowski 
Kobyliń>ski (dwó·jka bez stemib,,) Brann, Ślą~ 
zali:, ster Skolimows,ki (dw6jb z sternikl-Elm), o­
ra.'/: czwórka kombin.owa.na (decy.zja zapad!lie 
111 b. m.). 

. KOSZYKClWKA: KasPTzAik. Łój. G~ech1)oo 
Wlak, Patrzykąt. Różycki. Filipkiewicz. Pluciń­
fOk1. E;opt, Sto.k. Srostruk, Gregolajtios, Nowa­
kQwl:'>kt . 

K0LARSTWO SZOSOWE: 100 km - O­
I,;cki. Ziel il1ls·ki, Starzyńs'ki. Targoński, M. 1{ a,. 
Plak. Kl.elbasa (jed'eal z zawod'n1ków odpadnie 
- deCYZJa 19 b. m.). 

. KAJAKI: dw6jka I!ztY"\''l1a lQ km - Bara­
ru'uk - Kozlow!!kl rez. Falkow&ki. 

. ŻEGLAR~TWO: s>zóstki (,6 R") - Olszew­
wlti. Sleradzk>l S~ejba, ~gowslci. J. Zalewski i 
S. Zalews;ld. Olimpijki ( .. O") .Jenslló, Dzięciol. 

ZAPASY: w. kogueia - Rokita w. piórko­
wa --:- Ślązak, w. !e/{1ka - Szajewski. w. p6!­
śred.n.J8 - Neuff. 
ST~ZELANIE: - WrzOOP'K Kall'aś. Pach!a 

('karabJ?,! sportowy), Pią tkow~k.i, Bursa, Sucho­
rzewEikl (PIstolet!: d<> sy!wet"'k). 

. GIMNASTYKA KOBIECA: Skirlińskll. 
S.lerońEika , Nookie~i('ZóWJlM MajeWSka. Woj: 
C1~ch()W'Ska. 0<sa{Jmk6wna, StP,Plń>s> ka. Krupowa, 
Lu,bańska, OichockR 

P!-,YWANIEl:. 4X200 m - Bocheński 
S",ra~bml!.n. Karhozek. Karpiń,gki (decy.zja za~ 
pwrue 119 b. m.). 

KONK:URS SZTUKI: m~larstwo - 20 
prae, g-rafl'ka - 10. rzeźba - ". 8Il'chitektura _ 
~o11lPlet 6 zdj<)ć. lit~atur. - 1 praca. 
I ~a.n w Dębcll; <> god.z. 18: W3irta I i Legja na 
boISku Warty. 
. O lIozoRt~nle w klasie B: O g-odz. IQ: Blask 
IStella (Gm-Elmo) w Starol~ce. 

O Illlgrlldll pocieszenia (fina 1); .. Rawiokl" U; 
- HeJ? Il o god.z. 16,30 w Rawiczu. 
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Nikną piętna niewoli ... 

• 

Uflloa [!f I!W Irawo~ awna w a~ u 
Pobudował ją w r. 1901 ówczesn'y srogi naczelnik powiatu laskiego Wlodzim,ierz Iwanow, 

który później zginął od bomby obok stacjj kolejowej w Pabjan,icach 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

Szczątki cerk I\'i pra woola wnej w Lasku. 

L a s k, w lipcu 
Powoli nikną z ziemi naszej piętna 

niewoli. 
Kto już dziś z młodszych mieszkafl­

ców stolicy 'Varszawy wspomni, iż na 
"Placu Saskim" stał potężny w daw­
nym swrm majestacie sobór? Kto clzi:! 
przypomina sobie, że przed kilkullastu 
jeszcze laty w 'Vłoclawku, niedaleko 
dworca kolejowego, stała dumnie iście 
po bizantyńsku wspaniała cerkiew? 

Chyba nikt z młodszych Polaków? Do 
pl'zei"złości to należy, przeminęło i ni­
gdy już nie wróci. Tylko jeszcze gdzie­
niegdzie echa minionej przeszłości, 
niby zgrzyty bólów i tragedyj ojców 
naszych, pojawią się, by zniknąć na 
zawsze. 

Pomników niewoH na ziemiach pol­
skich było wiele. Były rozsiane po ca­
łe.i niemal Polsce. Doniedawna na zie­
miach laskich, w grodzie rodzinnym 
prymasa Laskiego, powiatowem mie­
ście Lasku, stała nieduża, jak zwykle 
w stylu bizantyńskim zbudowana, 'cer­
kiew. Stała, 'okolona "'lencem 'wy­
smuklyc11 kamienic, tuż przy zbiegu 
szot'y warszawskiej i piotrkowskiej. 

Cerkiew ta zbudowana została w 

publiczność. Tak oclbrło się ostatnie 
prawosławne nabożellstwo na z i f-H1 l l 
laskiej. Ostatni raz w Lasku pop )'0· 

s~'jski żałośnie śpiewał "Boże pond­
luf', ostatni raz wonne dymy t. ka­
dzielnicy rosyjskiej wzbijały się w gó­
rę, w obłoki, ponad Laskiem. Ostatni 
to raz mieszkal1cY Lasku przypom­
nieli sobie, iż tu, na ziemiach nasz\' ch, 
stała niegdyś twarda stopa strażnika 
carskiego. 

Dziś po niej t~Tlko smutne wspom­
nienia. Dziś łasko wianie, przechoulq.C 
obok gruzów rozbieranej cerkwi, SilU­
ją refleksje i mówią: "Rządy carskie 
b~· ł.v ongiś silne, mówilo się na\'d:!t: 
"Boh na niebie, car na ziemIe". uzis 
Polską odzyskała niepodległość, Po!a-

cy mają wolność, a z cara na ziemiach 
polskich alli śladu." 

Jedni mó\\'ją: "Dobrze, niż cerkiew ro­
zebrano. Nie będzie nam przypominać 
świszczącej nahajki kozackiej", d1'lJ­
dzy znów: "Trzeba brlo zrobi.ć z niei 
jakieś muzeum powiato,ve, a sama 
cerkiew b~' łab~r przypomnieniem z cza­
sów nimyoli dla przyszłych pokoleń". 
Kto z nich ma rację, przyszłość poka­
że, ale nape\\'no rację mają ci, l{tórych 
jes~ w Lasku najwięcej, którzy mówią: 
"Car był silny - już go niema, "sana­
cja" b~- Ia silna i. ginie, tylko Naród 
Pol~ki wa lezył i wywalczył niepodle­
głość, a dziś walczy i wywalczy 'Viel­
ką Narodową i Katolicką Polskę". 

nO~IAN KAŹ~1IERCZAK 

.. ' 
Fragmcnt parku im. KS. Józefa Ponialo\Ycskiego l\' Łodzi. 

Potworna zbrodnia w Miechowskiem 
8qd ska~al d~ieciob6jcę na do;;yu:otnie wię~ien;e 

r. 1901 przez ówczesnego naczelnika 
powiatu 'Vlłoclzimierza Iwanowa. h,-a.­
now, groźny naczelnik powiatu, wra­
ea! w dniu 25 lutego 1906 r. dorożką z 
Pabjanic. Obok stacji kolejowej w Pa­
bjanicach nieznany bojownik o wol­
ność Polski rzucił bombę, kładąc kres 
życiu naczelnika. Dorożkarz został 
l'?-nny. Zamachowiec zdołał zbiec. 
Zwłoki Iwanowa spoczęły w podzie-
miach zbudowanej przez niego cer- K i e l c e, 18. 7. - Sąd okręgowy VI' 
kwi. Kielcach na sesji wyjazdowej w Mie-

kę SZl'enia\\'Q s\n~ żonę Eleonorę wraz 
z 2-1etniem dzieckiem. Tam w\Twał 
clziecko z rąk matki i rzucił je do wo­
dy. Następnie usiłował również ze­
pchnąć do wody rozpaczającą żonę. 
Na krzyk kobiety nadbiegli jednak są­
siedzi i 7,bl'or! n ial'za uj ę I i. DZIecko 
j eclllak u lonęło. 

Odeszli zaborcy, brakło wyzna\\'- cho"' i~ roTzpatn:wał spraw~ mieszk<l:li­
ców prawosławia, umilkły tonr śpie- I ca WSI '~olczkow, po.w. mlCc!lOwskle­
wów cerkiewnych "Boże poroituJ', go, ęta:llsława KupkI,. oska~·zon.ego o 
znikly d~'my z kadzielnic rosyjskich. u~opJenJe ,,:łas.ne~o ~zl~cka l uSlłowa-
Grozny niegdyś naczelnik powiatu spał me po.zbawlCł1la z-,:cla zony. . 
snem spokojn~rm, nie budząc w nikilll Dl1la. 29. stYCZl1l<1: b. r. Ku~!~a,. kt.o­
grozy i lęku. Nawet kawki i inne ptac- remu. usmlechal? SI~ "wolne zycIe, 

"'two wiło spokojnie swe gniazda w zwabIł podstępme WIeczorem nad rze-
Sąd ~kazał I{upkę na doży,,'otnie 

więzienie. 

szczelinach i wnękach cerkiewnych -----------------

Parta ~o o~nwia 
.ajlepsZłl jakoU 
LlMtn&n1 pol,.k 

e'rolli obu..,ie od p~ka­
aJa - eZ1ui wUrę c1ęth 

POEIlail 
Wienblęelre 11 

Udt, l:aIlU łI. 
Prze4lięb. ehr-'eij, 

"Kościelne wino" ,. Rozenblumowei 
8e'l'ł,saclljna lu'.st o ,,.ja w KalisAm 

K a l i s z, 18. 7. - Powiatowa komi- Kasy Oszczędności miasta Kalisza, na 
sja sanitarna podczas zwiedza~ia skłe-I mag'azyn butelek z winem z; etykietą 
pów w Kaliszu natrafiła w handlu "wino kościelne". Komisja zorjentowa­
winno-kolonjalnym pani Rozenblumo- la się, że ma do czynienia z faktem 
wej, żony wicedyrektora Komunalnej niedopuszczalnym, bo wszystkim wia-

Oru'gi dzień procesu O krwawe zajścia w Toruniu " 

domo, że wino do celów liturgicznych 
mają prawo sprzeda"'ać tylko chrze­
ścijanic, specjalnie upoważnieni i za­
przysiężeni przez konsn;tol'ze hisku­
pie. Naturalnie, że żadcn ksiądz nie 
będzie kupował wina u p. TIozenblu­
mowej (Ż.n\ó",ki), ale fałszywa ety­
kieta miała być reklamą dla naiwnych 
chrześcijan i gwarancją, rzetelności i 
dobroci wina. Pani Rozenblumowa. 
nie sprzedaje przecież h~' lejakiego wi­
na, ale tylko "kościelne" ... 

Komi!''.ia sanitarna spisała odpo­
wiedni protokół. Na skutek tego wy­
darzenia "Czerwony Krzyż" w Kaliszu 
otrzymał kilkanaście butelek "wina 
kościelnego" p. Rozenhlumowej. Po­
nadto takie i inne prezenty otrzymały; 
rozmaite osobistości ze świata kali­
skiego. Ka szczęście prezenty te nie 
miały żadnego wpływu na komisję 
sanitarną, gdyż skierowała ona proto­
kół do sąclu gl'ollzkiego w Kaliszu. 
Prasa miejscowa o tem wszystkiem 
milczy_ 

OPEKTA" 
" GWARANTUJE 

naturalny smak i kolor 
MARMELAD i GALARETEK 
c h r o n i ą c j e o d z e p s u c i a. 

pg ii&50!1·62.373,381 

Prasa konserwa tywna przedstawia: 
dziwny obraz zamętu: w myśl prZYSłowia 
"co glo\\'a. to rozum ', widzimy w tej pra­
sie, że, co pismo, to inny pogląd. 

WileIislde "Słowo", naj odważniejsze i 
najor~-gina lniejszc, wali ". radykałów .. sa-

I 
nacy,inych", dziś w obozie rządowym ton 
nadających: 

,.B~·la to nrobna grupka l'anykaló\V bez 
zna cze nia. Poszli za Marszaikiem , wyrze­
kli się na ten czas swoich pnckonafl. ?,1ar-
szalek poprowadził ich po Kijowach, po 
szlakach wielkości. dał im znaczerli~, ga­
lony, godności i aulorytet. Stworzył wiel­
ki obóz, w którego sztabie zasiedli. Umarł. 
Kiczego się nic nauczyli. Chca teraz sta­
Wlać na lewicę chłopską. Już tam szyku­
,ią się na nich witll~·. Zmarlnotrawią wiel­
ki spadek. Wrócą do ka\\'iarń skąd przy­
szli. 

"Bolszcwizm jest dużem niebezpieczeń­
slwem dla Polski, ale poza nim najwięk­
sze szanse ma prawica... Chwila, w któ­
rej żywioły narodowe i pailstwowe dojdą 
do wspólnego przekonania o konieczności 
konsolidacji, będzie chwilą nowych rzą­
dów w Polsce." 

Także Upl'oszceznie: utożsamianie "ty­
wlołów narodowych i palistwowych" z 
,.pra\\'icą". Tymczasem ruch narodowy 
jest i narodowy i pallstwowy, a prawicą 
z przekonali swych i dzialań nie był, nie 
jest i nie bp,dzie. I do żadnej ,.konsolida­
cji" z chaotycznemi elementami prawico­
wemi mu się nie śpieszy. 

* 
Prasa "sanacyjna" donosi w formie po; 

g-lmdd, że (egOI'ocZny zjazd lef{jonistów, 
który miał być tel'euem proklamacji no­
wP~o jakieg-oś tworu poli tycznello nie od .. 
będzie l';ię ze wz~lędu na to, że nie gotowy 
jest jeszcze .. program". Poza 1 em ta sama. 
,prasa twierdzi. i.e naczelny 'Wódz, wyda 
rozkaz wy jaśniający, że zjazd n ie odbędzie 
l'ię dla1egn, że jef'zcze nie ukOllczono prac 
prz~'f{otowawczych z formowaniem nowego 
obozu". 

Ile w tern jest pra wdy najbliższy czas 
pokaże. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.peej. chorób .kór. wener.1 moczopłciowyeb 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33 
przyimuie 9-1 2 I 3-9 W' niedzielę: 9·12 
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Wiatr hulał spokojnie po pustej Ś1'\'i,­
tyni prawosławnej. 

Zarząd miejski grodu prymasa J .. a­
ski ego nabył cerkiew na własność i 
przystąpił do jej rozbiórki. Zdjęto ce­
bulaste kopuły, rozebrano mury; d~\ś 
rozkopuje się fundamenty. Ma także 
nastąpić wykopanie kamienia węgiel· 
nego i aktu erekcyjnego, który ma być 
zwrócony gminie prawosławnej w Ło­
dzi. 

~ałwy o~trlelaW[le nie rOIJrO~IJłJ tłumu 
Przed kilku dniami wydobyto trum­

nę ze zwłokami 'Vłodzimierza Iwano­
wa. Na gruzach cerkwi ostatnie na 
ziemi laskiej nabożeństwo żałobne w 
obrządku wschodnim odprawił l'OP 
prawosławny z Łodzi. Na nabożeń­
stwie byli obecni przedstawicieie już 
nie moskiewskich, lecz polskich władz, 
córka. zabitego Olga. Iwanow 0l'&1l 
liczna idekawie przyglę.dają,ca Mię 

Po strzałach ost'rzegaw'czy'ch uczestnicy zbie'gowiska ruszyli na pOli,cję - Czy zajścia 
były zorganizowane,? 

T o ruń, 18. 7. - Drugi dzień roz- Iicyjnym, wydelegowanym do zlikWi-1 gowany zosta'! z 26 policjantami dol 
prawy przeciwko uczestnikom krwa- dawania r.ajść. Świadek na placu obok dyspóiycji śtaro$ty grodzkiego Skór&-. 
wych rozruchów z dnia 8 czerwca. br. gmachu dyrekcji kolejowej uderzony wicza. 
upłynął na przesłuchaniu świadków. został w głowę tak silnie, że doznał • , 
Zezna'\ovało 49 osób, a wśród nich 28 wstrzą.su mózgu. Świadek dotychczas <?dy. około godz. 13 nadeszła w~ado-
funkcjonarjuszy P<llicyjnych. niedomaga na zdrowiu. mosć, ~e tłum .bezrobotnycl~ zamlerz~ 

urZą,dZlĆ pochod pod wOJew6dztwo~ 

ZEZNANIA ASPIRANTA !lł:k ze~haje. a~pirant Mironowicz! świa:dek udał się z oddziałem na. spot .. 
~ PQhc.Ja mlała JUz na parę tygodm kame tłumu. Na Placu Teatralny:tU 

MIRONOWIOZA I przed wybuchem demonstracyj wiad<>- lQZsypana w tyraljerę policja rozpr().< 
Pierwszy z;ez;nawał aspirant Miro- m06lci o mających nastąpić rozru- !'\zyła ezołQwą, grupę demonstra,nt6w., 

nowicz, który kierował oddziałem po- ~hach. W dniu zajść świadek w)'dele- Uczestnicy zbiegowiska. umknęli VI 
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kierunku placu za gmachem dyrekcji I ~~ 
kolejowej. Tam, zaopatrzywszy się w 
kamienic i cegły, poczęl i atakować po­
licję. W czasie obrzucania policji ka-~~n;~~~i ,!:'~~~y;~~V~~; ~:~k~k~~~: ~ fU a w ~ 
waly wezwania do rozejścia sic;', 

w 
Numer 167j . 

ems=:caołlD 

świadek rozkazał 8 po licjantom dać Olb' . k St M' t' h'd l' 't l' Y 
strzaly ostrzegawcze. Po salwie ostrze- rzyml wlec na ryn u arego las a I poe ·o u lcam ł s ole 
gawczej tłum zaatako\yał czynnie po­
licję. \ V takich warunkach świadek 
poleci] strzelać w prawe skrzydło tIu:" 
mu, gdzie byli najbardziej natarczywi 
demonstranci. Strzały te poskutkowa­
ły i tl um w liczbi e oko ł o 1500 osób, 
uzbrojony w l QłJaty i drąg i , poc7.ął 
ustępować. Aspirant Mil'OllOwicz 
wśl'ó.Ll oskarżonych nie rozpoznaje ni­
kogo. 

ZEZNANIA FUNKCJONARJUSZY 
P OLICJI ŚLEDCZEJ 

Po ze%naniach asp. MironOlvicza, 
Zeznawało Hl policjantów czynnych w 
tral{cie likwido\yania demonstracyj. 
Świadek st. pl'zodo""llil\ Il:l'%yżelewski 
stwierdził, że w czasie rozpędzania 
tłumu policjanci bil i kogo popadło. 

Zoslał otwarty gabinet dentYRt~'czny prowa· 
dzony przez lek. stomatologa zpr'lkt. chirurg. 

Haline leJe Łódź. Drzy ul.lgierskiei 168 m. 6 
Przyj muj e od godz. 9 - 12 i od 3 - 7. 
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Zkolei po policji mundurowej ze­
zna\vali p.rzedstawiciele służby śled­
czej. 

Podkomisarz Chelmillski, b. kie· 
rowllik ,,"yLlzialll śledczego w Torunju, 
a. obecnie w Łucku, stwierdza, że 
wśród robotników panowały "lekko 
komunizujące" nastroje. 

Świadel;;: Dybala zeznaje. że slyszał 
jak oskarżony Daniszewf'l,i "'o lal .. Nie 
bać siQ pol icji! Iść llapl'zóll! Oni llam 
nic nie zrobią!" 

REWOLWE R W TRA WIE 
Po przerwie popo!udnio\\'ej zezna­

'''ali w dals%ym ciągu świadkowie o­
skarżenia. Świadek 'Weber znalazł w 
trawie pr7.y stosie kamieni przy P lacu 
Teatralnym w dniu zajść rewolwer 
bębenkowy starszego typu. Nast~pni.e 
zeznają świadkowie Stolarczyk i Le­
''''andowski, ldó1'7.Y chal'aktcrrzują. za­
chowanie się w czasie zajść kilku z 
oska rżonych. 

Ś'wiadek Prawdzic - Szczerbillski, 
rotmistrz służby czynnej w Brześciu 
nad Bugiem, przydzielony TV czasie 
zajść w charakterze praktykanta do 
policji, . podkreśla, że zajścia robił~' 
wrażenie, jakoby odbywały się według 
szczegółowo obmyślanych instrukcyj. 

21 śWIADKÓW CYWILNYCH 
Gdy wyczerpał się szereg świadków 

ze strony policji śledczej , sąd przesłu­
chał 21 świadków cywilnych. Świadko­
wie ci naogół nie wnoszą nic ważniej ­
szego do rozprawy, w wielu wypadkach 
korzystnie zeznając dla oskarżonych. 

T o ruń. (Tel. wł.). ' V sobotę przed-
poludniem przemawiał prokurator 

]l 11801 

ul. Piotrkowska 111 
de tal. skleI) Piotrk. 110 

teJ. 150-52. 
Poleca solidny towar 
tkany na \\"!a.snych 
\yarsztatach . - Ż~dae 
\\'szędzie .' zw,racać 
uwagę na zna·k fa-

bryc~ny. 

Walecki. Po przemówieniu prokura­
torskiem nastąpiły mowy obrony. 

Wyrok 
T o r u 1'1. (Tel. wł.). W sohotę o godz. 

19,30 zapadł wyrok w procesie o krwa­
we demonstraje na placu Teatralnym 
w Toruniu w dn iu 8 czerwca rb. 

Skazani zostali : SiIDoni na 1 i pół 
roku wi~zienia, Kuzi11Ski na 1 rok, A­
rentowski i Ganiszewski po 10 mie­
sięcy, Klol1owski, Kisielewski, Kowal­
ski, Lisowski, Szynkiewicz, Kieżkow­
ski, Bukowska, Zalewski, Michałow­
ski i Nalasko .. ski każdy po 8 mies. 
więzienia, oraz Kalbasillska na 4 mies. 
wic;'zienia. 

Ośmiu oskarżonym za,,-ieszono wy­
k-onanie kary, a szesclU oskarżonych 
sqc1 uwolnil od wiuy. (U) 

Warszawa. (Tel. \\'1.) Wczoraj 
o godz. 18' na rynku Starego .Miasta od­
byla SJę wielka manifestacja protesta­
cyjna stolicy w sprawie Gdańska, zwo­
łana pr zez Ligę Morską i I{o l ol1ja l ną. 

Olbrzymi rynek Starego Miasta wypeł­
niły setki pocztów sztandarowych or­
gan izacyj b. wojskowych oraz związ­
ków robotn iczych i młodzieżowych, 
oraz wielkie tłumy publiczności. 

"Nasze zemste" 

- Panie imporler, dlaczeg o tak cytryny zdrożaIy, kosztują aż trzy· 
dzieści groszy ! 

- Żeby pan ,,-iedzial, co to jest nasze zemste, za tego wyroku w Przy­
tyk! Kiech goje płacą! 

o polskie Prawo Pracy 
Na margin e sie SINI,jl..,t l'obotlliT..·óu· se:~ (JJI(jl('yc 1t u · Łorl~i 

Strajki robotników lllają niewąt11 liwie na celu obronę interesów goSpo­
darczych i są w dzisiejszym ustroju palls twa jedyną bronią w ich rękach. 
Dotychczasowe rządy nie zajęły się jes7.cze unormowaniem drogą usta w 
stosunku pracownika do pracodawcy i dlatego też rodzą się częste konl1ik· 

. ty na tle wyzysku kapitału. 
Słusznem jest więc żądanie Robotnika-Polaka, by w pierwszym rzędzie 

rząd, dzierżący władzę w swych ręka ch, zapewnił mu egzystencję w pań· 
stwie, którego jest współtwórcą i obrońcą. 

Te braki w ustawodawstwie polskiem powodują, że robotnicy są naj­
bardziej upośledzoną częścią społeczeństwa polskiego_ Z pośród robotników 
zaś robotnicy sezonowi są najbardziej pokrzywdzeni, bowiem ich okres pra­
cy, to trzy, cztery, lub najwyżej pięć d.o s ześciu miesięcy w roku. 

Ludzie ci więc pozbawieni są naj skromniej szych wymogów życi a. Jest 
to tragedja człowieka, żyjącego jednYlll dniem, bez żadnych wido l{ów polep­
szenia. Jest to tragedja ludzi bez przyszłości. 

W ciężkie położenie tych robotników·Polaków głęboko wczuł się łódzki 
Klub Narodowy w Radzie Miejskiej w roku 1935 i dla polepszenia ich bytu 
poczynił w budżecie miasta pewne oszczędnościowe posunięcia. Za oszczę­
dzone sumy, uzyskane kosztem redukcji wysokich uposażeń i subwencyj, 
szkodliwych dla Polski, instytucyj żydowskich, mieły służyć dla polepsze­
nia doli robotnika polskiego_ Niestety ... Radę miejską rozwiązano, a jej 
wnioski, uzdrawiające życie gospodarcze miasta ... przekreślono! 

W czasie swojego krótkiego sprawowania rządów na ratuszu łódzkim, 
większość narodowa w łódzkiej radzie miejskiej uchwaliła taki budżet mia­
sta, który pozwoliłby na polepszenie bytu robotnika sezonowego przez pod­
wyższenie jego. zarobków, dla robotnika niewykwalifikowanego do 5.20 zł, 
a robotnicy do 4,20 zł dziennie. Większość narodowa gwarantowała sześć 
dni pracy w tygodniu, zapewniała wypłacenie ekwiwalentu urlopowego i 
korzystanie z zasiłków w okresie zimowYlll. 

To były pierwsze poczynania, za którellli miały iść następne o donio­
słych skutkach nietylko dla życia gospodarczego w Lodzi, ale i całej Polski. 

Po rozwiązaniu rady miejskiej z: większością narodowlJ. zniesiono I jej 
uchwały. Pieniądze, które miał dostać robotnik polski, dostały różne insty­
tucje i organizacje żydowskie. 

Za lllarnotrawstwo pieniędzy, przeznaczonych dla robotników polskich, 
muszą wziąć odpowiedzialność ci, których więcej obchodzi los instytucyj 
żydowskich, niż los robotnika polskiego. 

Dziś ewentualna podwyżka płac i uzyskanie nawet wszystkich wysu­
niętych postulatów przez robotników sezonowych kwestji robotnika sezo­
nowca nie rozwiąże, jak wogóle wszelkie doraźne posunięcia nie usuwają 
kwestji bezrobocia w Polsce. 

Robotnik w Polsce nie może żyć z pracy sezonowej, zapewniającej lllU 
zaledwie minimum utrzymania i to tylko w czasie zatrudnienia, Ił przez 
pozostały okres roku pozostawać na głodowej jałmużnie. 

Robołnik polski musi mieć, jako Polak, zapewniony byt 
przez stałą pracę pod należytą oc ..... oną "Prawa Pracy". 

To "Prawo Pracy" musi całkowicie gwarantować ci~głość pracy i godzi· 
wą zapłatę, bez konieczności uciekania się do stra jków, które niszczą gospo­
darc2'o za.wsze biedniejszego, a więc robo~nik.a. 

Zapoczątkowanie takiego "Prawa Pracy" dała większość narodowa w 
łód.zkiej radzie mi~jskiej, od jego wprowadzenia w życie będzie zależał pr zy­
szły byt robotnika polskiego. W obecnych warunkach strajk, nawet zwycię­
ski, nie daje robotnikowi polskiemu gwarancji trwałego polep szenia bytu. 

Ostatnie strajki wykorzystywane s ą do szer zenia wywrotowej agitaCji 
komunis tycznego "frontu ludowego", biorącego dyrek t ywy z czerwonej Ro· 
sji, a subsydjowanego przez światowe żydostwo. 

Jedynie świadomość n a r o d o w a robotnika polskiego, oraz jego zrozu­
mienie obecnej sytuacji, może go uchronić od w ybr ania złej drogi dla pc· 
prawy swoich interesów. 

Zjednoczenie Zawo dzkiego, Łódź. 
z...z.td Okręgu L .... e "Prace PoI-.-

Ze specjalnie zbudowanej mównicy 
\yicepre-zes zarządu głównego LilIK, p. 
Feliks Roslkowski, otWierając \\ iec, 
wygłosił przemówienie, poś\viQcone pa­
miQci prezesa zarządu glównego, gen. 
Orlicz-Dreszera. 

Przemawiali następnie: w imieniLl 
Polskiego Zw. Zachodniego (dawniej 
ZOKZ) p. Michał Pankiewicz, w imie­
niu socjalistycznych i klasowych 
związków robotniczych p. Zygmunt 
Piotrowski, w imieniu Z. Z. Z. i robot­
niczego komitetu oświaty i kultury im. 
Ste,fana Żeromskiego p. Malecki, w 
imieniu organizacyj b. wojskowych p. 
Henryk Rudow:ski. 

Po przemówieniach dyrektor LMK, 
p. Czermiński, odczytał rezolucję na­
stępują,cej treśCI, która została jedno­
głośnie przyjęta : 

"Stwierdzając, że rozwój dziejowy 
Rzeczypospolitej wymaga rozszerzenia 
naszych uprawnień w Gdańsku w za­
kresie potrzeb gospodarczych i obrony 
państwa, -

że r{)zwój Gdańska, z racji jego po­
łożenia geo-politycznego, warunkowa­
ny bvł zawsze związkiem z Polską, -

że dzi~ki połowicznemu z;:tdość­
uczynieniu od wiecznym, życiowym 
koniecznościom i przyrodzonym pra­
wom pa11stwa polskie.go, Gclailsk nie 
osiągnął dotychczas wszystkich korzy­
ści, "·ynikają.cych z położenia przy 
ujściu Wisły, -
żądamy: 
ostatecznego utrwalenia odwiecz­

nych, historycznych praw Rzecz)'po­
spolitej w Gdal1sku i w porcie gdali­
skim, -

utrwalenia g\yarancyj bezpieacll­
stwa i. ugruntowania niczem nieskrę­
powanego handlu przez port gdaiJski; 
oświadczamy: 
wszelka rewizja obecnego sta.tutu 

gdallskiego możo pójść tylko w kierun­
ku rozszerzenia w Gdańsku uprawni ell 
TIzeczypospo litej, która jedynie może 
zabezpieczyć cale.i ludności warunki 
s\\'obodnego, kul turalnego, pOli1yczn e­
go i _Jospodal'czego rozwoju, a h.1(1no­
ści p{)lskiej zagwarantować równo­
rzędny rozwój, jako współgospodarzom 
terenu." 

N astępnie uczestnicy wiecu prze­
szli w pochodzie ulicami miasta aż do 
ulicy Klonowej. Po drodze delegacje 
wręczył~r rezolucje na Zamku królew­
skim, w prezydjum Rady Mini;;trów 
oraz \V generalnym inspektoracie sił 
zbrojnych. 

Składki i pokWitowania 
Na benobofn:vch m. Poznania: Apt. Lakllel'. 

B,dgoszcz zamiast wieJlca na grób śp . .Jad wid 
ThieJowei 10 ;,t. razem z poprzeclllio pokwitow:1.­
nemi 64 zA . 

• 
Zydzi WywOŻą kapitały 

zagranicę 
vV n -1'ze 161 "Monitora Polskiego" 

z dnia 14 b. m. ukazało się następują­
ce ogłoszenie : 

"Na zasadzie postanowienia komisa­
rza rządu m. sL ' Varszawy z dn. 10 
czerwca 1926 r. Nr. SP. II-3-86G, wcią­
gnięto w dn. 10 czerwca 1936 r. do rc­
jestru stowarzyszeń komisarjatu rzą,­
du m. st. \-Varszawy pod Nr. 854 sto­
warzyszenie pod nazwą. "S towarzys7.e­
nie 'Yłaścicieli Nieruchomości, położo­
nych poza granicami Hzeczypospolitej 
Polsk icj" z siedzib~], w ' Yarszawie, ul. 
KapucYllska 3. 

Cel stowarzyszenia: Reprezentowa­
nie i ochrona interesów pra\\'nych i 
materjalnych ogółu zrzeszonych, jak i 
pos~czególnych czlonkÓw. 

Srodki działania: Pl'zed~ta\\iallie 
władzom odn{)śnyrh projektów i me­
morjałów; udzielanie porad facho­
wych i t . p. 

Imiona i n azwiska założycieli : Ba­
chrach Dawid , Kat z Józef, Czarllożył 
Adolf, Wys-oldńska Irena, Fridman 
Maurycy, Rozengart Natan, Mamlel. 
baum Lejbe, Malkowsld Sucher, ElIen­
cwejg W or tm an Laja, Kall Józef, Ko· 
prowski Paweł, Lichter Moszek. 

C7.as trwania towarzyszenia: Nie­
ograniczony" . 

Katz, Rozengart, Kon - sami "Po­
lacy". 

Z ogloszenia tego jasno \Y?nika, 
kto lokUje kapitały za{.l.'ranicą. Żydzi, 
dorohiwszy si<;, na nr;cli:Y inteligenta, 
c1110p:1 i roholnikn. 1nllHl.i~ nierucho­
m. o;::, ci w illll) ch pall !.:' l\\ ach. 
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U W~I~ ~WJ w aro u ł~ll~n~ I~m 
Wojska, stacjonowane w Maroku hlszpańskiem, dokonały zamachu stanu, obsadzając 
wszystkie instytucje państwowe - Wałki ro~szerzyły się na wszystkie miejscowości 

w Maroku 
JEDEN JEST P El N Yw 

• dftiII , tflisły ....... napoi'cff SD, oDy!.­
,wa"lpbdoblfc, ale prz:eclet:nle oto 
chodzi ~ rótnlca tkwi w «łębJ4 
Tak santo jest z Kawą" Słodow. 
Knelppa: wartość jej' tkwi w j". 
drzc.- dz:lc:ckl któremu ró:fnł slęl 
ODa 'J:Asadnlczo . od pal~~egor 

, P a ryż. PAT) Z Tangeru donoszą: 
Ubiegłej nocy w Maroku hiszpallskiem 
w porcie Larache (E1-.<\raisz) wybuchły 
poważne rozruchy. Doszło do starcia 
między woj.skiem hiszpańskiem a lud­
nością. cywilną hiszpańską. Podróż­
nych, którzy jechali z Tangeru do Ma­
roka francuskiego, nie przepuszczono 
przez Maroko hiszpal'lskie, a mianowi­
cie przez Arzi1a, Larache i El Ksar-el­
,I{ebir. Według pogłosek w Maroku 
hiszpal':skim czynniki wojskowe usiłu­
ją, dokonać monarchistycznego zama­
chu stanu. 

T a n g e r. (PAT). Korespondent 
Pol<;kieJ Agencji Telegraficznej dono­
si: 

\Vczoraj zrana wojska, stacjonowa. 
ne 'v lHaroku hiszpańskiem, dokonały 
zamachu stanu, obsadzając wszystkie 
instytucje pailstwowe. Akcja PO\l\Tstal'l­
cZ~'ch oddziałów wojskowych napot· 
kała na przeciwdziałanie robotników. 
Wedle dotycllczasowych doniesieil, 
padło podczas walk 16 zabitych i bar­
dzo wielu rannych. 'Wszelka komuni­
kacja jest przerwana. 'Vojska po­
wstallcze panują nad sytuacją. w Ma­
,roku hiszpallskiem. 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi z 
Tangeru, . że wszelka komunikacja po­
między strefą międzynarodową. a po­
siadłościami hiszpańskiemi w Afryce 
jest call(Qwicie przerwana. 

p a ryż. (PA T) Wedle wiadomości 
z Rabatu, w Melilli (Maroko hiszpań­
skie, miaał się z,buntować legja cudro­
ziemska. Donoszą pozatem o wn&niu 
we wszystkich sąsiednich garnizonach 
hiszpańskich w Afryce. 
. N o w y Jor k. (P AT) 'Otrzymano 
tu wiadomości, że hiszpańska legja cu­
dzoziemska wyparła zbuntowane 'Od­
działy z Melilla. Rząd hiszpański za­
mierza podobno zaaresrd,ować wszyst­
kich przywódców prawicowych z całej 
Hiszpanji, podejrzewają.c Ich o plano­
wanie zamachu stanu. 

P a ryż. (PAT). Havas 'd'Onosi z GI­
braltaru, że dwa transporty wojsk hi­
szpallskich otrzymały rozka.z udania. 
się z Ceuty do Alceziras, gdzie dołą.czą 
się do nich tamtejsze oddziały piecho­
ty, poczem wszystkie transporty wy­
ruszQ do Maroka. 

'Vedle doniesień z wiarygo'dnego 
źródła, w pobliżu miejscowo§ci Zocco 
J emis Andera w Maroku hiszpańskiem 
odbyły się poważne walki. 

P a l' y ż. (P A T). Z pogranicza hisz­
pańskiego donoszą, że p'Oza Marokkiem 
wydarzył~r się również ruchawki woj­
skowe w samej Hiszpanji. Potwierdze­
nia tych pogłosek nie zdołano uzyskać. 
Przywódca "Action Popołar" Gil Ro­
bIes wraz z całą. rodzin!) przybył do 
Biarritz. 

Z Barcelony donoszą, że w eałej 
KataJon,ii panuje spokój i że wbrew 
pogłoskom zagranicznym nie było 
przedwczoraj żadnej strzelaniny.­
Wszędzie jednak panuje nastrój ner­
\yowy na~utek surowej kontroli te­
legrafów i elefonów. Władze miały 
dostać w we ręce ul'Otkę, proklamu­
ją.cą stan wojenny, podpisaną. przez 
dymisjonowanego generała Gonzales 
CarrascD. Wydano rozkaz aresztowa­
nia generała, któreg'O zamiary spełzły 
zreszta na niczem. 

\V 'Tangerze nie zdołano otrzymae 
żadnych szczegółów Q powstaniu woj­
sko\Yem w Melilli. Granica posiadło­
ści hiszpal'lskich w Afryce strzeżona 
jest przez oddziały wojskowe, które 
zatrz~'mują wszelki ruch. Pocią.g Tan­
ger-Fez J<ursował \;vczoraj normalnie. 

'V Rabacie otrzymano około p'Ołu­
dnia 'wiadomości, że powstanie w gar­
nizonach l\IelilIa, Larache, Elsar było 
prz~'gotowane od kilku dni, lecz zosta­
ło przyśpieszone na skutek zamor(to­
wania przywódcy m'Onarchistów Ca',vo 
Sotelo. Na czele ruchawki ma stać 
Iegja cuclzo/',iemska. 'V 'Meillli o(lbyło 
się starcie z wojskami rząclowemi. -
Pl'o·I<1amowano stan oblężenia. Wedle 
powszechnej opinji, na czele powsta­
nia stoją, generałO\.vie Capaz i Franco, 
którzy obaj cieszą się wielkQ, lJOpuiar­
nośrią wśród wojtll{ afrykarlpkil'h. 

Z Gibraltaru l!onO::ii.'1., że czę~ć 
zbuntowanych wo.!>,k w l\Iarakku za· 
mim'za w<;iąść na C1(1'f~Y, relen1 przy­
breia do IIis"llilllJi, POLa lelll donoszą, 

że dowództwo WOjsk powstańcz~'ch 
miało 'Objąć władzę we wSlystkich P'O­
siadłościach hiszpal1skich ",. Afryce. 

Z pogranicza francusko-hiszpań­
skiego donoszą, że powstały garnizony 
w połUdniowej Hiszpanji, & także w 
innych prowincjach. m. in.:· w Anda­
luzji. Podróżni, przybyli z północnej 
Hiszpanji, twierdzą, że panuje tam 
spokój. 

B e l' l i n. (PAT.) Niem. Biuro In-

formacyjne donosi z Madrytu: Po­
wstallcze wojska afrykańskie. t. zw. 
"Tercios", które znajdowały się !Jod 
dowództwem gen. Romerales, dowo­
dzone są 'Obecnie przez jednego z puł­
kowników, zwolenników monarchji. 
Policja i gwardja cywilna stanęła po 
stronie rządu, milicja socjal-komuni­
styczna w tych miastach północnej A­
fryki, w których istnieje, walczy po 
stronie rządu. 

'ę4;lmtenla. Dla~_ego ty!!t9 ' 

Kawa 

Zabójcy [alvo Sotelo zamordowani! 
SłoJlowa Hneippa 

p 5 705-26,131 

J a"~ r~ąd hi~panski panuje nad sytuacją··· Konferencja Angfji, Francji. 
ł Belgji w Londynie . 

P a ryż. (Tel. wł.) Prasa tutejsza Z Madrytu don'Oszą, że sprawcy 
donosi o wzmożeniu ~ię ruchu, skier'O- morderstwa na osobie Calvo Sotelo, 
wanego przeciwko "Frontowi Ludo- aresztowani i osadzeni W więzieniu, 
wemu". Rząd hiszpański jakoby pa- zostali zamordowani. Wiadomość p<>­
nuje nad sytuacją .. jednakże ruch po- wyższa wywołała olbrzymie wrażenie 
wstallCzy w kilku miejscowościach w Hiszpanji.. Zebrał się rząd hiszpań­
wzmaga się. Wielce znamienny w ski, który obraduje nad sytuacją.. 
tym względzie bYł telefon korespon- M a d r y t. (PAT.) W całym kraju 
denta angielskiego pisma "Daily Ex- odbywają się przy tłumnym udziale 
press", który doniósł: "Jestem w cen- publiczności nabożeństwa za spo~~j 
trali telefonicznej. ' Obok mnie stoi duszy Calvo Sotelo. W szeregu mIeJ­
cenzor. Donoszę urzędowo. że rząd scowości nabożeństwa te zostały za­
panuje nad położe'niem w całym kra-I kazane ze względów bezpieczeństwa 
jn i że przedsięwziętO' wszelkie środ- publicznęgo. Wojskowi nie mają pra­
ki dla obrony ustroju republikal'lskie- wa w nich uczestniczyć nawet p'O cy-
go". " wiJnemu. 

B l' U k II e l a. (PAT) Agencja bel­
gijska. "Belga" donosi, że konferencja 
reprezentantów W. Brytanji, Francji i 
Belgji odbędzie się w Londynie 22 lip-
c&. , . ,'" I ' 

~I.~_ . i~; t, 

Echa 'procesów konińskich 
K o n i n. (Tel. wł.) Jak się dowiadu­

jemy, skazani nar'Odowcy-chł'Opi w 
procesach o zajścia w pow. koniński~ 
w związku ze śmiercią. Ś. p. Wawrzyn­
ca Sielskiego, zostali przewiezieni z 
więzienia kaliskiego do więzienia w 

Flirt "anszlusO'wy." Sieradzu. , . 

Berlińezyk: BędzIe burza; czy n ie raczy pani schronić sIę pod moj pa­
raśol? 

Wiedenka: Proszę; ooejdimy ty Ik'O niecO' O'd tych panów! 

!' I 

Klęska gradobicia . 
na Wiłeńszczyźnie 

L i d a. ·(PAT.) Tegoroczna. . klęska. 
gradobicia. na. terenie pow. lidzkiego, 
nawiedziła 'szczególnie gminy: lipnic-

., ką, werenowską;, bieniakońską. ira .. 
d Ullską.. Straty ogólne, według obli­
czeń, dokonanych przez okr. tow. O'r­
ganizacyj i kółek rolniczych w Lidze, 
wynoszą 80 proc. zasiewów. W 170 go­
spodarstwach burze gradowe zni­
szczyły wszystkie oziminy. , 

Sp'rawa Ootioszyńś:kiego 
K r iii k ów. (Tel. wł.) ŚledztwO' w 

sprawie inż. Dobo,szyńskiego będzie 
prowadzone w terenie trzech powia­
tów, krak'Owskiego, wadowicldego i no­
wosądeckiego. Pnesłuchanych zosta­
nie około 500 osób, co potrwa prawdo­
podobnie kilka miesięcy, tak, że termin 
pro.:esu będzie mógł by;ć wyznaczony 
dopiero na grudzień, lub nawet sty­
czeń 1937 r. 

I 
W sobotę int. Doboszyńskiemu od­

mówiono dostarczania żywności, gazet 
i książek, t. zn. odmówiono mu tego, 
cO' przysługuje n'Ormalnie każdemu 

f więźniowi śledczemu. Pozbawiono gO' 
~~~~~~~~~~~~~~~"!!!!!!!!!~~"!!!!~"!!!!~~"!!!!~~"!!!!~"!!!!~~!!!! więc -tego, cO' przysługuje wielkim afe­

Brutalne zarządzenia gdańskie 
przeciw Opozycji! 

rzystom skarbowym, finansowym, kry­
minalnym, jak choćby Żydom, dyrek­
torom I1Feniksa", siedzącym w śledz­
twie, Pa.rylewiczowej i innym. 

PogłOSki na temat reformy 
rolnej 

Wydał je senat gdański na podstawie pełnomocnictw 
B e r l i n. (PAT). Niemieckie BiurO' 

Informacyjne donosi z Gdańska: 
Senat gdański na podstawie ustawy o 
pełnomocnictwach z czerwca 1933 r. 
wydał szereg zarządzeń w celu utrzy­
mania bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego. Zmian~ odnośnych zarzą.­
dzeń stała się potrzebna, gdyż dotych­
czasowe przepisy wobec pozbawionego 
skrupułów postępowania partyj' opo­
zycyjnych okazały się niewystarcza­
jące. Nowe postanowienia przewidują. 
m. in. drogą zmiany ustawy o stowa­
rzyszeniach, że stowarzyszenia podle­
gają. rozwią.zaniu również w tym wy­
padku, gdy członkO'wie zarządu, 
względnie inni członk'Owie stowarzy­
szenia z wiedzą. zarządu rozpowszech­
niają. wiadomości, mogące zagrozić in­
teresom Wolnego Miasta. Postanowie­
nie tO' stosuje się nietylk'O d'O publi­
kowania tego rodzaju wiad'Omości, lecz 
również do ich dalszego rozpowszech­
niania czynnikom politycznym. 

Postanawia się, że zarzą.dzenia po-

licyjne o charakterze politycznym nie 
będą dotąd pOdlegały zatwierdzeniu War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
władz sądowych. 

Postanowienie to stosuje się do z&- politycznych Słychać, że czynniki rzą-
rzą.dzeń policyjnych, dotycząCYCh zgro- dowe c~ynią. przygotowania do doko­
mad zeń, stowarzyszeń i pracy, posia- nania. na szeroką skalę reformy rolnej .. 
daczy broni i aresztu ochronnego. Do parcelacji między małorolnych i 

Pozatem maksymalny czas zast'Oso- bezrolnych mają być przeznaczone ni&­
wania aresztu ochronnegO' został prze- które majątki państwowe, oraz prze­
dłużony l: 3 tygodni do 3 miesięcy. dew,gzystkiem te majątki prywatne, 

Dalej przywraca się dawny prze- które są 'nadmiernie zadłużone i zale­
pis, wedle którego deputowani nie gają. z podatkami. Nad przygotowa­
mają prawa być odpowiedzialnymi niem planu parcelacyjnego czuwa mi­
redaktorami pism. W przeciwnym wy- nister Poniatowski, a sprawa interesu­
pa-dku dane pismo podlega zakazowi. je żywo premjera Składkowskiego. Wi 
Jednocześnie senat gdański wydał za- kołach poinformowanych podkreślają., 
!caz uboju rytualnego. że sprawą. reformy rolnej inteersują si~ 

War s z a w a. (Tel. wł.). Agencja szczególnie generalny inspektor sił 
"Iskra" donosi ze sfer miarodajnych, zbrojnych gen. Rydz-Śmigły. Przepr'O­
że wiadomości, jakie się ukazały Q wadzenie reformy rolnej jest uwaażne 
tem, że rząd polski ma rzekomo żądać I podObno przez czynniki miarodajne, ja­
ustąpienia prezydenta Greisera z zaj- ko najlepszy środek do uzyskania sze­
~owanego. stanowiska, nieodpowiada- J rokich s.fer .chł'Opskich ~la .reżimu, bez 
Jł prawdZIe. (w) oglę.danl& SH~ na przywodcow politycz.. 

_,. nych włościallskich.{w) 

,( 
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śWIAT KOBIETY 

Jagodv i wiśnie 
wać do butele-k, mocno zakorkować, PO-I N a matówce 
stawić w chłod,nem, lecz Buchem miejSCU, Bez ko'rony 
a b~zie sdę Ikonserwował bez smażenia. 
Wiśnie PTZe-ło.żyĆ w gąsior, nal'ać spirytu-
sem tyle tyl'ko, aby były nakryte i pozo- A więc p. Maćkiewicz, który w w~leó­
stawić w spokoju na dwa miesia"ee. Wte- skiej gazecie propaguje zmianę ustroJu w 

Owoców mamy w tym roku ccmiemia­
ra, a co je6zcze ważniejsze, eena ich jest 
niska. Zarówno więc dorośld. joak i dzieci 
powinny wy'korz.v6tać ten okres i zamiast 
wędlin, codziennie jadać porcję owoców-

Dla pań go.,;podyń to najgorętszy okres 
robienia zapraw. "Owoce tanie, ale ten 
cukier.,,·' biada niejedna z pań, .. nie mogę 
robiĆ zapral\·. bo na cukier nie znajdzie 
się luki IV mo;m budżecie". Takie jednak 
oświadczenie należy uważać za wykręt, 
ponieważ można wi~k6z.oŚć ('woców zapra­
wia.ć bez cukru i w ten sposób przygoto­
wać sobie owoc na kompoty w zimie. Kto 

~.t~._, .. !t. 

Oowoce zalane spirytusem stoją na s'lońcu 
aby po pewnym czasie utworzyć dosko-

na;łą nalewkę. 

nie ma słojów odpowiednich, zas'tlltpi je 
butelkami. które znajdą się napewno w 
każdem gospodarstwie. 

Na zaprawy w butel:kach bez e1l'kru na­
dają, sięprzedewszystJkiem jagody i wi­
śnie. które dojrzewają, obecnie i na tar­
gach maja, bardzo przystępną cenę, a w 
zimie stanowią dos'konały ma'terjal na 
kompoty, kisielki i zupy owocowe. 

Oto szczegółowe przepisy: 

Czarne Jagody w butelkach. 
Na konserwę n.a;)ety brać 'Owoce świe­

żo zbierlł!ne. Jagody, choćby nieznacznie 
sfermentowane, ;po zakonserwQtwwniu da­
ją nieznośną gorycz, nie dającą, się nawet 
największym doda'fikiem cu'k,l'Il 'Usunąć. 

!lIQcne, naj,lepiej piwne butelki na,peł­
nić js,godami, szczelnie je utrząsają,c. Za­
korkować. koroki odrutować lUD zawiązać 
mocnym szpa;~atem. 'Vstawić butelki do 
k(}ciQ.j,ka, wysłanego na dnie sia,nem. Sia­
nem też przelożyć butelki mi~,dzy sobą 
aby się nie potłu:kly. Nalać lekku pode­
grzaną wodę aż ,po szyjki. Z&gotować i go­
tQtwać wolno. licząc od chwilJi zagotowania 
dwadzieścia minut. 

Zestawić z Q'gnia i pozostawić w !kotle 
butelki tak d'łu,go, aż zupełnie wystygna,; 
wówczas wyjąć z siana. zdja,ć sznur,ki, za­
lać g·łówki oll'tele'k z k'orkami lakiem i 
,przechowywać w Buchem, chłod'llem miej­
scu. 

Wiśnie z,apr8lwia się w ten sam sposób 
napełniajlltc butelki owocem obranYlJll z 
<Jogo'nków, gotować 25 mi'll!ut. lie.zą.c od za­
goto~vania wody w kotle. 

Soki z wi\Śni. bodaj na.ismaczniejsze z 
wszystkich soków mOlżna przytgo'tować róż­
nemi spos'obami i z cukrem i bez cukru. 
Oto tkiltk~ przepisów do wyboru: 

Wyjąć ipestki z w~§ni specjaliIlą łyżką 
lub podwójna, szpilką, SO'k obcie:knięty 
zlać, a wiŚ!llie przepuścić ,pr,ze'l maszynkę. 
Miazgę włożyć do płóciennego wo'reczka, 
powiesić, aby sok ob ci e'kł. Kiedy sok ście­
knte, wydusić jeszcze dobrze reBztę z wor­
ka i pozostawić go w naczyniu, aby osad 
osiadł na dno. Zlać czysty sok do rondla 
aluminiowego lu'b emaUowa;nego, ale nie 
odbitego, osad przefil-trować przez watę, 

Bu,telki zakorkowane, zawiązane wstawia 
się do garnka wy'lo,żO'nego eianem. drzew­
ną wełną, loub nawet staremi gazetami. 

wsypać cukier i gotować na wolnym ogniu dy .tlać przez gęste płótno do WaJLy. zro- Polsee na monarchi6ltyc:m.r - nie mafll'&;-
y. god'ziny stale szumując. Po ugotowa- bić syrop. biorąc na każdy liotr so'ku 40 I cji. WLlno nie będzie stoliCą. kr~la ~ol~k1. 
uiu przelać d'o ,porcelanowego naezynia, d'kg cukru i szklan'kę wody; można i tro- Zdecydowano to jedn~m po~l~glllęCi~ 
gdy wystY'S"flie, nalewać do butelek, za:kor- krzepkiej ręki. Ani Wilno, am inne mla-
kować, zalać korki pa'kiem lub lakiem i &to W Polsce. 
przechowywać w chłodnem a suchem Nasz pan od regulo\Vauia spraw w~ 
miejscu. wnę-trznych postanowił, 'że miasta, które 

Na 174 kilo lN-1śni bierze się X kilo Cli- do-ta,.d miały w swoim herbie orła z koro-
kru. nil, - będą lI'.ialy orla, ale bez 'kor0l?-Y. 

Tak się Btalo z Poznaniem i innemi mla ... 
Drugi sposób: Surowy obcieknięty sok, stami _ za wyjątJ.dem Gdańska. Ten mo-

bez cukru zlewać odrazu do butelek, za- że mieć aż dwie korony, chociaż bez orła. 
korkować, dobrze obwiązać slmurkiem, Gdy Hi,tler będzie się chciał ukorOonować, 
ws'tawić do kotła, wyłożonego sianem. tak, mote J)Q'życzyć jednĄ koroną od GdańSk&, 
aby butelki się nie dotykały i gotować .. dru.g~ zostawi Greiserowi /pod warum-
przez Y. godziny od momentu zago,towa- kiem że i ta korona będzie zerezerwowa. 
nia. Przy użyciu dopralVia slę-syropem na dla Hitlera. Jeżeli będzie ohciał to 
w miarę po'trzeby. uczy'nioĆ _ korona mu z głowy nie spad. 

Sok wiśniowy i nalewka jednocześnie. nie. 
Wziąć 4 kilQ czarnych zwyczajnych, d(}j- Łyżeczka do drąże'niu wiśni. Przyroać trzeba, te nasz wewn~trznr 
rzalych wisien. wydrążyć 3 kilo, zosta W-1~- regulator ipracl1j~ z myśJ.~ n przysz,łQŚCl, 
jac 1 kg z ,pestkami; przesypać ~ słOJU chę więcej, jeże-liby na'lew'ka okazała się Niema wojny z Iparobkami. Przywódców 
lub garnku kamiennym dwoma ~llo <:u- bardzo mocna. Gorący syrQtP ~hrać na- jednwk trze'ba sepM"ować i j,Z()IQwa'ć, ja:k 
kru miaPde'go - niech tak stOja, pięĆ lewką, ostudzić. Ipozlewać w ~uteJki, za- drut o wy&okiem n8Jpięciu, aby PQtlska nie 
dni, ,poczem zl'ać uformowany &ok iprtez korrkQwać i zostawić w sPQtk01U lila pół stała si~ przypadki~ w}'1ła..cznie dla Po.. 
rzad'kie płótno. bez wyciskania. PQna.le- roku. laków. Śledzi si~ tę sprawę w da.lszym 

-11 ••• -.-•• -.--.............. -.-......... ci~gu - i węgorzy· Polska dla. król~w też 
J!! nie !będzie, bo ,to i kryzys, no - i jeszcze 

W i e r s z: Stanso. I l us t r_ Wit. Gaw~kL 

WPLYW KIEPURY: 
Tak się owe trele 
\Vszystkim podobały, 
Że dziś - śladem mistrza -
Śpiewa naród cały. 
Wszak nieco falOlzywie, 
Zda się - brzmi piosenka, 
Powiedzmy poprostu, 
Że śpiewamy c i e n k o. 

ZAKTUALIZOWANE PRZYSLOWlE: 
"Żeby 
Kózka 
Nie 
Skakała, 
Toby 
W kozie 
Nie 
Siedziała". 

NIEMIEC I AUSTRJA: 
Po wielu namiętnych 
PrZYSięgach miłości -
Austrja dała wyraz 
Swojej wzajemności. 
Teraz chodzi tylko 
O rzecz "mniejszej" wagi -
Q~tję··· 
,_1 _1 l.' P o s a g u ..• 

DKl 

NA MELODJIl "KRAKOWIAKA": 
Krakowianka ci ja, 
Dobrze mi się wiedzie, 
Bo kto nie smaruje, 
Ten przecież nie jedzie; 
A kto posmaruje 
Ten zdrowo się chowa -
J ak cala rodzinka 
Pary • l e fVo/ i c o w a. 

NAD POLSKIEM MORZEM: 
Ażeby z turystów 
Ciągnąć 6ute żniwo, 
Każdy kraj się stara 
Mieć swe,. osobliwoŚĆ. 
Ci "morskiego węża" -
Tamci znowu wydrę -
My zaś - dla odmiany -
Mamy morską ... hydrę. 

S. O. S. (Ogłoszenie): 
Do wyciągania 
"Przedsiębiorstwa" w górę 
Stu uczdwych! 
Fachowość z:' yteczna! 
Płaca według umowy! 

Podpilsano: 
__ MasyU,.... 

Cok. '1._, 

iIIlni clloC~ na stolcu siedzieć. 
A jest objaw naprawdę niep(l'koj~cyl 

Coraz C!t>ęściBlj zagl~a'}a, do naMPJgo kra­
ju rozanaici eks-król'e, i 'ksie,.żęta, i baro-. 
nowie o lPi~no - brzmll'ąc)"eh nazwiskach, 
ja:k AlfOlll8, &urbon ..• 

W P()lsce nie mamy wi~le AlifOlllBÓW, ł 
w doda1Btu takich, Ikrtórzyby mogli bez.ro­
oofm:rch poskromić jednem wspa;nia;łem, 
kw'wraJ'nem widowiskiem. HitlM" głod­
nych nru'karmił paradami, galówkami, wa­
reniem w bębny. Tuta i OOa.wa o dobo­
an. A ~eciet pOClclwy Alfo'nB, byłby 
z~e przelIJ.ió&!: do Warszawy cała, Bar­
celonę z bykami. 

WyOlbraźmy BOibie: 'Parobki zarzucaj~ 
czenroDlł plac.Mę na rozjuswnego b~a, 
a tłum sZ8lleje -' i zapomima o ehJ~bie. 
Przy tej ()Ika~ji byiłoby matna. załatwić 
sprawę z ubojem ry;tus,lnym. Byki nie by­
łyby ofiar~ tyd(}w6lkoj~h rzezaków, bo Ży_ 
dor.:i. mogli by się zadowQtlić Cf,erW'lllllP, 
~achJtĄ. 

To niebeZ'pIeczeńsiwo dostrzegł by­
S'trem Olkiem nasz regulator wewnętrzny i 
unicestwił nieone zamiary O'ooych ikró1b 
ków. N1e ~~1.e k<n"O!IlY w PolSce, arni dziś, 
a.nl jutro. 

To też tal wiellki ogarną! ca;ołowy or­
gan Wjed!kop(}lski "De - Pek" ("D~&nni:k 
Poznański"). A jeszcze niedawno temu 
WlprowadozH rubrykę towarzyskĄ nie dł& 
s~ewców, ani krawców, ik,tórym wie:mie 
sluzy, a.le dla rozmaitych ,;kB", "hr" "bar" 
i t. d. 

Nie będ'zie ollła z ikoroną, 8JIll Korony. 
A czo,ł'owy pubUcyeta Wielill:opolS'ki mógł­
by nam coś niecoś z roczników powie­
dzieć, ja.k 'to :błękitna !krew Ikrz6iP'la w ży .. 
łach, a. Ipost8lcie użuipauione ;l ulkontu-
6IZOwione kłaniały się w pas jego cesar­
skiej mości w chwili, gdy z po:zmaóski,ej 
,wieży rartu5JZQwej zdj~to koronę z orla, a 
o'l"ze:ł podniósł smydola. :rÓWUlO ••• 

Kerony me będzde; chy;ba dla tradycji. 
A któż lPi'eolę.gnuje trady>eję tak, j9Jk na­
sze Relbe!ki? DoIla tradycji więc :pozostała 
nazwa. w ikryn'itOkim tydowskiiID. ,pensjona­
cie "polska korona". ] esi 'tam brid'ż, ra­
djo, koszel'na kuchoma, nowe ł'azienki, cie-. 
'pla i zimna woda (Iprysznic!) taJk, że gdy.: 
by Haile Selasie wi"lytowaJl Przytyk, bę­
dzie mógł Bwoja, bezikor<>nną, gł(}wę zło'żyć 
w cieniu "polSkiej ,korony". 

Ale Haiłe Selasie nie ma poco do PoloJ 
ski przyjeżdżać. KO'r(}ny tllik nie będzie, 
a w Przy,tyku jest w samym środ'ku stud­
nia, poza tern nie u2yeka poparcia od Mac­
kiewicza. Mamy swoich Alfonsów. 

Xnyp!. 

s 

Pi.~kna efektowna sukn.ja w kwiatY", 



Lipiec 

l 
Niedziela 

~ 
Kalendarz rzym.-kat. 

Niedziela: Wincentego 
z Pauli 

Poniedziałek: Cze.sla wa 
i Emiljana 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Wodzislawa 
Poniedziałek: Eljasza 

Słońca: \\schód 3,52 
zachód 20,04 

Długość clnia 16 g. 1~ min. 
Księżyca: wschód 4,50 zacbód 20,09 

Faza: 1 dzień po nowiu. 

Idr~ redakW i admini~ttaLii W tO~l, 
telefon redakcji i administracji 173·55 

Piotrkowska 91 

Godziny przy jęć dla interMenlów 
od 10·-12 

E 

NOCNE DYżURY APTEK 
,Tocy dzisiejszej dyżul'uią apteki: Dusz­

kiewicZJJ'Wej, Zgiel'Bka 87. Hartmana (żyd.' 
BI"tezińska 21, Hiszpań6lde'gu (żydow­
ska), Plac Wolności 2. Pel'elmana (żydow­
ska), Ce,fle:rtiana 3Z, Cym era, \Vólczańska 
37, Danieleckiego, Piotrkowska 127, Wój­
cickie·go, Napiól'l.;:owskiego 27. 

Pogotowie miejskie: tel. 10'2-00. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-1,0. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 00&-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - .,Zamach". Występ Ja­

racza. 
Teatr Letni (park Staszica) - "Mąż o 

dwóch żonach". 

Teatr Letni (ul. Piotrkowska) - "Roz­
koszna dziewczyna". 

KINA ŁÓDZKIE 
Corso - "Burza nad światem" j "Jaśn!e 

pan szofer". 

Capiłol - "Czy Lucyna to dziewczyna". 

Ikat - "Dwie sieroty" i "Król cyganów" 
Mimoza -,\V1adca miljonów" ! "Tan-

cerka z Chicago". 
Przedwiośnie - "Ta, albo ż a.dn a". 
Palace - "Potwór". 
Rialto - "Człowiek, który wiedział". 
Stylowy - ,,365 żon króla Pausola". 

Akcja Katolicka a wybory 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolic­

kiej, w zwią.zku z notatkami, jakie u­
kazały się w ostatnich dniach w miej­
scowej prasie, zapowiadającemi przy­
stąpien~e Akcji Katolickiej do ugru­
powań politycznych przy wyborach do 
samorządu miejskiego w Lodzi komu­
nikuje: 

że Akcja Katolicka, w myśl statu­
tów, nadanych przez Episkopat Polski, 
oraz wskazań Stolicy Apostolskiej, jest 
organizacją apolityczną i zgodnie z 
brzmieniem ustaw, które w swych za­
daniach nie obejmują akcji wyborczej, 
nie może, jako organizacja brać udzia­
łu w wyborach, blokować się z ugru­
powaniami politycznemi i uczestni­
czyć VI jakiejkolwiek formie w akcjach 
przedwyborczych. 

Akcja Katolicka i jej Stowarzysze­
nia, jako organbacja religijno - spo­
łeczna, grupuje katolików, bez wzglę­
du na ich przynależność polityczną, a 
od członków swoich domaga się, by in­
dywidualnie, zgodnie z sumieniem ka­
tolickiem, spełnili swoją powinność 
obywatelską. 

Przeto wszelkie wiadomości, poda­
wane w prasie, Jakoby Akcja Katolic­
ka łączyła się :o ugrupowaniami poli­
tycznemi do samorządu miejskiego w 
Loil.zi, są niezgodne z prawdą. 

Ks. Kan. Stanisław Nowicki, 
dyrektor Diec. Inst. Ak. Kat. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódZkiej stacH meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum prz~'rod­
TItczem w p:1l'ku Sienkiewicza na dziell 
lR bm. Temperaiura w ciqg'u doby ubie­
głej: naj wyższa plus 24 st., najniższa 17.6. 
Barometr: 739. Tenctencja: staly stan ci­
śnienia. \Viatry stale zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Cieplo, pogodnie, skłonności do burz. 

KOMUNIKATY 
Teatr Lelni (dawn. Bagatela, ul. Piotr­

l,owska 91-. trI. 21R-32). W ,sobotę, nil'­
cIzielę i poniNlziatel< o godz. 9 wieczorem 
pn cenach znizonvch powtól'zpnie bezkon­
l;ul'cTIcyjnpj komf>Clji muz~·(,7.nej R. Ba­
nntzl'y'l'go. \V opracowaniu Tuwima pt. 
"Hozl,o;:zna dzi('w('z~'na". 

Teatr Miejski. .Jeszcze tylko dwa dni 
puhllC'Z1l0:;Ć łódzkn ma możność zobacze­
nia najgenjalniejszego aktora polskir'~o 
w f<!srrnuiqcej szluec SOll1ina Pl. ,.Za-
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Narodowa Łódź staje do wyborów 
Wobec rozpisania na dzień 27 września b. r. wyborow 

do Rady miejskiej w Łodzi, powsłał z inicjatywy Stronnic­
twa Narodowego, Główny Komitet Wyborczy listy Obozu 
Narodowego, któremu podlega 10 lokalnych komitetów wy­
borczych we wszystkich 10 okręgach wyborczych Łodzi. 

Celem Komitetu jest skupienie wszystkich bezkom­
promisowych żywiołów narodowych do walki z niebezpie­
czeństwem żydo-komuny. 

Biuro Głównego Komitetu wyborczego Obozu Narodo­
wego mieści się przy ul. Piotrkowskiej nr. 86, m. 10. 

Zakończenie strajku sezonowców 
Robotnic!! lW~!fste,p"j(( do lu'a CI! w l)Qnieddalel~ - S ,trajT.·u,­

ja,cy sh'acili lS f!Jsie,cy ~lotyclł 

Ł ó d ź, 18. 7. - Strajk robotników 
sezonowych od samego rana załamal 
się na plantacjach i na robotach bru­
~(al'skich, a robotnicy w partjach pod­
Jęli pracę· Polic.ia strzegla pracuj~­
cych przed napaścią. Na pracach ka­
na lizacyjnych, ze wzgl~du na obsadze­
nie poszczególnych odcinków przez 
strajkujących, zwolenników okupacji, 
pracy nie podjęto. O godz. 13 odbyła 
~ię w urzr.d:de wojewódzkim jeszcze 
Jedna konferencja z naczelnikiem \yy­

działu spoleczno - politycznego, Kę­
dzierskim, pl'1:edsta\Yicielem klsao\\"eO'o 

. k o 
ZWląZ. u oraz delegatami komisji straj-
k.oweJ, którzy oświadczyli, że zgadzają 
Slę na " 'arunki uch\yalone na ostat­
niem posiedzeniu mj~dzyzwiązko\\'ej 
komisji i na tej zasadzie uważają strajk 
za zakol'lczony. \V z-"'iązku z tem w 
poniedziałek rozpoczęta zostanie pra­
ca. Oświadczenie to równało się cal­
ko\o"itej kapitulacji i potwiel'llzilo w 
całe.i rozciąglości fakt, że prowadzony 
od tygodnia przez socjal-komun~ 
straJk, nie miał żadnego ce lu, gd~'ż żą­
daDla, zawarte" uchwale komisji mi~­
dzyzwięzko\\'ej, zostały uwzględnione 
przed tygodniem, a robotnicy w ten 

m~ ch". Do pełni wrażenia Pl'zycz~'nia się 
zamstnlo\\'any na sccnie oc1biornil< radjo· 
wy, przynoszący .. glos~' 7.e świn ta". ;7;(>­
sról gra "'1' wlasnych dekoracjach. Ka­
sa C7.~·nnn ort godz. 11 do 2 po pol., oraz 
ocl gorlz. 5 po pol. W nicci.zielę o godz . . } 

l po pol. po rllZ bezwzględnie o!';łnlni .. "ic­
uRprawieclliwiona gorlzina". Ceny bile­

tów od 30 gr do 2,70 zł. 

Zawiadomienie. ;7;arząrl Stowarz~'<;zl'­
nia SprzNln\\'ców i Prac. Pi,;m. za\\'iarlu 
mia wszystkich sprzNlawców lak zrzL'''ZO­
nych, jak i nic7.rzC'szol1?cll, iż posiada \\la­
sny lol,a l przy ul. Ks. Ba nr!urskil'go Z~. 

Srkretarjat Stow. jPst cZ'\'nny \V ponic­
dzialki i śrorly od godz. 5-7 wiecz, 

I(RON I KA WYPADKÓW 
Krwawy spór między szwagrami. 1\'a 

polach kolo Chojen u zhipgu ul. Kolum· 
lla, zna leziono onel!claj niI'T)rz~·tomn('gn 
męzczyznp. cir,żko raJ1llf'go i hroczqcego 
kl'\\'ią. PJ'?:cchorlnip zaa lal'l11o\\'ali pogo­
lowil', które slwierclzllo licznI' rany klu­
te glo\\'~' i klatki pier"iO\\'('j. Okn7.alo się. 
ŻI' rann~'m jrst Franciszrk Siwuc'ha, zam. 
przy ul. Kolumnn 13G. Stwierdzono cia­
ll'j. żr Spl'(l\\'cq nnparlu na Siwuchę jcst 
Jan Szniłzpr, j"gO szwagier, zamieszknły 
w łym Rnmym domu. Pomip,rl7.Y Sznil7.p­
l'cm i Siwuchą tocz~'ł się odrlawna spór 
nn. tle majqtko\\'em, wreszcie SznHzl'r po­
stanowił szwagra swego zamordować i w 
tym celu uzbroił się w lopa,tę i nóż i na­
padł na, Siwuchę. \V l'ezultacil' Siwucha 
ohecnic pJ'Z!'hywa \V stanic ci~żkim w 
szpitalu, a Sznitzer zaś zostal aresztowa­
ny i osndzony w więzieniu. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Sprawa subsydjum dla szkolnictwa 

dokształcającego zawodowego w Lodzi. 
\V swoim czasir zal'zad miejski w :Lo(lzi 
zwrócił się do Ministersh\'a· \Vyznań Re­
ligijnYCh i Oświecenia Pul;llicznego z proś­
bą o przeznaczenie połowy sum, wpływa­
jących z dodatku do świadectw przem~'­
słowych, dla publicznych s7.kół dokształ­
cających zaworlowych w :Lodzi, oraz o 
przyznanie większego zasHku ella Miej­
~kie.i Szkolv Handlowej. 

1\'a prośhę tę ministerstwo, wyrnżajf\c 
si.~ z llznanil'm za ż~·c7.1iwe ustosunkowa­
nie się zarządu mirj"kil'go do szkolnic­
twa c101(~ztałcającego zawodowego, zako­
munikowało, że przyjście mu w obecnej 
'Chwili z wydatną pomocą finansową jest 
ze względów natur5' ustawowej i budż!'­
to\yej niemożliwe. 

Sprawa uszkodzenia drzew ulicznych. 
\Vobec często zdarzających się wypadków 
niszczenia drzew ulicznych przed poses.ia­
mi domów poctczas ich budowy, rpmontu, 
przeprowadzal\' przylączeń kanalizacyj­
nych itp. robót - zarzqd mil'jski pono­
wnie podaje do wiadomości, że za wszpl­
kic uszkorlzI'nia drzew ulicznych, wyni­
Ide pl'Zy powyżs7.ych rohotneh, odpowie­
dzialni są przedsiębiorcy, prowadzący da­
ne roboty, gdyż obowiązani SI'\, oni przed 
rozpoczęciem robót, w celu zabezpiecze· 
nia drzew od ewentualnych uszkoclzl'll i 
znisr.r7.rni:l, oh tawić pnie rll'z(>~v ocIlI'a­
ll;acwrni, zlliicmi z czl"rcch desck, sil)-

sp<lsób narażeni zostali na utratę ty­
godniowych zarobków. 

Po tej konferencji delegacja .socja­
listycznego zwil;tzku i komisji strajko­
wej udała się do zarządu miejskiego, 
gdzie złożyła oświadczenie o zakończe­
niu strajku prezydentowi Godlewskie­
mu, który ze swej strony przyobiecał, 
że na pocz~tku ~ygodnia wypłacona zo­
stanie zaliczka, która umożliwi robot­
nilwm przetrwanie t~Tgodnia pracy. 
Równocześnie zastrzegł, że nikt z po­
wodu strajku nie zoslanie zwolninoy. 
\V wyniku strajku sezonowcy uzyskali 
następujące ust~pstwa: Za\\'arcie u­
mow wypłata ekwi\\'alenótw urlopo­
wych, pt'zyj~cie, dotyc~lczas niepracu­
jących, do pracy. Są to wszystko spra­
wy już poprzednio załatwione, a po­
nadto zwolnienia od specjalnego po­
datku dochodowego. Sprawa pod\\'Yż­
szenia stawek plac, o którą "'łaściwie 
toc7.~-l się spór, nie zostala uwzgl~clnio­
na. \V rezultacie akc.ia socja1.-komuny 
zakol1czyla się tem, ż<> rohotni('y stra­
cili okolo 15.000 złotych z powodu straj­
ku i uzyskali te warunki, które mogli 
osi~'l'ną, bez strajku. 

OFIARY KRYZYSU 
Pozostawionp dzieci. \V \\~'rlziale opie­

ki ilpolecz.nci prz.y ul. Zali ad7.kiej 11 po­
zoBtfl\\'iono d\\'óch clllopcó\\' w 1\ icku po 
1 roku Ol'rtZ dziewczynę 2 lelnią DI.:cci 
przc",lano clo przytulków. 

Z RYNKU PRACY 
Porozumienie w fabryce Heblera. "<1 

ortb~'lnj kOllfcl'l'llC:ji \\' inspl'ł,IOl'acie pracy 
II' spnl\\ie no\\'r~o zatargu \V firmie 11c­
hlera przy ul. Dąbro\\ski('go :2:), uzysl,a1.) 
calkowiłc porozumienie. \V hil'7.<1cym ly­
godniu fabryka uruchomiona będzir pl'zC'z 
rale 6 dlli i załrudni wszyslkich 8,jO robot­
ników. 
Żądania robotników zatrudnionych przez 

F. P. Od kilku dni robotnicy, 7.Hli'ullnicni 
na rohotach miej,skich. finan60\\Hn~'ch 
przcz Funclu6z Pracy, walczą o pod\\rż,~zC­
nic dziennej płacy do takiej illa\\'ld, j'l!q 
otrzymują robotnicy sezonolli \Y J~odzi, t. 
j. UO zł dzicnnie mężczyźni. R kobiety- 1.00 
zIole, ponil'\\(1ż u\\'aża.ia" żr \I ~'nag-roclzenie 
jakie otl'7.~·mujl1.. obl'cnic. t. j. 3':)0 dziennie 
m~żczy7.llH. a :tOO zl kobieta, IV poró\\ na­
niu eln L·ltl'l.i. jest dla nich wielką krzy"­
dn,. Fundw:;z Pracy o~\\'iar1czył robolni­
kom, że \\ J~odzi robotniCY z Funrlu6zu 
Pracy- mają placoną taką sa mą, sta \\,l,ę, 
jak i \I' Pahianic(1C'h. fi r!'Rztę rloplaca ma­
gietra t m. Lodzi. \Vobec ta kiego o:i"'iad­
czenia, robol n:cy zwrócili si ę do prezy­
denta m. Pabjanic, którcmu pJ'Zcd6laldH 
swe żądania o poclw~'żkę plac)r. Pan pre­
z~-d6'nt po w~'il/uchaniu ~ąclań robotników 
6czonowych. przyrzekł 6pra wę tę zala twić 
w najbliższych dniach, o czem robotnicy 
zostaną powiadomieni. O ile magistrat m. 
Pabjanic, nie załatwi sprawy na kol'7.YŚć 
rohOitników i nie wyrówna im zarobków 
do takiej wysokości, jaką zarabiają robot­
nicy se'zonowi m. Łorlzi, to jest nieuniknio­
ne. że wr;zyscy robotnic~' sezonowi w Pa­
bjanicach zatrudnieni na robotach miej­
skich, po otrzymaniu odmownej odpowie­
dzi, na znak protestu, porzucą pracę. 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalendarzyk sportowy na niedzielę. 

Dzień dzisiejszy w Łochi przechodzi pod 
znakiem clwóch wielkich im'flrez o cha­
rakłerze nil'zwyklc atrnkcyjnym. Pierwsza 
IG mistt'zostwo 101'owe Polski w Helenowie 
oraz VI'~'ścig' a.merykailski parami. Druga 
to mecz pHkarsld pomiędzy reprezenta­
cja, olimpijską Polski a węgierską druż~'­
na, Phoebusem. Mecz ten nosi charakter 
osta1ecznej eliminacji P 1'7. e d wyjazdem 
naszych pilkarzy do Berlina. Początek 
pie'rwszej imprezy wyznaczono na godz. 
lu, druga natomiast rOZ{>ocznie się o godz. 
18-tej . 

Ł. T. S. G. - Brygada. W dniu dzi­
siejszym mistrz Łodzi Ł. T. S. G .. rozegra 
naslępny z kolei mecz o wejście d'O ligi 
z częstochow ką Brygadq. Dl'użyna łódz­
ka do meczu ~ego przygotowała się z nie­
zwyklą starannością i wyjeżdża do Czę­
stoc~owy z mocnem posta.nowieniem. wy­
grama meczu, a. w zatem idzie wobycia 
dwóch c1rogoce.nnych J)W1\któw. OCzywiście 
w ta'kim r::lzie Lorl7.ianie m~jn z'1pr\\lIillne 
piCI'WRZe miejsce w slloiej glllJlie i I\'C-

_:::= 

szliby do finalow:\,ch s'J)otkań p.omiE}dzy 
mistrzami poszczególnych grup. Jednakże 
Brygada jes't b. poważnym przeciwnikiem, 
gdyż za nią pl'zemawia wlasne bJisko, na. 
którem jest niepokonano i ",Iasna publicz­
ność. to tez wynik lcgo :';[1otkania trudny 
jest do odgadnięcia. 

Kolarze watszaws9Y są już w LodzL -
"'czoraj do Łodzi przyjechali warszawscy 
kolarze którzy będą startowali w dzisiej­
szych mistrzostwach kolarskich na torze 
w Helenowie. Ogólem przyjechalo z \Var­
szawy H-tu najlepszych kolarzy z, których 
6 z Pusze m na czele b~clzie startować w 
mistrzostwie kl'ótkodystansowem, zaś po­
zasiali wraz z Kapiakiem wei>mą l1dział w 
niezwykle emocjollującym wyścigu amery­
kaJlskim parami na clvRlansie :10 km. \V 
wyścigach weźmie udział również ekipa 
kolarzy lódzl,ich z Einbrocltem, Jaskól­
skim, Koloclzicjczykiem, IIofsznajderem i 
in. Ceny biletów od 50 groszy. 

Dziś ostateczny egzamin piłkarzy pol­
skich. W dniu dzi iei<;z\ m Ull stadjonie 
sportowym Ł. K. S. o godz, 18 odbędzie 
się ostalecznv egzamin Dol~kich pilkarzy 
IH'Zed wyja~clem clo Berlina na Olimpjadę 
\1' meczu spal'/'ingow~''ll1 z w~giersl,a. dru­
żyną Phoebusem. \Yę.!1TZY w Loclti wystą­
pią w nast~jlującym sldaclzie: Csikes, We­
ber, Fekete, Bombk6t6. Magyeii, Peter, 
Beki. Szikar. Selt i Turay II i Si.Rbe. Kilku 
z nich gralo już kilkakrolnie w l'cjJ/'ezen­
tacji "'ęgiel', przyczem \\'szy~cy są pi/ka­
rzami amator<łmi. DrużYlla węgierska rB­
prezentuje 'lUjWyż;;zy foothal wc:gierski, a 
biorąc w roku bieżącym udzi".1 w i':polka­
niach o puhRr środkowej Eurol'y f'hoebus 
zwyciężył łakie drużyny jak: Sparlę prR­
ska, 4:2, ~. T. C. 2:0. Hungal'ję 3::2 i t. d. 

Dzień skoków w Lodzi. W dniu dzi­
siejszym K. P. Zjednoczone organizuje w 
parku pl'Zy ul. Przędzalnianej Be, za\yody 
lckkoatlet)'czne pod nazwą: "clzieil .. ko­
ków". Progl'um zawodów, ja·k w)"kazuje 
naz\\'a, pl'7.c\Yiduje wylqcznie ;:;koki. a mia­
nowicie: trójskok, skok wdal, WZ\\yż i 
skok o tyczce. Kluby lórhkie mogą wr­
sta\\'ić do każdej konkurcncji no d\\'óch 
za\\'odnil,ó\\'. Zapisy prz~'jmujc jC't';zcze 
kancelarja I'iCkrctarjału 1<. P. Zjednoczo­
nych. ul. Pl'zędzal'niana G. Wpiso"'e za­
\\'odników bczpłatne. 

Wyścig dookoła Lodzi. W nadl'lllllłzącą 
niedzielę odbędzie się II' Lorlzi duroczny 
\\'.\·:icig l(olal';:;ki doookola Łodzi o nagl'odr. 
Ś. p. Sie/'jlit1,'<kicgo. Tmpre7,a ta będzie 
jcc1nn, z Jla.iwięk<37.~·ch II' hicż. Rezonie im­
prez 137.0l'01\')·ch l\' Lo<lzi. \V" yści::(u dn­
oko la Lochi biorą urlziRI ll<1jlepsi ti7.0"0\Y­
c\- nietylko Pol,..;ld ,lIe n:t\\cl zagranic\". '" 
/'oku TJież. organizacjr. II ~':icig u II larhr ko­
lal'skie powierzył~' kluholli Zje.lnoczone. 

Lódź - Kalisz w Kaliszu. W narlcho­
dZ<1cą nirdziC'!ę ]'C'p/'c7.rntacja jlilk~rr;ka 
Lodzi wricżr!ża do T\'nli"za. guzie roze.gra 
;;Dotkanie międz,\·min,..;lollC z reprezcnlacja, 
Kaliilza. nenrezentacyjna irc1ena"tka Lo­
chi w,lalon~ zo.stanle " najhliż.,;zych 
dniach przez kapitalla 7.\\iqzko\\'cgo p. 
C~·la. !H'z'\'czcm oparła br.r\zir na "zIdele­
cie drużyny ligowej L. K. S-u. \V sklad 
Loc1i'.i noraz piel'm3zy nie II ejd[ł gracze Ł. 
T. S. G .. którzy tcgo "amego dnia rozgry­
lIają ;;polk<łnie o \\'Cj';cie cIa ligi \I ' Luhli­
nie z mistrzem lamtejf'izcgo okręgu L. \V. 
S. 

Odwolanie meczów o wejście do klasy 
A. 1\'a natlchoclzl\C'ą nicrlzielf:, t, j. dnia 
26. h. m. \\TznaCzolle zOf'ilaly dalsze t;pot­
kania pilkar",kie o \, ejście do łódzkicj kla­
sy A na miejsce opróżnione po zdegrado­
\\'anej i\fakabi, a mianolI icie IV l(alir;Z'U -
Kali6ki Kluh Sporlo\ry - Sol.;ót pabja­
nicki i \\ TOllHl,.: :~n\\'ie : Lechin - ZJoono­
ezone z Łorll:i. ()!Ja le "polkania zostaly­
przez wydział girr i rly...;cyplllJY odwołane 
a pono\,-ny ich termin zo"lanie wyznaczo­
ny pożniej. 

Lucznictwo. Towa l'Z)"t\\ o I"porto\o\ c fir­
my K/'U;;chrcnr!c/' (.~ekC'ja slrzelec·ka) wv­
kazuie dużą. , \I'a. ż)\\'olność i powoJu'ie 
nową sf'okcję lucznicz<l, nr'zy Rekcji Rtrze­
leckipi. któl'a 1'nz" ija ,.,ię pod czujnem kie­
runkiem, p. Henryka Lenickicrio. 

Lódź przoduje w sprzęcie tennisowym. 
~a czoło poJ,,·kich f<lbl'.\ k "pl'zp,łu 1C'IJI1i6n­
wego. \V o<slatnich In1<I('\1 \I ybiln f'iit; ch I'ze­
ścijańska wyt\\'ól'l1ia rnkiet i innHh ujpn­
s~'lji tennisOI\'~'ch \Y Lodzi nod flrmq .. Fl'e­
ma". 

Jak " -ynika z licznych wyli iarlów 
wśród elity z'nanych rakiet w kraju, pra­
I\'ie wszyscy uży\yają IiPI'ZętU tei wlatinie 
\\'yt"'ól'l1i, dochodząc clo pl'zckoi13 nia, że 
t~-lko połska rakieta "Frcma" \Y karjel'ach 
ich na ·korcie spelniala naleŻYCiE: ilwoje 
obo\\'iązki. I nic dziwnego kieroll' nict\\'o 
\\'yt\yórni ,\'ychonza.c z zalożenia. że 
sprzęt, w l(tól'ym dominuje pierwszorzęd­
ny matcrjal, solidna konstrUkcja. może 
6pelpić illależ~'cie s\\'oje zadanie orl BZCI'e­
gu już la t stoBuje tę metorIę i jak dotącl 
wiemy, z calem uznaniem ś\\'iata <sportn­
wego, który największem z.aufaniem darz\' 
właśnie rakiety tej w)Ttw6rni. Lecz r;nrzr.t 
t6lIlD.isowy .,Frema" nietylko ogal'll '1 l cal­
kowicie polski świat sportoll·\·. \Vi etnv 
dosk()'llale, że już od .ki·lku la t. 6POrtowa 
za·grani-ca za.interesowa,la 6ię po\\'ażnie 
lód~ką f,abrJ'kll, i S'p'rOlwadza jej "',"J'oby do 
&iebie, uW1l.żając je za le'j)sze od \~'rPl'odu­
ko\\'any<,h we właSlJlym kraju. 

To też z pr'7.yjemnośCią nam pl'zyehorlzi 
stwierdzić. ten fakt, temhal'dziej. ;i,e fa­
l,}ryka la .le,~t chr.ześcijal1.ską i sioi na tita­
:n01W6ku, nalcżyteg<o IPropa .n:owall;a 1\',\-_ 
~ści i P1'Zem~-,..lll l·od'l.,il1l~gC). 
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114954 115247 412 117907 119538 122746 123487 

970 124()8l. 490 125618 126.123 232 830 979 128008 
922 30 130261 811 87 131096 132.1189 1)1~ 927 133849 
134913 13.5327 537 658 136077 1381110 /),5 139794 
140151 704 141555 142981 143225 870 !nl 14547B 
&42 146849 148443 151523 741. 

152905 154086 174 825 155972 156383 157256 
982 158000 91 160005 153 161807 82 1141 164011 
165412 168020 233 169123 171009 435 943 17239-S 

.802 991 1730g3 885 175867 177743 178191 450 851 
180963 181689 1~2246 434 183913 184179 691 185384 

. 6j2 187651 740 8i)5 188497 189433 190177 96 302 
622 192051 600. 

nieisze wygrane padły lla numery następujące: 523 697 124193 514 855 990 125202 397 767 9:50 
20.600 zł na Jll'. 116433. 126394 127115 32 128180 481 97 129027 154 237 477 
Po 10.uOG zł na nory; 3831 140632. 586 982 130055 72 849 131370 400 735 132423 507 54 
Po 5.000 zł na n-ry: 142603 162G82. 915 134181 500 778 926 135171 437 136138 93 7·22 
Po 2.000 zł na n,r7: 59718 182116. 137004 248 138038 160 4!i1 994 139000 112 619 759 
Po 1.000 zł na n-ry: 2730 67954 9318'7 103708 900 140115211 3·;4 141103 588 631 83ij 142217 33 675 

126192 144910 180310. 772 143215 334 722 144]25 390 430 896 145076 332 
Po liOO 7.1 na n"r,.: %29 62970 76352 1016571146146 753 147289 567 935 148044 926 14957ii 150041 

106251 184533. 75 239 334 99 573 738 840 151125 291 416. 
Po 400 zł na Jl.U': 1088 135555 174920 176866 152118 201 355 65 80 153056 721 154734 155515 

190790. 842 156091 146 157143 48 602 158075 5gó 735 159712 
J>o 250 zł na n-r7: 16400 27532 36308 57542 160219 55 161038 63 282 388 898 162872 163351 446 

58031 14639 85327 112292 112907 118661 131112' 502 601 165898 166086 189 340 537 60 167634 168496 

530 1t19!l09 830 170371 678 773 171342 957 173451 
948 174092 41!7 724 25 958 1751 n 1761fi6 3H 819 
178209 453 537 67fi 17!l176 180130 317 514 23 637 
744 830 63 !ł20 18] 582 620 1 2230 315 ·118 ft;12 1>;:)094 
34594184239 649 18~0:58 446 783 186110 187013 124 
281 495 6:)5 819 1881]4 334 991 1R965;; Oil7 1~0274 
467 191820 87 192003 757 89:) 193851 H140.32 519. 

Po 50 zł nB nory: 
389 928 1162 72 2~1 ~71 73 13R 9~ 226 G28 3085 

277 319 737 927 41 4~32 53 408 20 28 ~37 R~O 50fl6 
73 130 31 841 6389 481 650 70~J ~R3 680 O~ 716 807 
944 8103 502 813 9191 234 601 10312 ni 4R9 g18 82 
11017 5Jl 720 12268 130:)2 484 712 n70 11;i26 ~64 
797 890 150]8 324 425 61 752 16127 42 212 4R 385 
426 810 84 17130 806 1R391 4~3 8(~ ln141 516 20~05 
705 897 924 21216 79 800 22024 307 42 503 857 909 
23739 86 24119 211 581 93 600 946 25471 711 2685fi 
28208 443 592 708 36 816 29010 69 10J 6R2 30392 
743 925 31088 109 272 634 32128 70 . 873 33101 31168 
883 3~534 719 59 36075 392 37205. 

W drugim dniu ciagnienia II 
klasy L. P. padla wygrana ft 14789 

zł 10.000 
na numer 3831 w KOLEKTURZE 

TEODDRA NURZWEGA 
ł. Ó D Ź, ul. Główna nr. 1 

39149 473 53S 40042 139 203 332 951 41426 95 i7;; 
42586 631 7GO 4~006 135 546 75 641 706 44535 45294 
312 874 960 46307 981 48310 602 49174 315 424 29 
50214 701 811 51021 59 37 84 507 695 976 52825 997 
53036 3]5 470 54346 472 615 60 766 000 55327 515 
792 56286 57275 406 523 58070 177 545 53 56 626 
59217 347 51 857 60049 443 753 981 61603 715 95 999 
62413 672 63156 411 549 620 48 968 70 64146 310 
411 7!ł1 6.j373 66536 828 7!ł 67777 994 68116 766 
fi9201 7 51 87 477 533 818 980 70012 43 765 71023 
4~5 ej2 8~9 7220!) lló'i8 480 514 622 31 728 94, 73600 
85 743(;9 004 87 75204 309 542 629 .'i!l9 8S1. 

76014 1'51 2j{J 81 77072 184 461 78224 54? 951 
56 70051 73 234 80219 62 9l) 39.3 513 51 53 727 4!) 
81033 171 312 596 757 866 82130 762 83032 36 107 
;;84 643 009 84'112 222 671 722 9'98 8·30G7 2'24 345 
836 941 86002 51 121 87019 554 765 829 89 88258 
497 89047 &2 511 33 791 9()OO9 429 94'> 91J.63 479 
723 88 92093 140 244 49 308 827 30 62 

~ 

ŁODZKIE HZEZNIE MIEJSKIE 
POLECAJĄ: ~hłodnie ~fllS~r~e~:~ł:ai~~~ Mroźnie dla ryb , , 

LOD SZTUCZNY LOD 
Łódź, ul. ~'nżynierska 12 - Teleron 190-16 

n 13 061 

MAGLE 
m •• ywnej budowy 
udo.koDalone poleca 

Bolesia W Kapczyński 
Łódź, ul. PodrzeC'KDa nr. 33 • T.leł. 108-55 

F~rma eg1lyztuje od 1889 r. n 130:18 

, 
Skład Fabryczny BR. lASlnSHI 

Lódź. ul. 11 ListDpada 5 
poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, lniane płótna, firankł~ pończochy, 

~kawiczkj, skarpetki, skład zaopatrzony w nainowsze modne mater.jały. 

P 6727 

OBSŁUGA SOLIDNA. 

Wytwórnia wózków 
rowerów, 
drezyn 
i samo-

chodzi­
a,11011 RÓW dziecięcych 
orAZ wuelkie reperacje 

B. MICHALAK 
Łódź, Andrzeja 24 

n. 130411 

""BLD lIypi.alki IItołowe, Dm m gabmety, otoma· 
nr, tapczany. leżanki, fotele 
klubowe, stoły okrągłe, krze­
sła po cenach zniżonych. 

Solidne wykonanie poleca 
Z.ltalla.ld, Łódź, Nn'rot 37. 

.14'79t 

•••••••••••••••••••• 
II eb Je P:II~:~:~:h 

cenach poleca 

A. KOPROWSKI 
Ł6dź, Zgie.'ska ó6 

Wyrób własny 11 14 

•••••••••••••••••••• 

Idealna bielizna dla PANI 
li,1I1ł IJ 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łótli, Piotrkowska 148 tel. 175-45 

HURT t,.tl.ć WStełd.i", DETAL 

ng 7 OBSł.UGA SOLIDNA. 

AUTOBUSOWY Wainy od 20 lipca 1936 

ROZKŁAD JAZDY 
na linji 

Pyzdry - Milosław - Środa - K6rnik - Poznań 
przez Borzykowo - Wszemborz z )3932 

600 o. Pyzdry . • • • • p. 224.5. 
6J~ 16"! Miloslaw ••• -1 HU 2215 

700 16'0 Środa. • • • • • 1110 21411. 
711 1705 Kórnik. • • • • 10'1 2115 
Slt 1750 p. Poznań ..•.. o. 1000 2030 

Przedsiębiorstwo Autobusowe "F' A P O L" Sp. z o. o. 
Poznaa, ni. Wierzbięcice 5 Telefon 47-19 

Poważne przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe 
'!IV Poz.naniu p06zukuje od zaraz llUb później 

PRZYKRA W ACZA 
do odd2ialu miarowego na odzież męską i mun­
dury oti~1'S'ki~, pierwszorzędną wyk walifi kowaną 

silę 

POMOCNIKA 
handlowego do oddzia1u sukna i konfekcji mę­
skiej, l'ZUikiego fachowca., 

UCZNIA 
z ooP<lwiedniem wY'ks"l:tałce<niem 5zkolnem. Zglo­
&zeni~ piBemllle do Biura Ogł06zeń "Par", Poznań, 
Aleje MarcinkowB'kiego 11, nr. 29,21. 

Pn.y uUcy Grunwaldzkiej w Nowem Osiedlu 
nabyć można 

PARCELE BUDOWLANE 
Działki po 1000 m~ ładne I kon.ystne położenie, oko­
Ile. luch. I słoneczna. Cena pn.ystępna. Tnfc,rmacje 
Biuro Parcelacyjne Poznań. Plac Wolności 11, tele. 
f OD 58·15. Pg 57 17/18 29.18/9 



Numer 167 - ORĘDOWNIK, ponied:riałek", ·dnia 20 lipca. 1936 - . 1- ~ Strona .:J 

JedYJla I Największa Hurtownia Radjosprzęł1l w PolNe 
Fabr,.kujll~a Radjoodbiornlki 

jest temumem i dziek: dużym obrotom naHal\!łZem tr6dlem zakllpn najlep-
szych w kraju aparatów. 

LUDOWA I·ka BATERYJNA. • • • • • • • • • • • • • Ił n.­
LUKSUSOWA 3·ka BATERYJNA .•.••.••.••• Ił 'Z.-
z piękna nowoczesną sk~lą podłużną i wypisarnemi stacjami. .... 
LUKSUSOWA 4·ka BATERYJNA ..•....••••. zł b: •• -

dwuobwodowa z lampą ekranową o 1I\'ielkim Ba ~ięgu stacyj. 
Luk8u8owa 3·ka -ieeiowa na prf\d zmienny lub slały • • • • • III 170.­
Lukljllsowa Uniwer!lalna 3·ka sieciowa na prąd zmienny i 5ta~y III 285,­

Ceny rozumieją się z lampami I gloś nikiem o ~ieknym I naturalnym tonie. 
Do uruchomienia aparatu bateryineg{) potrzebny je&t l.kumulator 20 amrg. i bateria 100 T., 
które razem kosztują zl 24.- oras k{)mpl. materiał antenowy za zł 4.-, wówczas radjo będzie 

gotowe do grania. 
Mimo ni~kiej ceny naslEe radloo,lbiorniki 811 pierwszorzęllneJ Jakości, bardzo selektywne. 

()E:zo~dne w użyciu ba ~er,i i odbierają siłnie i czysto pod gwarancją pr6cz stacyj krajowych, 
kilkadziesiąt str,cyj zagranicznych. 

Zaplata zgóry 2Jł 45,-; resztp, pobieramy za zaliczeniem 111h rozkładamy n~ rftty lwów, 
czas ceny Iicz,m, o 10,- 2lI WyŻS1.P. PI'v,yjlDojemy także 3% Pożyczke Inwet!t. wedlug I:iełdy. 

n 13 576 Potrzebni przedstawiciele. 

"R~njO~WI4T", Poznań, ul. fr. Rafajtzska 10 Telefon 15-44 P.H.O. 204 313 ~krlYnka PoWowa nr. 100 

Jedyny cbrze'ełia~sld 
Złotym medalem nagrodzony na Wysławie -Targach w Łodzi sklep w półnoClleJ dzielnicy 

Jan Janowski, Łódź miasta poleca; 

Sienkiewicza 91 - Tel. 168-63 n 13060 kapeJuue 
SZ'LDY. REKLAWY, LITERY PI,ASTYCZXE. MA­

LARSTWO DEKORA{:YJ'E - Ceny niskie! 
Łódź, ul. Brzezińska 33 

n~ 13011 

•••••••••••••••••••• 
Chrześcijański skleD bławatów i galanterii! Poszukuję 

W CZIDEL Ł6dź, Piotrkowska 286, wspól~i~a lub 
• , - telefon 260-53 - ~spolD~czlc1 

poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze. suknie i mun. z kapItałem od 5 ~ O -10000 zł 
d k i . do wytw6rni blelhny try· 

DP ,Jedwabie gładkie ł desen1owe, płótna białe po'- kotowei i jedwabnej dobrze 
elelowe, bieliźniane ł stołowe, firanki, kapy, kołdry prosperującej. .13059 

ItIale wszy.tlde szepoko'cł, bieliznę damskl\, pończo· FETERA, loódi, 
chy r~kawlezkł i t. d. wszystko w dobrym gatunku Kopernika 33, m. 27 

ceny jakna,nłłss.. n 13 OH •••••••••••••••••••• 1 

Ja~ryka Magli ..JUniOR'· 
t, ó d Z, ni. Sędziowska 16 

(obok Zglenldej 122) 

marle .owoczesnej konstrakcji 
n 13051 

Zakład Zduński 

"CE.RAMIK" 
L6df. Sienkiewicza 30. teł. 194·19. 

Wyk()nuje wszellkie robot" w III' 

kret! zduństwa 1\'chod~ące. Punk· 
tualnie i z gwarandą. Pieee I 
kuchnie przenośne na .. kbdzie. 

n 13 OM 

Chrze4cljańllki skład ielaza, galanterii żelaznej oraz 
artykułów budowlanych 

FR. WIDEROWSKI 
Tomaszów Mazow., Prez. Wojciechowskiego S. 

(dawn. Warszawska) 
Posiada na składzie w dużym wyborze: ż~lazo .do celów 
ślusarskich i kowalskicb, n a r z ę d zi a tecblllczne l robocze, 
przybory kucben!le oraz narzędzia i przybory rymarskie, 

ślusarskie, bedharskie, blacharskie itp. 
Na składzie wielki wybór pokostów, farb oraz cementu, papy 

i smoły krajowej i zagranicznej, n 14934 

Ceny bardzo przystępne! 

OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelka biżuterifł 
1:1 wyrób Wła6ny ze.gary. zegarki i platery. 

poleca 

w. SZ'YMANSKI 
Łódź, Główna 41 

Duty wybór. = C&ny niskie. ng 7423 

~ Węgiel - Koks - Drzewo ~ 
Biuro .przedai,. 

Giesehe Sp. Ake .. ·Łódź 
ul. Srebrzyńska 1~ Telefon ~15-36 1St-l'7 
Sprzedaż pierwszorzędnej jakości g6rnośląskiego w4łg1a z własnych 

kopalń "WilIIon" i "Ligoń" w wszelkich gatunkach oraz 
koksu i drzewa opałowego • lł749 

Na.g16wkl>we ..towo (tłUlItO) 15 ITMl:y. kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład; I: 16 ~'Zi, n 2 7~ 41190 

dalsze alowo lO groaz1. 5 Herb - Jedno alowo, 1 t. tl - 1 MOWO. 
t. 'tV, z, a - katde etanowi lalowo. Jedno oglo- Drobne ogtOlzen!a w dni ~()WlSzednie pn"jma1e 
uenl. nie moi. pruluaCla6 100 &16w, " tem Ogł08unla wśród drobnych: 1-1_.0.1 milimetr 30 grony. ai, do godl. 10,30, w lloooty J dni prze~l~ 

6 na&'łówkowyeh. t!tezna pU1imuje aię do god •• 10,lb. 

I[ l. nOMY. PARCELi" 

Gospodarstwo 
109 huraczanej, zabudowania, 
inwentarze pierwszorzedne za 38 
tyS" 1\'płaty 00 000 s{>rzedam za­
r'lZ, Tnformacje St. Karliński, 
Ostrów Wlkp., Pilgudskiego 38. 

n 14963 

Wlllk, 
4 pokoje ogród w PURzczykówku z 
sprzeda właściciel. Oferty Or~· 

Osady Mechanik f Samochód Kopalnia złota , 
parcelacji: 1) maje.tek lat 27, .szuka p,lIl.ny p~zystojnej pólc~dal'owy For.j . w dO,brym na Górnym ŚIAsku ' 

L . k powazmc myśląceJ, ktora dopo· st,) IIIC do aprzcdama. łAclz. ul. P I· b· h dl"t' (kI d 
downik zd 68 259 wowe . może zalożenia warsztatu. ofer'IR3rlWaJlSka G3. telefon 237.99. . f.zer SI<) lorstwo an OWP. s a 

powiat Nowy rl'omy~1. Termm:v ty Oredownik zd G8401l 1114784 I ó7.n;vch tow8.1'ów) n.a rynku. przy 
Dom "pr~cdaży. każdy poniedziałek ~ kościele pat~lCZym l kopa!ru :wę-

no-., dachó'''ka. I 2 kaSie maJQtn. Lwciwck; 2) maJ. Pana Sprzedam gla (z.at.rudma 3000 ludZI). ,1e!!1; 
". . " ~ onlmj6. Dl i St . . . . okazYJme wprost od właŚCICielkI 

kuchme-, mOI'~a ozrodu. 5600. - , ug e a~e nil ~tanowlsku Pf!.zJla ,,·~owa M.llG mórA' Z;E'II\l ląb 8 pszenneJ do nab,,'cia, Potrzeba <lo objęcia 
FrankowI"ki. Ża'bi'kowo. Pooia· powiat Leszno. 'l'ermmy sprze· przystOlHa z m\C;;zkamem. cel wraz z bndynkaml. w tern mor· około HIOOO zł zapłata według 
tow6kie.JI'o 10. Pn',nań. rlaży .knżclą śrocl~ na miejscu; ln!łtrnnollj~lny. q,prLy Orędow· lita jasu. Dojazrj tram~ajem ~~. ugody. CZ)'IISZ' 10 lokali (ubika-

n.3593 3) maJątek ),;~ POZ·'·I:1 z! r8 e13 tomler~k. Wlador:nosc: Łodz· Cyj) orav. 4 izbowego mieszkania 
Futro 

fr",bce ezarne, nowe 
znań, Kanalowa 9 -

Biezdrowo ZdrOWie, ul. Spok"Jna 36. tylko zl 100 - miesięcznie, Jst-
eo,-. 1"0' ~~m powiat Szamotuły, SprzeclRt w Poznam.. n 14 783 nieje ilO lat, t,.dó:-v niema w '!liej-

3, zd 68796 nPloOzz.nll.aWnl.leu, 8.oIJdme budoyvany, ;- folwarku Pierwosz~wo. każdy n:łoilll.. pr1.,.-to,Il1i\ . pumą mrko· Wyrabiam maszyny scu e~, pnt.1. zamiana na nteru-
Dom hh~ko tramwllJu kUPIę. czwartek' 4) maj[ltek meczme '" maJlltklcm, cel ma· cl!omodc mewykluczona. Zglosze-

\Vplncę 18.000 zł. Oferty ceni! ' L : trYUlonjaln)'. ~g)osz('nia 7. rlolll' pnrlrl'kn .. skic na zamówienia nia Or~downik. Poznań pod 
2 morgi, interes .kolonialn.y,. bez Oredownik, Poznań zd 68'466 . uCln.y czeniem adre~n Or!'rlowuik ,.Ritzma.szyna" 51;0, .,Bikmaszy· zn67772 
konknrenCJI, '':leś rlommJ.alno· POWJ8t Śrem. 'l'crmJllY sprzedały zrl fi8 4(18 n"" ll.iO zl Łódź, Sienkiewicza 10 
gospodarcza. Swoboda. Pmcwy. Dom kltżd,.- piątek ·w maj. --,- Wolski. n 14 782 
"i"ronipck" 4. zn 6878G 2 pietro""y. 14 uhikacji. nowy Dąbrowa Panna 

Nowy 13000\ wpłat! .4.000, I'es~t!l 5 lat 5) majątek lat 28. gotówkIl :15011 szuka m~ża Magiel tanio 
· sprze( a wlaSClClel. WOJClecl!ow- D b rzeźnika rio Int :1:;. !'otrzclJlla go· 5Powodu wyjazdu sprzedam oraz 

dom mIeszkalny z restauracją ski. Wronki. n 14 839 ą rowa tówka okolo 21100 rlo ohj~eia tlo· mieszkanie, rlobrze prospprujl\('y, 

Gościniec 
kolonjalka. rzeźnictwo, sala, wie!­
ka ko~cielna wieś, I-OW. Jarocin, 
ohjecie 1 5Q0. Otreba. J Ilr<>cin. -
Kilińskiego 2. zd 6683l! 

i snln do zabaw w Gdyni. roczny powiat ~rem. 'l'erminy ~przedaży mu, zapro\\'aclz"l1ia ,kl~du. - now1. Łódz, Piotrkow~ka 223. 
cZ'yn~z 6820 zł sprzedam lub za· Dom każdy piątek na miejscu. Szcze· Oferty Or~downik. POZll;\J\ Ob.eJrzeć na mieiscu .. '~ła:'ciciel Dom masywny 
nlJcn,le nA. gospodarstwo roln.~ no,...., JJletrowy, skład, ogród 4 gółow~ch informacyj udziela l.d (i81 18 Zg')erz. V'czyeka, naroznlk Bocr.· 2 p<>koie kuchnia, tanio sprzedam 
nR Pomorzu. Oferty pod ... Dom mieszkania f.rzy Poznaniu wpła. BIuro ParcelaCYjne - . I1!'J. Felczerek. n 14 910 z/ 2.900,- Przyhył. Rogalinek, 
no ekspozytury Orędowmka, - t 8000 KG' L' h . Kawaler Gdynia. n 13;)04 y ,- os, l11~zno, ec a 4 PoznalI, Płac "'OhlOSCI 1 • Maszyn, stacja PUSZCnzykl·(,4''''9·3kl0. 

n 1354" zd Cl8636 właściciel domu. wn rtości okolo 
Z • i d b ~o 000 zl poszukuje I,ann y rio 45 SingerA.. ~zafe. stół. krzesłA., oto· 

. • lem a o. ra.. Dom D lat. ~ 1r01ówkll 7 r o 10.000 zł, mail!). l11stro. . k.rl'~l(>)1s kuchenny Zelówki 
zytma z prywatneJ parcelaCJI . tra....y k 2 kł d 4 om celem ożenku. PowM\ne orrrt y - "przedam wYJPr,dr.aJąl' Czesto· I R k' k 
majątku Rudki. pow. Szamotu· PI~ '. rynp. . s a y. n-nku. "kład mas.Y\Vlletl1l ~albu~<>' A/:'encja OrędownikIl, Gniezno chowa Waly D,,:ernickiel!o< 49 trwa e ogows ·Iego nttlO!!'J'. 
ty, parcele od 10 do BO mórg w mle81:kal1l-At male !TIlasto. wplnty wan'eun. o!?rorll'm. bra,k ~kłĄ(b -96 13 -49 · 1· '· n 1491? mocny )1"atuJ1('k, obca~:Vk gumowe, 
teru zabudOWAna resztówka BO 12000,- .1\.108. Gniezno, Lecha 4 że l aza. dro!!er.ii. mlecznrni. .Taro. ~- ,. n ,.,. m. . - przybory poleC'1l naj 'orzystnlel 
mórg. przeciętna cena przy całej n 13646 ('in. Mar",zalka PiłlBudskiel/'o 22. _ Która Sprzedam nowy :::kład 8kór, Poznali, Wronipcka 
~~tł~~~~i!OOM-;i::n~~ć n~~a~II~' p;. Parcel, R<"Staurucia zd 68 602 panna no lat 28, z dohrej rorlzi- magiel 24. zd 68 297 
wiat Szamotuly lub notarJ'u~z 1* Iftl olrród wnrzywno·owoC'o· Domek n)' wyjdzie ZA. oA'ro<lnika. Ramo· z pf!kojem Inb bez. VI'iRrlomo!l': Sprzedam 
.. ki d k· . . b 1 dziel. I~t 86. Mnjajpk ,lla ,,"spól· PahJaJllcka 38 n 14 18S d f . k Gm ..... ,.11 rom s • Poznali, plac WolnOŚCI wy, om 'lem, mll'J~cem na ur o· [lrzy Poznaniu, śI'odzie kupię _ nego dohra pOŻl\dany. or..-rty . 'r.nkłll r;vzler~ i w eliJlle, 
17. d 2868 "'ę korzystniE', KrzymiJiski~ Po· (j.000.- wpłn('E) 4.()()O,- nadający On:downik, I'ozl1fl.i 7.(1 G8 O(j~ I. dobrp. mieJSC!' za 500 zł, Zgłogze.. 

znafi, Starolęka. ORif'(lle. ~i<: na handel. St. Pawłowski _ . . Motocykl 21; 2 PS nia Orędownik. Gnipzno 517. 
Dom zd 6797:) .Jarocin, PoznalIska O. zd 68790 Panna n~ nowYl'h oponach Jf30. - m,· n 13543 

l;.'l r>nj~ik" ogf(d'~Jn 4 m"rlrl bez Kamienica 30 pORiadnji\cfl 3.nOO.- A'otówki szyna Sin"'~r ~o ~zl"C;a 60.- 16 
kOnK'Jrpncii, ~pna wedln..- u~ody. Po,;nall ~kła.' . Kamienica wyjdzie zamnż llr7.pdnik tl. UHa· centryfuga 
Jó!.ef Os es. G6U ~l'~lno .. ·" Podg. d6';' doc~gdot;.~~~~,~;allJog 'ceM .~aroc~me,. pi<: tr!lW8, 20 nbikacyj, modzielnion.l'A'o r7.,.,mi<;ślnib, - lOO litr. i 10 litr. - 10.- ~1I,,~rgkcir:;~~r~~' ~u::;:f1rz,:a~ 

n 4 10~ 000 wpłaty 60·000 _ j(WiAt. kanalizaCJa, śWIat/o. o!!ród, }6.00U wdowcy mewyklu('zem. or!'rty wentylator Clnil'tnip, 7000,- Kło!!, Gnie~z 
Dom ko'wlłki', Pozn~ń. Thialyńskich 10 wl?ł.aty.,13.300 Otr~ba, JRrOCIn. - Orędownik. T'mmali 1.(1 68 0;;7 Lech~ .ol. n 135M 

zd 68663 KIlUiskIego 2. zd 67688 220 T. - 60.- apAraty fol()Oll'r3' 
IftllSywny. :! morA'i ~ sad, .. Panna ne7.np. ze-!lta rki. bi0uteria. ",·iel$.i MI 
nadajacy sip rz!'miosło łub ku- Willa ... PI"" NT .nz IItt 3!l. pORlatla t~·Riac zł, 1I\'YPI'a. wl'bór. yn 
Usct\'-"o :l ;;00. Swoboda, Pnipwy, • . .... ~.,. k· . . 'I ·k Ja "elski motoro .... v. przpmial 11)0 ctt. ftIl 
Wr:>n,pck't. ",l 68 7i:14 JS.roCJnlf', masywna. 7 uhlkA.· wp, POS7.U'UJ<l H1<:7.a l'r.cmle~ Jll'a SI d h 2' . d I 3" 000 

cno nohrze ntrzymnna. z o!!ro- stałll pracą· OI!'rt y Orp,r1ownik K{)miil. Vi'o~n~ 1. - 2 flkl~Ą 01 Ot '\ Jmor,,1 °:R:-f·,1 k'~' ~-
Dom "em .11.000 Otręba, Jarocin. Ki· Wspólnika ztl (;8 Itl:; R"n,kn. POZTlań. N 129M rEl a. ar~~ł"ii7 6~9ms lego 

I'i~trowy. WHrsztat 8telmachski, llńsklegO 2. zd 67637 do nr:ucho~i('nia f\lhrykl ~IPktro- K l 
w dobrej okolicy 9.000,- wplaty Dom tecl-mlczneJ z k!,l,ltałem ~ 000,- awa er Osady z lIareelacji 
7.000 - Błoch Aleje Marcin· złotyąh poszukUJe, Oferty Orf)' kupiE'c lat 37, własnom przedsię· Dóbr Góra i Pa rzeczew. bardzo 
kow~kiego 15. ' Ild 68044 rodzili wilii. 7 uhikacyj, 2 morgi dcwmk. Łódź pnd ,,92". biorstwem pozna panne luh wdo· k dł o~rodll, ;:rzT Jarocinie 7.000 _ n 14 780 we. Cel matrymlJ115alny. Oferty rlogl.'ilne warunki ·upna. ugo' 

~ , Orędownik zel G8 3l:; letme spłaty przy II proc. opro· 
Dom Otreba, arocln. Kilińskiego 2. 5 000 centowaniu, przy zapłacie go· 

Sprzedam 
pracownię krawiecką z urzad~­
niem. lokal z wy~tawą. miejsce 
hf'Z konkurene.ii hardzo tanio. -
Cudecka, ZakopanI' 3. 

zd 68 383 budynk~mi gospodarczeml 4 m"". !ld~ 66838 ,- Trzydziestodwuletni t6wkowei dllta zniżka ceny. bar· 
8' d t . na uzupełnienie kupna dOIlUI I dzo dobre ziemie i ł~ld cze!lciowo 
d~r::g2~.0~0 P~~iówkaą~w(łf~r~:ir~:: Dom hipoteka. r~czycicle, wysoki pro· przystojny kawaler. obrońca "z hudynk~ml i obsiewami. ko· Kawiarnia 
flektantów Orędownik zd 68157 nowy d"'Uiffii~zka niow:v 9.000.- rent. pa1)Rtwowa posada. Oferty zapro1\'ad7.oną kanct'larją, po~lubi ~ci61. s7.~oła .. stllcja w n:tiejseu. niec cukierniczy. lokal ~ t:-okoje, 

d MIl ek: tnzYTloko.iowy 5.300.- Orędowmk !ld 68282 inteligentną, gORroda I'Tlą posażną. Zl!ł08ze)1la: BltIro sprzedaz:r paT' 2 kuchnie. clllkowitem IlMląd_ 
· Nowy . willa wpłaty lll.000. Małecki. Pn· W ól' k Oferty Oredodn~k. Poznań cel mnJlltek. GÓr,a . J:!ow. JaroClll ni .. m Poznaniu. cell'l 2500. _ 

dom. bli~k,) Poznania IIPrz..dltlll. znań. RybRki 20". zd 68534 Sp nlCZ' a z fi 555 Po~n.. st~cJa .{OIf'~ow.1! Góra, Oferty Oredownik. Pozna1l 
CenI! 6500. Zzlcszeni.. Górna Wl"llka panu:. gotówka 2000 do składu Który WOjewództwo _P0.zn~12Rlne. zd 68558 
""'Id 189 d -·8 p ... , kolomaInego potrzebna natych. P D49D·21.~7 
n I a . om . oznan l' 1 mia~t. Cel matrymonjalny. _ z J)~'flÓW dohl'ego charaktf'I'U po· Motorki 

,;(1 67308 t,!l8óK& tlc,~neoi!rooo.:':.';,oóo1 ~E"[le~ Oferty OJ'{:downik. P02JnIlń ~ILłbl pal1nę lat ~O. krawcn",·ą. - Motory pll'ktn'czn" 220 volt. 1/8, 1!1~. __ 
Sr,rzed.am :mip' ~~r?;:d~ ri()m źi ., 'P zd 68560 Ofert,. Ored""''IlI.Jc T'o=ań elektrycznI'. spalinowe, dYnllmo· Rynek Jeżvcl;j 2 - 8. 

~~76:cudol~:a·;sk1ml.0\~~0r:;.~~j~ :>ln:!ń. poczto~o:: eC:.lI6$ ";;711"3, I ~!:.E.:.~~l,~!~"," ~ ~::~;~r S~~gJ:,Ycg~lt~~~:J~H~~Fn!:~~ Skla;dk~~:Jalnl 
wpłllt~ 16000.- Oferty Oredo'lf·.. . /\nA ..!._UEounu w l~AA 28, rrzetnFk. poszukuie .panny nftj· Elektrownia. Zaniemyśl. Środa d b . ...... 
nik zd 68182 led·noi'7JI:}(Y'l'I'T '1?erYfeJ")p _ S.v"". - rhętniej z branży c('lem C>7.f'onlm. zd 68159 () ne prosperuJący spowo u "LV" 

,10m trZ!oO'kOl_O!",:V n.~OO. dOl\ll L t i k Oferty Oredowmik z-d 68702 <1lJ1ków l'O{]",illnych sPI"Zedam. -
nWUPOK0.10WY D .• ~. Dmn Zleceń. e n s o Zg<ło-szelllla Rawit'z. 3-gQ Maja 4-

czynszowy, ('cntrum Poznania, P01mań.. Poer;town 16. 'l'eofilów PI'ZY S.pale. kilka po- IL- SPRZ"'n-1\.':'" ___ Dom \l 14 !}.50 
ror'zny dochód 12000.- s!'.owodu zd 6S 59(1 kOi z utl'~ymaniem, bez wolnE'. ł, ~ Eo~ A n.owJ:. murowany. trzy morgi 
choroby tanio sprzedam. POlmllń WJndomo~ć: Łódź, RZgOWRka 72 - ZIemi sl!xzedltm przy le_ie. - Kolonjalkę 
Focha 41, mif'Rr.knnip 17. Dom Ditkowski. n 14 778 Heblarka I\Nfoawlaek, WoicipC'h, Dymarzewo z; ma~lem. przyległem mieel'kll-

Dom 

zd 677*6 S07.e§Ć mi~:likall 20.000. amortyza' • poczta Mosina, niem ,korzyS'tnie s.p'l'2edaom. Mać-
-----~-.:.:~=-=------ cia. dom ~,k·łar~ejffi. ?ieć~mies~kall. Ciechocinek do metali używana mrtr(jwke zd 68 004 kowi~,k()o,,·Ą, Gnieroo, ul, Tl'Zeme-

~ozna.ń 11.000. Dom_ Zlecen. I o",nall. r- -: Chr7.eścijnń~kl pensjonat .. Ple' ~prZf-rJllm, Mechanik, Lód", Si~n· ------.;.---.;.----- ,zeń",ka 24. n 14886 
GÓrcz:vn. dom no",·y. 8 Il>bikac:vi' Pocztowa h. zrI 68 o9~ banja" bli~I;:O łaZIenek. pOkoje slo· k_i_e_w_i_cz_a_l_0_. ______ n_14_7",.;,.ii Restaurację Ok • i I 
n~. 14.000. \V tern a,mort:vzacja Will neczne - kuchnia pierwszorzędna Lo'z'ka dobrze zaprowadzoną z pełnym aZYJn e !' 
4.000. FI·anko\""ki. Ża,bi,kowo. Pa· a zd 64 9G8 wyszynkiem }',aza1'zl1 sprzedam sprzedam tokarnię na drzewo d()O 
niatow&kien-o 10. Po(z.nań, cZJ"ns.zowa. dwa 6kladY 55.000. szafy poiedYllc"e O!'IlZ 8ypinlnie RPOWOr!U chorohy.Ofp!,y Oredow· hrym stanie. Zgl. M. Liszkow-

p 3:)88 willa ł,aza.r.z. "z€'oŚć mi"""kafl -III JI orzechowa poleca ~tolal'z .. War· nik. POl1lnań zd 68024 ska, Szamotuły, Kościelna l!i -
33.000. Dom Zleceń. Poznaii. Po C?' ." O:tENKI ~zAwiAk", Dolna 19 - 5 (T, rzy m. 1. zd 68814 

Mosinie t~wa 15. zd H~ 5tH ~. ________ ... Z,gierl!klej). J~ON~IN warunki. Młyn Resztówka 

DI"Z:f je-ziorze. (ll)rn 10 obikacyjm. Dom Kawaler pl"ZP'lJlial na dobę 2;J{I ctr .. pifJlkna 1/10 pszrnnej. zabudowanil!, in-
0:(1'60 .m<>I·i!a. 12.000. w-płaty 10.000 ('~tel':f mie.szkani.a. 1'1.000. d-orm szuka z~ajomogci Pl"Z.ystojnej - Mleczarnia WilIII. duży og-r6d 100000.-, welltar:r.e kompletne. blisko mia-
Fran.kowski. Żalbilkowo. Poniatnw' dwa ·mieszkania. !I.OOO .,rll.zeda _ sk!-omneJ, l:os~odarneJ panny do do 8(.rzedania. Wiadornoiić Orp,· Kwiatkowski, POZ11ań, DziBlYli· sta 37.000.- wp1atr 16.000,-
6kiello 10. p.3.391 Dom Zlere,i. Pozns(l. l'U(.zto",a lat a~. c,>I~m oz,.enku. Ofl:'l'ty Orę· downik, J,ódź. n 14786 "koiC!1t 10. zd 68665 Kwiatkowski, Pozna:/\, . Dział,l1-

Hi. telefO\ll 16-6-1. za (,8 ~tt3 dOWlllk, loznall zd G8440 skich 10. 3d 6866.&. 
żabikowie Sprzedam Mająteczek . 

dom n~wv rlachów,k. :; 1Jhiika- Willa Kawaler '5 m6rl!' zipmi. zabudowania J(f>o- 11<; posze,n.nej, zallmdowa.n;~. in· Motocykl 
crim·, ~Iek·tr,czmo.;§(!. 4·.2{)0. wpł~· k!,mfortowll, ri~tro\nt. 10 pgkoi. Il!t 39. 11 <100 .o~z~?erlnośc, J)o~tu· ~p(d~rc"łi', 200 drtew oWo<'Owych wpntar,ze kOoIll'J)letJne. cen~ 30 000, A. ,T. !!I, 1I0woezeany 500 cm ~por­
t ... ~ 000 Fr~ nko'\·~k'. Ża ·biko""o. f., mór~ ol!rodu s~rlll cenA ~".OOO bl pann~ POSllldaJ:\('1l nJcrueho' ]'IMI A lek5androwpm. cpn" ~ 000.- wpłat, 8.000.-. Rwois.-tkoW'S:ld, t6wkl!. okazyjni,"- III! sprz!'orla';'. _ 
Ponil.;owkie.an lU - Pozna.i\ Kwiatkowski, P02<nań, Dzialyń· mo~r, ~kłRr) luh gotówkI), O!erlr Wiarlomoś(': Lódt, Przedzalnian8 PO'1lJ1ań, Ihiiab1lekich Hl. ZtrIosIJeftiA KMlDwaki, WieJicho-

-P. 35!h ' skich 10. . zd 68662 C1rędownik zd 684111 '. 105 I<'eliks· Szymański. n 14 785 &d 68 666 _ 1ll. Gl'Odziska za nz U 9:N 



~t:,.ona. 1ł 
2 

. ~ry:watne . Piekarni I 
f!2 monn. >,:Icml r,.szeonne.l. zabu- fPierw&Zorz<:dnej J)()&2lIlJkuję eelem 
do" amę P1C!"W ~ZCJ ~!asy. dom d",ierża wy. - Zg/os.zenia z poda. 
~ pąko.Jc k::-IllP/r' \ IlP m,,~ entRrze: lJiem warunkó\\': Agentura Orę­
~8 In!o!'l1 et]'(lw t' I! l'ozn:lnl<1.. koleJ rlown<ika. " .. oL~ztYn, Rynek 4. 

13. ROZMAITE 
Młynarz 

z dłMMlI\ praktyk" z podanj~ll'!­
życiorysu. ś",i3 dcrtw. równlez 
\~ymll.g~ń przy wn!rwlll ntrzyrnl!." 

w mieJscu Z:ł 20 U(lO. wplaty - n 14 il~l 
1350iJ sprzeda. Strzepek. Gro- . 

Licytacja Przymusowa 
Nieruchomości 

l':dmu.ndll. Gąsiorowskiego. Łódź. 
Sienkiewicza 93 poleclI. obuwie go" 

c:!o~~~aLO(;~~eif,.:;"';,"o,;uue};!:!.:;:u,,;,,:,'~. lnu moze r..iQ 7.~.d():-;ić. OtorO\\fo'" 
'I, powiat t"7."IJ\I)tuly. 

zrl/{ U7 7liU·lil 
dzisk. Pozn .. N0\·. ntomyska. 

Zf.! 6~ 6j3 

Gospodarstwo 
55 mórg budynki masywne. :1:y­
wy.! martwy inwenta.rz. z·a.1iczka 
12 \100,- sprzeda Baraniak, 
Grzybno. pow. ś,·emski. 

zd (j8 232 

Piekarni odbędzie sie 'Ot IIObote, !fi Hpca 
celem dz.ierżawy pos.zu,kuje. mleJ- hr. o goo·i1. 10 ~zie Grod1Jkim 

Ć b · t . I .. w Kościa,nie. ,,_edawu,a be-
scowoii O ' OJG lIn, naje lętmeJ cIzie nierl1Ch()U\ość przy .. /ówneJ· 
w'prast od gos,podarza. Ofel'ty ~ 
złożyć Orędown i k. GnielMlo 5W. uliCy KOiiciRna. Marszalka PiI-

l! S85 ,ud",kieg-o 57. róg- św. Ducha, 
______ n __ ' __ . ______ 788 m' duty ogród. nadając" się 

Gościniec 

towe i na zamówienie, 'ceny u- ~""'Z<l~lIwy 
mi.arkowane.· . n 1794 

Tylko Jasnowidz 
I-landu może Ci POdll.ć szczęśliwy 
numer losu. ł.in,jslwo wygranych 

2ł. NAUKA 

Uczenica 
IrY1l;erska porz'ldnei rodziny 'o­
I!odnych. wa "nllkacr od zaraz. ~o­
trzehna. Stefan \, y~y('h. IDIsl'rz 
fryzjerski, Poznań. h.ościelna 28. 

zd 68271 
- Jego uzieło!! Opracuje wszyst-· j 
Ide sprawy: miłosne. handłowe. "Motoryzac a- Człowieka 

Gospodarstwo koloni~lka duża wieś wydlilierża-
~4 morgi pszcnno-tybli inwentarz \\:lę_ I.ub od,L!;lm n~a rachunek. g?: 

l1a 3 place budowlane. dom mie-
5IzkaLny. budynek gospodarczy. 
Wiel'Zfciel. n 14 000/61 spadkowe, odnajduie zaginione Warsztat,. Szkolne na mechll.ni- l18.IDochód do handlu nabi",-

osoby. Napisz datę urodzenia .. k6w samoclwdowyeh. lotnięz,.ch. re~ lub wspólnika gotówką 500 
za/licz 1 zloty na koszta POrtorJl P.oznll.JI., Grunwaldzka (ŚIl11l.<lec- d """ prlilYJ'm4 Oferty Orędow-
znaczkami. J asnowid'Z Handu - kich) o ov" '. ~. 
Kraków, D/uga. n 14 708 j f ló n,,,i.::k...::.:zd::...::.58::...::.36:.:·9=--______ _ 

Uny mu e UCZD w -
ZYWY. ma rtwy żniwo 9.000,- t'l~ ki po~r~cba ,~OO,- Metf'lskl. 
WP!Rty 6.500.- Minta. Konin _ I "znan. 7.lelofla 3. 

Uwaga! godz. 10-12. :r;dg 686'19-80 potrzebna 

.. ." 

~tebnerka. Zgłoszenia Poznal'lslde 
Pmewy. zd 68787 p' k . le arnla 

700 mórg 
ży.tni.f'j 150 la~u, 20 łąki. torf. po­
,",'leCie TUor~klm, cena 75.000 z/ .. 
dlugu 19.00n 20/. wp/aty wedlug 
!I1l'ody .. 'Vojnarowski. Rumia ul. 
H~lIera Hl. n 13513 

Dom 
~ L~zl1i!'l rzeźnictwem przy 
g,6w.neJ ulicy na sprzedaż. Zgl.o­
~zen, a aj:(cnb ra Orędownika 
Leszno. ul. Karasia. n 14 945 

42 morgi 
pszenno-żytniej. bUt/Troki mll­
"Y'I'I'ne, inwentarze żniwo. wpła­
ty 3 500. amortyzacja 3 000.­
M:inta. Konin - Pniew,.. 

zd 68 78" 

Motocykle 
k.upuje nipzdolne do jaZf1: .. oru: PO­
Siadam różne CZQgci. Jastrzębski 
Łódź, KilińskiPJro 145. • 

11 14 781 

Pompę 
do &gl'()du 8sacą-t/ocząell (mn.łej­
ellą w oohr)ym stanie knpi~. 
Oferty Orędownik, Poznafl 

zd 68402 

Małe 
gospodarstwo. tą ka. torf kllpi~. 
wplata. 1. 000 z/. reszta l'aty. Po­
znań. MłYJlska 'I. m. 3. 

zd G8222 

Składu 
kolonjalnego butelkowI!. II1'l"llt!daż 
wódek kupię. z~r1zierżaw~ Po­
znanin. $rodzie. 'Yrześni. Kaliszu 
St. Pawłowski, Jarocin. Poznań­
ska !l. zd 68788 

11[':8:' DZIERŻAWY I 
Poszukuje w celu dzierżawy 

ogrodu 
nadaji!ce.oro si,ę nil. zaloft!tie o­
groomctwa. Oferty ~nik 
Lódt, pod .. Ogrodni.kM

• 

n 14 779 

cukiernictwo. czynne. mie~cie -
spowodu nieporozumienia familij-
nego do wydzierżawienilt. 
Gcresdorf. Zdmn'. Rynek 176. 

zd 68815 

OGÓLNOPOLSKIE s'ldetro: 18.00 BkrlZyllika o.\!ólna -
18.10 "Dwa ka'~amarze" - gN:r 
t~a miik.rofanowa li' "Y!konMl'll 

Poniedziałek. Zł lipca. a.marons'ki!!'l!'() ZeISo1>o!>u kaltowick;e-
~o l'ea'tru 'Vyooraźni. 

,sy~6~~~ ~~~:l;:ielf.~~a~~i~;;:;_k11~~ PoaieUlałek •• ~a. 
/udniowy: 15.30 wiadomości lI(O- Krak6)Y - 1Z.03 .. K~Ml'ey 1 ro-
~Doda,rcze: 15.45 .. Bardzo dawna rman-tycy kO!licert floootów (,Il.jyty) 
his.toryjka" - ooowi.adanie dla ,14.30 DOl1l'dl1low!. k<J.ncert z t>l:rt: 
dzieci ml(}dszrch (ze Lwowa): - Cz. l z twó~c:zosel Ryszard,1I. W.-
16.00 koncert. oooularny. 'W WYik'!7 !!l1era. CI!;. II. k~e~l"t. D'Oo,ula.rrn!.: 
nanIU Ol<kle6t'ry FdiharmOll.11 18 .. 00 .. Z nad '" .11.1'1 l N,erm,na . 
War.;,zawskie-j nod dyr. Józefa ~bl,?r?wa ,~CYheJa: 18.35 wadi)­
Ozimińs.kie.\!o r; Oiechocinka - liOSCI s d'nl'II. ... 
(Pl'zez To.ruń). W orc>gramie u- P&niedzialek. ze lillea. 
tw,o,:y Jana St.r~~slSa. 16.4ó .. Mlo- 1..6dź - 11.00 koncert t>O<udn.i.}-
n:zlez na OIbozle. - !J().\!adanrkll.: wy li 'D'/Y'ty O. t. <..Li.p.oowa siela.n-
17.00 koncert "ol:stów. ".VY~>(l'nllW- ·ka."): 12.03 mu,zY1ra bll.letowa _ 
cy: SlefanJa Plet!'a.5<ZkleWICz-Za- (ołyty .z ""lIrsza I'Iry): 12.55 oO<ta­
charzew,,!Jka - "Plew. T<>m·as'z darnIkIl. dllt robotl1i 'l<ów o. t ... Źró­
Ja~o~okl - srkrzn>ce: 17.50 .;.Po. ·dli.ska - park rooorniczy": 15.21 
I()\\ arue !.a-te.m na I>ta;:two - łódzkie w1ad()mOiici \!ieldo'V\'~: _ 
o,o.e:ad.an'ka ~Wy . .\!!. Rudo,f Wacek 18.00 muzyka (pbty): 18.10 o 
(ze Lw<>wal. 18.50 I>?gaąan~a. ak- twórerości Ludom'u Różyckie",o 
tuaJna: ,19.00 audYCJa .zoJruerE?'ka .(olyty). 
D. t ... Zaw'S,ze. w<sz~ 1z1e - zo-!- ,,'lol'ek. %1 liJ)Ca. niel''';. żol'nierzMIl bf'd.zie" - mu-
zyka Wincentego Ra.packiel!'o: _ Wal'8lLawa - 12.55 .. No>wi,nv 
19.30 koncert rozrywko"y w wy- ~()Sooda~kie" - traweda: 16.00-
konaniu O"kiestry Salonowej nod O()tpoul'\'i i ,'ia .~al1ki iazzowe -
nn. Raa.be.\!o. Wandy R0s81er- (o/y).: 18.00 .. ZYCIe kuHll.ralne fI.,to­
Stokow6Ikiej (m'i5'()oran). Stanhs/a- hcy ~ 18.01i :·ę;pacer przyrodnIka 
wa Royll. (!tenor). Au~ustyn B()- 100. ".II.l'SZaWle - D<>l!ad~.nkll dll1. 
r.zek (kla,rne-t) (z Poznani.a): - dZieCI srars.;p;yC'h: 21.30 Jan 
20.30 .. W stolicy Rumunii" _ fe- Bralune: koncert ~krzvpcowy -
Lieton: 20.45 dziennik wie<lZorny: D..(]pr w WykOn3nlU Jó.zefa SZ!-
20.55 po.\!adan,ka aktualna: 21.00 ,!tetr ero 1. tow. Ool'k. (o/yty): -
tańce pol'Sikie na fortC'oian (4 re- 23.00 muzy~a ta11eCz.na (pb'ty). 
cel w 'WY'k~na'ni!l W/ailY~/a\ya Wtorek %1 linea. 
IValenbnowlCza ! Jalla ZYIl<S!kIe- '. 
\!o: 21.30 l.,d'Owll. mll,zY'ka ,,zkocka. T.or\l~ - !%.~ s'~rZYnk.3 roJn'-
l'ran .. misia z Anglji' 22.00 w ia- ('za. 14.30 rance l. I1lo:~e.n>kl (o/yty) 
dOiffiości ... portowe: 22.2;; Lmper:o 16.00 koncert ",o1J", tó,:" ('olyty): -
At"l!entlna i RYMard l'au,ber śpie- 18.00 z d~~',nych c'.<a~ow: .. ~r()c~sy 
wa.ill. '\)iooen.ki (,p'!yty). czarown!c po.\!.: 18.10 .. raOlec 

czarownI{!" (J}ty'ty): 18.25 DOf.!a-
WtJOrek. %1 !ipea. da'nlka a'ktualna:- t1..30 Jan 

clIeący ." yiechal' lu­
k8usowTm ; ar }, l~m. kilku!etJlia 
l-vio'ói: nItor~k~ gotóń· ka !J0źac1a­
na. Zgl"IL";lIa Ort.low!1:k. Gdy­
ni&. II 13,,11 

25. MUZYKA 7.akłacly Przemysłowe. ul. Kol~-._ .... IlIIII _______ ... ., jowa l i?. zn 61'; ~12 

Reparacje Uczennica 
acordeonów hromatycznych. ban- potnzeobna do &k~adu tOWM(nr 
10nH, re=e hąrmC!njki;.. wykon~- krótk!i{!h.. ubr-zYlIl).a.n.ic, spa~je, 
)e fachowo, na;tj;anIeJ uzarneckl. pe1lftja 10 Kau<CJa sto. Oferty 
Żabikowo. 111. Poznańska nr. 2. Ored()'WlJl ilk. Poznań 7Jd 68 681 

zd 64905 

(WOSPS). nIelorlie ()PNetkowe-. 
Koenigsw .. 'V takcie trzy czwar­
te". 17.05 Pral!a. Mnzyka I€'kka. 
17..15 Anll'Jja ("'at. Pro!!!'.) KOIl­
cert tri.a. 17.30 Berlin. Wia,zanka 
tll.ńców n.iemieckich. 17.40 Pral!a. 
Recita·1 wiQlonczelowy. Wiedeń. 

100 złotych 
mie6'i~, i e 'lOaro·bia bezroboh!l';' ~ 
pl'acująd dodatkowo O'I'garrurzaCJ& 

Odoszeni!!. do 30 elów dJill. t>OEI,-;u- w. karoci mi~jS{!{)w<>Ści. Zgtooo""e­
kuja{!yeh pos.adv w te; rubnct> I1la Orędowm'k. Pmmań n 14 952 
()bN~II.mT IX) jednej ~e:i eeaie 

drobnych 

Piel<ni i a~i~ . b) l l 
lS.00 Berlin. Muzylkll. ł'OZIr:vw- "" 

kowa. 18.30 Koenil!sw. Nowa mn- --
zYI~a fort .. BndapeMt. K()ncert Poszukuję posady 
choru. Antrba (Nat. PrOl!r.). O~Jc. ~ . k t k . ~oo 
tan\!owa. wo",nCf:'O, In :lI.een a 1I.1;IcJa";!_ 

19.15 Anl!Jja INat. Pr()o!!'l'.) - zI." ZglOllzerułl Oredownvk. :Lod" 
Koncert chóru. 19.30 OsIeJ. Rec~- .. B • n 14 787 
tal fort. Praga. W~oła :md. 
mUlzyczna. 19.50 Budapeszt. Rec:- Dw6cll. 

stolarzy tal śpiewnc.zv 
%CJ.QO Wiedd. Lll>OOwe m~lo()dje 

uffitr.iack ie. An!()jll (Re.,.. Prolror.) 
~fuzyka łekka. Bukareszt. MuIZY­
ka dwu.fo.rt. Oslo. Koncert kwar­

włll.:m.em warsztatem i narzędzia­
mi P9Mluk1lia pracy. Adres wska.­
ie Kurier Poznański zdg ml 340fl 

retll w()kalne·jW. Stoekholm. Wy- P łk h d1-
"leo Ze8'o. Kentucky S rnll'el'fl. _ ODlOCn an ........ y 
20.10 Koeni~sw ... Muzyka nasza mIod,.. ll'IllD.ienny. dobremi rete­
rodaścia" - wielki wiec7Ak mu- rencjami PO dłuższej I>raktrce 
ZYCzno-wlJk~l-n ·y Berlin. Koncert szukIl. posady !!'klepowej, oboJ~t" 
wieczorny. 20.23 Ral]io Paris. R" na mieiseowość. dla dokzst31ee­
cital !f;oiewaczy. 20.30 Oslo. Sol i- nia - bławatna lub inną 

Podróżuj ący 
moIJe 'l!iie ~osić. Kriig.e,r - ~a 
Wytwórnia Sdków OwOOł)WyM. 
Poa;n.ań. R.zeczY'Poo>pO'1i<t:e<i i. 

zd 68762 

Pomocni!k 
k!lI.wiecłci dobra prace lIU'ItZ JI'&' 
trzebny. Feliksiak.. Oborniki -
Rynek. n 14 936 

Fryzjerka 
z 1II'od1ta. manikurzystka. telazk.. 
na Btll.ła. dobrą posad~ potrzeb" 
na. Oferty pretensją Kurpisz -
Gd:lrftia, WladysIawa rv. 28. 

n 13512 

Kursistka· 
cbeItea wyuczyć się ondulll.-en III'" 
że m!; zglosić naj chętniej s pro­
wincjI. Oferty Oręrlownik 

zd 68241 
[;ci. Pra~a. ..Dydona i Eneasz" utrzymanie. maIe wynagrodzenie. 
- opera Purcella. 20.40 Buka- A.dolt Cąowani~. Glinik M~- P.OIdróżującemu 
reszt. Re6tal śpiewaczy. - 20.45 rJSmJ>(l'!l9kl. G<>rhce. zd ~ 556 po prowincji oddam dodatko~e 
Wieża Eiffla. Koncert <lymfo- zas~petwo na mydlo do prama. 
niczny. - Radio Pari!!. Koncert Blacharz, Oferty ~downik1.nPoznafl 
symfoniczny. 20.50 Bodapeszt. instalator, !tllmotn,., poM:nlrnje zd 68 ~;:;1 
Muzvka c o, -3ń.&ka . prae". Miejscowość obo~tnL _ 

21.011 T_nksembnrl!. Ooery i 0- Ofert,. On:downik, Pozna1\. KieroWJlic:dd 
oeret,ki francu"kie. Anglia (Nat. zd 58447 cro larlp.garni składu pa~ z 
Pr·Oon.). ReC'ita! eKrz. 21.10 An· k,,"ueja 500 z.I posmkujll od zaraz. 
~Ija (Re.\!. P ,ro.\!r.). Muzy ka ta· MIody Oferty OredQwnik. Pozna1\. 
necma. 21.30 Budapeszt. Konce~t inteMgentlly czkrwiek. 9I_ł1rreJj, zd 68817 
Orko OONoweoi. M. Ostrawa. Mu- dohl'ze polect>n,.. k.&udll HUk II. 
zy'h taner;;ma. 21.40 Angl.ia (Re~ strulej PQSa,ay. LlIBka.we zllli'o6ze. Czeladników 
ProtrrJ ... K()n trn - t," - konee-r\. niR Ag€lT'H>jR ().ręd&wm.i-ka., S?;3mo- lI. d-~e ,,->-1ł..1· ~"""";""oie zaru; mb 21.1)0 Poste Parisien. Kwintet a u,~ "'OVWJ>. ,~"~,,-
Pip.rnptro. bu/y n 14 958 później. Je'Z.iOiM1.Y. mffi·trz kra-

22.00 Sfocklio!Jn. :Muzyka 1-0- wi~i, Oz,lIirIlikowo. Rymek 14. 
ściel na. 22.10 Wiedeó. Koncert RUtynlnV811Y zd 68816 
rtlIzryw:kowy. %2.15 AJlI!Ua (Nnt. administrator IPomocnl"k ipekaTskl Pr()l!r.). Koncel't \.lrk. 22.30 Be-I'JiJl. 1.30 au'dycie 'po.ralOlle: 11.57 -

15 y,gn a.! cza&u 12.03 koncert po-
Ogrodnictwo o,!!arny. Wylkonawc!': Franciszek: 

m'lterQmorgowe. z za.budowlI.niami '1\I.erycMo - obój. Zc,-'Dól h a l'lli <l­
Żywy. martwy, inwentarz ods~- ,nl.H'k ulStnY0h: PP. ZakaJlSkl La· 
pi4l na 9 Jat. Adres wskue On:- louszek i J~albuE<Zek. oIikies!;,ra Tow 
downik. Poznań. zd 67015 ma'fl'doli'ltiISłtów .. E"'PM1.a" oorl kle.,·: 

Rra.h,m6: koncert skrzvncowy -
D-dur w wy,k(l'Ilaniu Jó.zeIa Szl­
getie.\!·o ;p; tow. ol'kiestry (płyt,,). 

""torc>k. 21 Jillca. 

u'uz"ka 1~I-ka 223" 'n""I)'a (Re POSZUkllje od nras lub pófnie.i t "- -~ Z"'I~ en ,'a 
P·rr>';r.l. M~;z"h ·t;n~~cz;;D. It . większej dyrektywy maj chociaż 'A~~~r~'Y o~~d~fk~, S~a~~tuJy 

23.00 Radio Paris. Muzy'ka z dewa.stowanycJI, ewntl. nojeż. n 14959 

Gościniec 
kolonjalka. wsi kościeln~j\ za­
dzierźawi(l. Pośrednicy WYKlUcze· 
ni. Oferty Orędownik. Poznll1!. 

zd 67738 

mlgor. Syry,lly: 13.05 d'zienn'k P'J­
,l'u,dmiowy: lii.3C1 wiadomośr-i ~o­
",oouare,ze: 15.4~ shzl'nka P. K. 
O.: 16.4;; .. Hetman Karol Oh!)J­
'kie-w~<IZ" - odczy,t: 17.00 koncert 
IZ Olllrodn Zookll('icznel!'o w Po­
~al1il1 w W'Yrkonarniu Poznańsk:ej 

R ~J D.1"k·i~trv Symfoniczne; !Jod dYr. 
ze;l;B.lcłwo Wiktora Buchwnlda: 17.50 .. Cisy" 

w Le;sZ1).ie pn.y glównej ll~c:r do ,pogadan'kH: 18.50 oo.\!adan.ka ak­
wyd2aerzawIenl8.. - Zgloszenia Itualna; 19.00 recital śoiewaczy 
.:;Jentli.ra Orędownika., Le.szno. ul. Alltoni.e~Q Kohmana: 19.25 ko-n­
.n.arasla. n 14!)4.6 ,cel"t ro.zrywlkQwy. WVlko.nawcy: 

rOrkiootra Kllimelralna. ood dyr. 
SZ8Śćdzłesiątmorgowe Allbe.rta Katza z udz. s'oJi,s,tów z 

pszenno·z)·lniej. dzierż:nl'a 44 ct. \-Vjlna: 20.30 .. DOokoła nieu:p,kre­
roczni;), ou~ęcie 3 5(10, inwentarze CYJ autory;kicl;1" -. szkic li tern c,k ' : 
:;'niwo. Mmta, Kon·n. l'n,I'wv. 20.45 dZlenn)lk wIeczornI': 21.00 
Znaczek. sd 68 783 .. Na ch/opekleID weselu" slLita 

Kilka 
gosp()da1'Stw nil. dogodnyeh Wll.­
l'1.lnkach przy wplacie 2500. iaok 
również dzier?:3WY poleei SwObo­
da. Pniewy. "Troniecka. 

sd 68782 

Gwarantowany 
JroŚcinif'c wraz składem kolon;lI.l­
nym jedyny we wlIi wskll.że 
Szwajkowski. l"Ozlewnia piwa -
I{ÓMlik. zd 68189 

Dzlerława 
](111 m61'lI( oUJ'aćllanej. zabftdowa­
nia masywne, inwentar.!le. zbio­
ry od Niemca 7000.- Kloe. Gnie­
zno, Lech!!. 4. n. 13 548 

oll'O\1la1"l1a Feli:ksa Rvbl0kil'!?'0 \1\' 

wykonania Ma/ei Orkies{,rv P. R. 
(tr. d'O Italii): Z2.0G wiadoill{}sci 
soortowe: 22.241 mu,zYlka taneczlla 
z Oiech·ocinka (or,zez Toruńl. 

KRAJOWE -. 
Poniedziałek. %8 lipca. 

WIł1'8zawa -1%.03 muzyka ba­
letowa ('P/yty): 1%.55 ,,~rzYll·ka roł­
niczll.: %3.00 illu·zyikll. tanecmna -
(ol,.tJ'). 

P.aledzlalek. !t fimll. 
Tol'116. - 1%.03 frM:m<&l1.ty z 0-

Peor ('t>'!Y1:Y): 12.95 recyta.c.ie I>ro­
ZY. fragment z .. Chrlopi". WI. 
ReY\lD.>O'\\lta: 14.30 ol"kiesł,rv i e.()l;­
liści ('Olyty): 18.00 p0!2adall'ka spo­
leoona; 18.1ł WlO6eT t-e"()~Y (,!>ly­
ty). 

Lwów - 12.55 50 18·t operetki 
fnlncu",kiei - fs,ll'tazia - D/"Itv: 
14.30 .. P,·ZY ezarne-i kawie" mu­
zyka z olyt: 16.00 nie~ń i oio­
"enka plyty: 18.00 8 ilva rerl101: 
18.05 'S'kr-7.\'llka dla dlZieri: 18.15 
Adam: Gdl'by-m b,/ królem -
lIwertura - ołyta: 18.25 .. Z I>ra­
c()wlli Iwow-s<kic-h oow ; P~c:Q.OiS3-
rzy" - .. Dzieci" Jana Br.z.ozy -
21.30 płrty z '~ars.zawy. 

lekka administr. Zgłoszenia do Kurje-
11.111 Wiooeti. Mplod.ie wiedeń.- ra Poznańskiego zdg 67 ;:;30 U I 

,..rie. 1.00 Berlin. Koncert ncen,. . czn a 
na wtorek: Panienka koroąziejskiego i czeladnik~. • 

1700 P . P 'r T K t krawczyni, lepsz~go domu inte- pr.zYJmie - 92!esI.aw :r.larc~mak, 
_.' . ~rlB . • . I)nc.er lig-entna .pracowita. znaiaca rów- mIstrz kołodZieJskI, Poznano ul. 

~r\>:les t ' o\'; v. B"udlll1e~7:t. ReCital nież kuchnie, haft, 'wszntkie Mostowa 23. zd 68500 
~Plewacz.v. 1?10 ,An_ll!l' <Nat. prace domowE' przyjmie posanl: 
Pro.\!r.). ... ŻYCle. "'I~l",k : e - kon- pnnny Służącej szyciem mai>tt .. k. Fryzjerka 
cert oIikl~r. M"ei!Jo!an. MuZYka względnie zajmie samodzif'lnie do· nil. prowincje, stała I>osana. ~ 
tanec~na, 17.311 Berlin. ~111z;rczn8 meTU jednej oooby. Mąrta Krom· dać wuunki. Oferty Orędowmk 
and.l'<:Ja ro~ryw,k()wa. "Iedeń. - c7.yr.skll. Leszno, Sokola 14. zd68324 

"'t&rek. ~1 linca. Al'.1e ooerowe. 
Kat~.wice - 12.55 źycie ku'l,tu- 18.00 Budapeszt. MllZ,ka salo- JI 

ralne slru>.ka: 13 .00 wiad{)J[tlośc' nowa. 18.20 Pral!a. Niemiectk ie "27. WOLNE PO_SADY 
iJi~ace: 13.15 melod.ie ooerowe- pieśni lud. 18.30 Koszyce. Recital DOM 
(p/yty): 14.13 wiado.moŚci \!ie.ldo- ~oiewaczy . Koeniltswnst ... Muzy-
we: 15.30 .. Gorl~ina trwo.\!i ... " - ka fOI't. z caleJrD śW;Hta". Pan (i) . ze składem nadający się na 
OOOWi'l hr.ie dla m/odz ; eż" star- 19.10 RYl!a. Mu.z,ka wiedeIT<ika. posiadający 500-1000 zloty ch .0- każdy interes, mieszko 2 pokoje 
,"zei: 16.00 ko.ncert w wyk. SQ);- 19.2j) Bukareszt. UtWOI', skrz. trzyma stale samodzielne zajęCie. 
atów: 18.00 feLie ton s,portowo"tu- Wie,niawSikieJw. 19.50 Stockltolm. Ofer:y Orf>rlownik Łódź "lLjO-2M i kuchnia, ogrodem 3/4 morga 
ns'tyc7.nY: 1R.10 ko.ncel't nioo!)o- Koncert wiec,zo1'l1Y. 19.55 Buka- miesięcznie". n 14 776 najrucbliwsza ulica '\Vitkowa 
dr,ia·nek: 21.30 mu,,,,y'ka kOllll'POZY- reszt. Rumuńs'k i e oieśni lud. do sprzedania. Cena według 
torów !,ooyj.skich (oly·ty). 20.00 Anl!l.ia. (Rp.\!. PrI1trr.). - Uczeń urodv. Zgłoszenia Agentura 

:IIIelorlie filmowe. 'Yiedeń. Fe"'t~- kowalski. najchetniej. kt6ry j11Ź ~ " W' k 
Wt&rek. :n li·ne.. ",al Bru"knerow<;ki. Dyr. Bruno ucz,! się, potrzehny. Adres wska- "Orędownika", 1t owo. 

Kraków - 12.55 .. Nowi·ny !!'o- Wnl·ter. 20 .10 Koenil!'SWllst. - że Or~dowl1ik. POlffiań zd 67733 n 14921 
~!lr>rlorsk i e" !lawe<la z W'a.rs2aWY: .. Piekne "'a:c,," - oiel,ne pieśni": .:..:.......::..:....:.=.....::.=~;...;..==......:.;...;........:._=......:. ______________ _ 
14.30 olyt ... za ol,L~ - kQncert Berlin. IYiel'ld ~-eos.o/y wieczór 
ml1zYlki rozrY\\"kowe.i (!Dlytl'): - ffillZYC'l.Iny: 20.341 Paris P. T. T. 
15.30 loblne w:ad<)m<>ści JP:O>SII>o- .. )fotyW }udowy w mu.zYC'e" -
rla,rc.ze: 16.00 - niedość ma,nych ko-l1cert pod dyr. Illgel,orechtll.. -
nt \1\'orów Fr. Schuberta (plyty): 20.41) Aoltlia. (Re.\!. Pron.). K()IJl­
H.10 wianomości '" d.nia ... : 21.30 cert orkiestrowo Me<lj&lan. Daw­
Sławne walee Ja,na ~3ot.raUflflll - na Hal«;lka Illu.zy'ka ope,ro·;\,I1. 20.4;; 
(olyt,.). Oslo. Koncert &rikie<S,tl'Owy. 

Wtorek. !1 fmea. 21.00 Koe,n.il!Bwost. SYllI1fcmiA 
1..6dź _ 1Ut ... ---- .... . o~/u~.nl· 'o- 1IIpej",k:t. R. Str~llsa. %1.11i Rzym. 

• .',"""""'" v w Koncent orkiPE'<t:rowy. 21.20 Bn-
WY z ołyt 1). t. .. W/os,kie na· da1)CM;t. Mu,zYika eY~ań .. ka. !lIAlI 
'stroje": 12.55 chór Dana (-pJyty) Brno. Recital fortooia no'l'l'Y. t1..45 
15.27 /lidiZ'ki.e wiad'om<><'ici 9.'ieldo- A1\It)ja. (Reg. P ,rozr.). MUzYka 
we: 16.00 r>O'tJ!>ourri i Wi>3?;MIki .ia,z- tane,...,.a. 

Humor • zagranIczny 

Domk1l 
z og'rOdem. dzierżawy. bHeko ko­
ścio/a. poszukuje. Oferty Ore' 
downik. Poznań zd 67773. Agen­
ci wykluczeni. 

zowe (lf1lrty s '\'a'ro;eawy): 18.00 22.10 Wiedeli. MniZY'kll ta~eemt8. 
P~edziałet. ,. ft1,ea. rOllmow,,- ~ dziećmi: lS.1ł O"" la" An~IJ' ( .... - t P )·u· 

n'~zv~ti-I'~- .Atr~ •. zkn'. 18.15 _ ..... .. a. ""1. ro"r .. ""u-
Lw6w - 12.03 m.,l'Od.i" l'oor.e F~'r>an~cI':zeo'ku LU.,'';,. ~t':"'. i.~"er.t fo~e- zy,ka IE"k·ka. StockllOlm. Uuzy(b 

(p/y-ty): 12.55 pO<l!ada.n.ka SIlloleez- ~ u "V," _ n roznw,kowa. 22.2i) Budapeszt. _ 
na: 111.1'41 V. Bellini: z oP ... Kol'- pian()wv :-<l·. l Es-moN w wYlkoJ- Recital fort. Bukareszt. Kr>nct>rt 
ma" - plytll.. 14.30 mU7.ykll. pr.zy- umniu M;;;;,zy Lev:t zkie.l!o z tow. nocny. 22.30 Kocniltswust. Mum­
rody - pb·ty: 18.00 .rcc·tal śoie- ol'k. (olyty): 21.30 oly t y " War- ka ·taneellona. Po..'Ite Parj~ien. Mll-Piekarni 

eelem dzi('rżawy pos:mkuj4l ntiej­
BCOWOŚĆ obojętna. Oferty opisem 
i warunkami Orr:downik 

WII.{!Zy Karola Gro&1!a (teIl'()r): - $ ·7"WY. zylka łekb .. 22.35 A nltl.i a. <ReI!. 
18.23 .. LlI.b w p.oerr;j·i polskiei" - Pl'otrrl. Mnzykn taneczna_ 22.45 
6~'ic lirtera~i. Radio Paris . .Muzyka tanec.zll1l1. 

23.00 Luksembul'l!. M llzy·k:1. ta­
neczna. 23.15 Radio PlIris: M!J;ZY­
ka lekka. 23.20 BIldapeszt. Mu­
r.v,kn t~n~rr,na .. 23.40 Ana)ja (Na't., 

zd 68 R68 PO>I\ied7,ialek. 20 )ipcll.. 

D " . Katowice - 12.03 w·,ed,'ń .. k i ZlerZawy anll(ie'ls'ki W8!I~ (olyty): 12.55 -
gOSp{)rl:ustwa okolo 60 mórg 1'0- chwLI'ka lSIl>oIoo2'illa: 13.0% wi:td()­
sZllkujp hylt, urzędnik gosf-on. rmości hi€'<i8!ce: 13.15 wyja·tki z o-
Kac~"marpk. Rąbczyn. !Jowi~ t IIP~l'etC'k (-pl~-ty): 14.~3 wiad-omości 
Ostrow Wlkp. zd 68 5;>3 ~!e/,dowe: 1a.30 lekCja JezY'ka 001-
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- Chciałam pana przyjąć ezemś 

lepszem. Ale ten złodziej kot! 
westchnęła mira. 

- Lepszem! nierozsądne dziecko l 
:Alei że to ona nie może patrzeć na ko­
goś zaj adajęcego, nie jedząc samej, ty 
zaś już j adłaś, zabaw się tymczasem 
teroi cukierk ami, dzieciaku! 

I rzucił jej kilka owiniętych w ~re­
bro i ustrojonych w barwne wstążecz­
ki pakiecików na podarek, a. Mira 
prz\' irla je z zachwytem. Miała już 
lrpl'a"'clz ie la t pietnascie, ale byia do­
tąd prawclziwem dzieckiem. 

- Wczoraj byłem w BIo!! na we­
selu, a szczQś lii,'a matka panny mło­
dej dala mi te słodycze dla ciebie, 
ciągnął Tricotrin. 

- Ja nigdy jeszcze nie byłam 'fil 

Blois, - szepnęła Mira. 
- Trzrmaj się zdaleka od miast, 

dziecko. jak długo możesz. Twoje spa­
cery są aż nadto długie, gdy je dopro­
wacb:asz tam, dokąd cię dowozi czół­
no rrzewoźnika. A jakże jesteś z sio­
strami klasztornemi. kochanie! 

- Nienawidzę ich! - zawołała Mi-
ra z ogniem w oczach. 

- I to dla czego! 
- 0, one mnie także nIenawidzą.. 
- Rzeczywiście? w takim razie o-

bawiam się, że zasługujesz na to. 
- Ja sama tak sądzę. One s~ tak 

milczące, tak bez życia., tak szare j 
zimne. Ja lubię ciepło, światło, barwę, 
wesołość, a one gadają od rzeczy i, 
twierdzą, że to są. nic warte próżności, 
że życie powinno być tylko długim 
psalmem pokory i pokuty, zaparcia się 
samej siebie i ofiary. Ależ to byłoby 
życiem w łańcuchach. 

- Ale ty wolisz łańcuchy z róż? O­
tóż ty i siostry patrzycie na życie roz­
maitemi oczami, twoje otwarte są do­
piero od lat piętnastu, ich zaś sę. już 
dotkliwie przemęczone przez lat czter­
dzieści pięć. 

- Ale i pan ma lat czterdzieści 
pię~. 

- Jestem męzczyzną, <1z1edaku. 
Ale kobiety, i to kobiety za żelaznemi 
kraty! Jednakże ty chodzisz tylko do 
klasztoru na. naukę, Miro, dla czegóż 
się więc irytujesz więzieniem, którego 
nie podzielasz? 
_ - Dlaczego! Bo te pobome siostry 
ciągle mi urągają - nie za naukę, ja 
się chcę uczyć, chociaż tego nie lubię, 
ale że one mówią, żądając tego, że 
wiedza to potęga - lecz za moją lek­
komyślność, jak one to nazywają, za 
moją porywczość, upór i dumę. One 
wymagają ode mnie, abym była cier­
pliwa, spokojna 1 skromna,., że nie 
mam żadnego prawa być dumną., i że 
cnotliwość są milsze Panu Bogu, ani­
żeli piękność i wesołoŚĆ. 
. - Hml A więc jesteś tut ńviaijoml1 

piękności, wesela i dumy dzieciaku T 
Ładne przymioty. 

- To jeszcze nIe wszystko! - ZI1-
wołała Mira z gorejęcemi policzkami i 
oczyma, w których łzy gorące trysnę­
ły z podrażnionej dumy - Są dwie 
czy trzy dziewczyny w klasztorze, o­
prócz A.jeli, córki pewnego hrabiego, 
nieznośne, leniwe i ospałe, a jednak 
mniemają więcej o sobie niż ja! I są 
dla mnie opryskliwe, babka powiada, 
że przez zazdrość. I drwią ze mnie, że 
nie mam nazwiska, i że tylko mam na. 
lmię Mira, jak pies luIJ kot. 

FRANCUSKA POW I Eś~ ROMANTYCZNA 
Odrzuciła głowę, Jakgdyby raniące 

słowa jej koleżanek nie miały mocy jej 
dotknąć, a jednak w neczywistości 
nie dOznawała poniżenia, któreby czu­
ła, gdyby jej nie oszczędzona wiado­
mość o możliwej hańbie jej urodzenia.. 

UśmieCh nieWYSłowionego ",'spół­
czu('.ia wystąpił na usta Tricotrina.. 

- Tak prędko! - mr.uknął: - po­
winny by ci były nie zakłócać twych 
krótkich słonecznych wywczasów, któ­
re i bez tego prędko przeminą. Moja 
mała I\firo, - dodał głośno, - uwagi 
sióstr pobożnYCh nic nie znaczą, one 
są życzliwe dla ciebie. A co do reszty, 
to nie powinnaś brać do serca ostrza 
złych języków. 

- Ale to prawa a, ja nie mam wca­
le nazwiska, ja nie jestem taka, jak 
inne. 

- Nie taka, jak inne? - zawolał 
Tricotrin z błyskiem serdecznego 
współczucia. - Czyż słońce rzadziej 
świeci dla ciebie, czy kwiaty mniej dla 
ciebie pachną, niż dla innych? N atu .. 
ra była bardzo hojną względem ciebie, 
Miro. Bądź rada z jej darów. Spójrz 
na lilje wodne, tam, na dole, jak sLę 
bielą. jak cudnie woda je kołysze! No 
i czyż im nie leplej, jak roślinom cie­
plarnianym z ich dumnie brzmiącemi 
nazwami? Ty ' jesteś, jak lilja wodna. 
dziecinko! Nie tęsknij do szklar,ego 
domu, któryby cię uszlachcił, jedynie 
po to. ażeby ci dać uczuć swą prze­
moc i ażeby cię zabić! 

Mira U'~miechtięla się, ale nie zado­
wolilo jej porówna.nie z lilją wodną. 
pragnęła rozkwitać pod srebrzystym 
promieniem pałacowego WOdotrysku. 

- To nieprzyjemna rzecz nie mieć 
żadnego nazwiska, - gorszyła się, -­
jak Bebe lub kogut Złotokról. 

- Tak ~ądzisz? - rozśmiał sl~ TrI­
cotrin: - zapytaiże się kota i kOgUta, 
czy nie s~ zadowoleni ze swoich 
iMion, gdy ich się wola po imieniu do 
jadła. Imię to tylko ucho od kubła; 
które nic nie znaczy, jeżeli Kubeł jest 
napełniony świeżą, czystą wodą. 

- Może być, - odparło dziewczę z 
czarującym dąsem, - ale gdy się jest 
ładnym dzbanuszkiem porcelanowym, 
to brzydko jest mieć odłamane ucho i 
być niesioną do studni, jak jaki 
pospolity blaszany garnek. 

- Więc ty się uważasz za ładny 
dzbanuszek porcelanowy? - zaśmiał 
si~ Tricotrin. - No, to ja ci~ zapew­
niam, że nigdy nie będziesz tak poży­
teczną, jak zwykły garnek gliniany. "\ 
być dumn~ z czegoś nieużytecznego, to 
nigdy nie wzbudzi mojej sympatji. 

- Mira zrozumiała naganę. 
- Więc to tak niedobrze być dum-

ną! - spytała, rumieniąc się. 
- Dumną. T Pod jakim względem, 

Miro! 
- Pod każdym. By-ć niecierpliwą i ,-;i­

rytowaną wobec przyjaciółek babki, bo 
mówią tak ordynarnie i są nieokrze­
sanemi babami, pałać zazdrością i nie­
nawiścią przy pierwszej Wieczerz~r 
Pańskiej, bo Adela na tę uroczystość 
niosła wieniec z liści szczerosrebrnycb 
i wykpiwała mój wianek liljowy, bo 
był r.robiony tylko z kwiatów zwyczaj­
nych. 

- Tylko! - bąknął Trłcolrln. 
- Gniewać się okrutnie na babkę 

za to, że cały dzień gotuje tylko i pie­
rze, i prasuje, jakkolwiek ja dobrze 
wiem, że taka niezmordowana pilność 

z Jej strony jest nieskończenie poczd­
wą. Tęsknić za potęg~ i blaskiem i wo­
lić umrzeć raczej, niż służyć, nienawi­
dzieć wszystko, co jest biedne i brzyd­
kie! 

- Czy to nie słusznie być dumn~, 
pytasz? - zauważył Tricotrin, spoglą­
dając na. nią z uśmiechem pełnym 
smutku. - Nie, ale duma powinna 
być uzasadnioną. należycie, moja Miro. 
Ten może być dumnym, kto nie zna 
żadnej zawiści. żadnych pożądań ła~ 
kom,ych" żadnej nieżyczliwości, posia­
da dumę. która wystarcza dla samego 
siebie, która powiada sobie: - moje 
życie jest moim dokumentem szlachec­
kim. nie potrzebuję żadnego dowodu 
pochodzenia, gdyż moja cześć jest nie­
dotykalną! Musi to być duma, która 
nie dopuści, ażeby stara kobieta za­
pracowy,'\'ała się wtedy, gdy mlode rę­
ce mogą jej dopomóc, która jest za 
dumn~, ażeby deptać po tym, który już 
leży, za dumną, ażeby pogardzać 
szorstkiemi spracowanemi rękami u­
bogich i starych i w niskie m zaślepie­
niu nie pamiętać, że to one pomogły 
ci w potrzebie twego bezsilnego dzie­
cińshva. 

Słodki, melodyjny ton jego głosu, 
który dźwięczał miękko, prawie uro­
czyście, po ostatnich słowach, jakie z 
ust jego padły, dotarł do głębi kocha­
jącego serca rozdrażnionej dziew­
czyny . . 

Z namiętnym żalem dziecko klękło 
przed nim, jej piękna twarz płonęła 
skruchą, usta jej drżały, oczy były peł­
ne łez. 

- 0, gdyby pan zawsze tak prze­
mawiał do mnie, to niezawodnie słu­
chałabym pana, - rzekła. - Ja nie 
mam racji, jestem zła i za wiele dbam 
o głupie, próżne rzeczy, ale doprawdy 
nigdy nie jestem niewdzięczną. 

Tricotrin, który ,nie mógł patrzeć 
ria.łz~r. a szczególniej na łzy istoty, 
któr~ kochał, pogłaskał ją po włosach. 

. - Niezawodnie, dziecinko, - po­
cieszał ją. - Nikt nie zrobi ci z tego 
zarzutu. Ale, gdy porównywasz wie­
niec, zrobiony u jubilera z marnego 
metalu. z wiosennemi liIjami, to zdra­
dzasz brak artystycznego smaku. 

Mira rozśmiała się, chociaż łzy 
zwieszaly się jeszcze z jej długich rzęs, 
a słowa, które Tricotrin mówił, głę­
boko wyryły się w jej sercu. 

."Dumna jak królowa i z pośród ni­
sko urodzonych miła i luba, i to bez 
matki, bez nazwiska", - myślał Tri­
cotrin. - "Stanowczo lepiej zginąć, niż 
się poddać i to kobieta! Porcelana? 
Zapewne, tak delikatna, tak ładna i 
tak przezroczysta jak porcelana! 

Kochał Mirę z nadzwyczajną cm­
}ością, ale nie wiedział, skę.d się wzię­
ło to młode życie, któpe ocalił, ani co 
z niego będzie. 

- Głuptaska I Tęsknić za pałacem, 
gdy się ma las przed sobą.! - zawołał 
nagle, siebie i dziecko odrywaję.c od 
marzeń, w których pogrążyli się oboje. 

- Las jest bardzo ładny, - odpar­
ła Mira, podnosząc głowę. - Ale zoba­
czyć pałace w Paryżu, cóż jabym da­
ła !:a tol -

- Las ładny! Bluźnisz, Miro I Ni'e 
mas?, nic piękniejszego na ziemi, po­
nad te bogate, wspaniałe drzewa le­
śne. - Czem s~ pozłacane gmachy 
i stopnie marmurowe wobec tych 
wspaniałości, które stąd spostrzegasz? 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

A zor leży przywl'łzapy 
Do dręr.ka pięknej altany 

~~ -- ' 

l • wielką I!!OiYezt em}e, 
Że kotek go prowokuje. 

Chełał z nim zrobł~ spra.",~ ~ę. 
Przyczcm mocno szarpnął budką. 

Scypion był mlłdrym, gdy wyrzekł się 
panuję.cego Rzymu dla chłodnych cie­
ni swej samotni wśród drzew. 

-' Mądry, o niel - zaśmiała się 
dziewczyna. 

'. - Dlaczego nie uznajesz ScypionaT. 
- Bo chętniebym umarła wśród 

całej potęgi władców Rzymu za lat 
młodych, niż w osamotnieniu na. sta,.. 
rość. Lubię wielkość i nie wierzę, aże­
by było coś milszego nad moc i potę-
gę· . 

Drogą leśną, którą z ich siedzenia. 
pod bukiem można. było dostrzec, je­
chało killm jeźdźców, którzy poruszyli 
żywą fantazję malej i ściągnęli na. 
siebie jej oczy. 

Przyglądała się orszakowi jeźdź­
ców z zachWytem. jakgdyby zobaczyła 
jakieś niebiańskie zjawisko. 

Jeźdźcy powracali z polowania .." 
Villiers. W swych malowniczych, zie­
lonych kostjumach myśliwskich, w 
towarzystwie psów, przerwali nagle 
samotność leśną, jak malowidło, 
przedstawiające polowanie z sokołami 
z czasów Ludwika XIV. 

Bez tchu, sama podobna 'do obrazu, 
spozierała Mira na grupę, przedst~ 
wiającą się jej jak z baśni. 

Oczy jeźdźców zwróciły!ię z po­
dziwem ku dziewczynce, gdy ją mija­
li. Jedni rzucali jej wesołe słowa. po­
witania, wszyscy wpatrywali się w nią 
śmiałym wzrokiem i tylko jeden jedy­
ny skłonił przed nią głowę z uszano­
waniem. 

Był to ostatni z jeźdźców, wysokI, 
smuk.ły mężczyzna., o dumnej postaci, 
z wyrazem twarzy poważnym, l'lleoma.l 
przygnębionym. _ . 

Jak 'wiatr mInęli 'Mir~, ale «ma 
długo patrzyła za. nimi jak oczarowa­
na.. Policzki jej pałały, oczy bły­
szczały. 

- Co to za jeden' - spytała. 
~ IUóry? . 
- Ten,który mi sIę ukłonił' 
~ Dlaczego pytasz się właśnie e 

niego! Inni byli o wiele młodsi. 
- Wszyscy wyglądali bardzo (ty­

styngowani, ale on jeden wydał mi się 
najwybitnie.iszym. 

- To wyróżnienie przynoSI eł za.­
szczyt, dziecko. Jest to rzeczywiście 
wybitny obywatel i tak przesycony 
światem, jak. ongiŚ Cycero. 

- Jak się nazywa? 
. - Eustachy Estmere. 

- Estmere. l czemże on jest? 
- Tern, czem mówiłaś. - Dystyn-

gowanym i wybitnym panem. Powtórz 
swoje exaudinos za niego, Miro I 

- On chyba tego nie potrzebuJe. 
wygląda na tak możnego. 

- Nawet możni cierpi" 
- I tak dumnego; 
- Dumni cierpią najbardziej. 
--- Ileż ja tedy będę musiała cier-

pieć! - mruknęło dziewczę. - Ale ezy; 
on tu mieszka? Czemu się to dzieje, 
żem go jeszcze nigdy nie widziała.!. 

- VilIiers należy do niego! 
Dla Miry robiło to zeń krMa. Raz 

tylko, w jakieś święto , babcia. wzięła. 
ją ze sobą do Villiers, pewnego lata, 
gdy ludziom wolno było chodzlć po 
parku i ogrodach i zwiedzać oranże­
rję i palmiarnię. Wspaniałości Vil­
liers nigdy nie przestawały zajmować 
jej fantazji. 
~ I on ukłonił się przedp.mnJł.! -­

powtórzyła. z cicha. 

Ta~ .. I!prft...,. k~ złego 
Los dotknął Bonifacego 



NASZA NOWELKA 

Do uszu pana AkydeBa Chardiera do­
szły wyraźnie następujące .słowa, rzucone 
rozkazującym, a<:zkolwiek przytłumionym 
głosem: 

- Tym razem uda'ło się nam przyłapać 
panią na gorącym uczynku. Proszę za mną! 

- Ależ, co znowu?! To jakaś fatalna 
omyłka! Zapewniam pana, że pan jeBt w 
błędzie! - protestował świE'żV i dźwięczny 
głos kobiecy . 

. W ża·łosnych jego akcentach drgało nie­
tylko oburzenie, łzy, trwoga, rozpacz, lecz 
i bunt również przeci"Nko uwłaczającemu 
podejrzeniu. 

Pan Alcydes Chardier obejrzał się i uj­
rzał stojącą przy nim młodą ocsóbkę o bar­
dzo bladej twarzyczce i rozszerzonych prze­
rażeniem oczach. Wysoki i barczysty męż-
czyzna trzymał ją za lewe ramię. Drwiący ) 
uśmiech igrał w jego bystrych oczach i ką- 1 
cikach wąskich ust. 

Robił wrażenie, iż lada chwila wyjmie 
kajdanki z kieszeni, by założyć je na 
drobne rączki nieznajomej, która skarżyła 
się urywanym głosem dalej: 

- Wziąć za złodziejkę? Mnie?! ... To o­
kropne! 

Trzymający ją mężczyzna zmarszczył 
brwi. Widocznem było, że chciał rozprawić 
się z nią bez skandalu, jak 7JWykle w iden­
ty.cznych wypadkach. 

Pan Alcydes Chardier tymczasem zerk­
nął na panienkę ukradkiem. Wyglądała na 
lat osiemnaście, lub dwadzieścia najwyżej. 
Była bardzo ładna. Największą jej ozdobą 
było dwoje dużych lazurowych oczu o sp oj -
rzeniu tak łagodnem, tak pełnem dziewi­
czej prostoty, tak szczerem, że pan Akydes 
nazwał je w myśli "anieIskiem spojrze­
niem'. 

Jak moźna było przypuszczać, by to 
dziecko o "anieIskiem spojrzeniu" miało 
popełnić kradzież! Uprawiać niebezpiecz­
ny proceder złodzieja kieszonkowego, wy­
magający maksimum zuchwalstwa, zręcz-
ności i podstępu od swych adeptów? 4) 

Panu Alcydesowi Chardier wydawało 
się to absolutnie niemożliwe. 

Posądzona o kradzieć osóbka ubraną 
była w kostjum najlepszego kroju z futrza­
ny.m kołnierzem. Miała na głowie kapelu­
sik przybrany skromnie, Sile z gustem! 

Da.ma z najlepo;zego towarzystwa, jed­
nem słowem, która niewiadom o jakim spo­
sobem znalazła się, bezbronna w opałach. 

Pan Alcydes Chardier był przypadkowo 
w magazynie konfekcji damSkiej, z którym 
właściwie nie miał nic wspólnego. 

Rozporządzał dwiema godzinami wol­
nego czasu. \Vszedł więe bez namysłu wraz 
z innymi i ubawiony podnieceniem tłu­
mów, snujący<ch się pomiędzy kontuarami, 
zawalonemi błahocstkami, dał się nieść fali, 
notując mimochodem w pamięci Co stroj­
niejsze i piękniejsze przedstarwicielki płci 
słabej, nie mogące oderwać oczu od gał­
ganków. 

Paryżanin z krwi i kości, nieżonaty, 
miał znaczne udzia'ly w dwóch prosperują­
cych świetnie przedsiębiorstwach, gdzie o­
taczano go względami. trzymając jedno-
cześnie zdała od obrotów handlowych. 7) 

Mimo pięĆdziesiątki był dobrze zakon­
l'Ierwowany i ani myślał upierać się, że 
"płeć nadobna" zajmuje wciąż jesuze du­
:to miejsca w jego życiu. 

• 
l-Z e 

Gerwazy pierwszy wyrzecze: 
Ktoś nam na :dość zrobił człecze, 

Jednak z tern się trzeba zgodzić 
Nagość może nam zaszkodzić. 

Jojne Szwanc i Abram Sowa. 
Co to zbiegli z Koronowa 
Cieszą. się, że się przebrali 
I że gojów znów wkopali. 

Wtem rzekł jeden do drugiego: 
'Vidzę coś podejrzanego 
Jest i mały, jest i długi 
Szwanc to jeden, Sowa drugi. 

rzygody • 

2) 

8) 

Patrzą. na się, Prot się wścieka. 
Nie każdy łach zdobi człeka. 
Zaś poezciwy pan Gerwazy 
Twierdzi, że mu w nim do twarzy. 

Ludziska się tłoczą. w kupie 
Bo afisz głosi na słupie 
Że uciekli dwaj zbrodniarze 
I władza ich chw}tać każe. 

Rozległ się okrzyk ponury: 
Stać! Podnieść ręce do góry! 
Przyczem była prosto w serca 
'Vymierzona broń mordercza. 

3) 

6) 

9)' 

A===;2J ................ 

'wia 'w 

Cał~ sprawę obgada.li 
Potem poszli sobie dalej 
Bo i naeo walczyć z losem 
Poco w ścianQ walie JlO8eUl. 

W gęstem życie władza siedrl 
\Vszystko naokoło śledzi 
Zwłaszcza czuwa nade drog~ 
Któ~ zbiegi nadejść m~ 

Z wszelkich ludzkich praw "",".ue) 
Idą kajdanami skuci 
Zapłakani i bez słowa, 
Jako Szwanc i Abram Sowa. Incydent, którego był naocznym świad · 

kiem, in~ygował pana Alcyd~a Chariliu~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.I~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
z wielu względów. PrzedeWBzystkiem tera7. 
dopiero spostrzegł się, te znajdował się w dŹWięcznym głosikiem - nie che~ by naj­
dziale koronek, których ca.łe stosy pię- lżejszy cień podejrzenia ciążył na. mniel 
tl"Zyły się na ladach. Niektóre z nich były Proszę upewnić się, że nie jestem tą, za 
bardzo piękne. Nasz bohater zorjentował którą pan bierze mnie. 
się natychmiast, że posądoono młodą pan- Inspektor stał niezdecydowany. 
Dę o pl'zywłaszczenie sobie jednej sztuki - IZądam tegol JeBtem w swojem pra-
cennego towaru. wie, przypuszczam - dodała z naciskiem. 

Jakim złym psychologiem był ten in- - Pan poczeka tu na mnie, nieprawdaż? 
Bpektor. Jeden rzut oka na młodą pannę - zwróciła się do pana Alcydesa Chardier, 
wystarczył panu AJcydesowi Chardier do poczem ż'wawym i lekkim krokiem udała 
nabrania pEWffiości, że policjant w cywil- się w ślad za inspektorem wgtll\b magazy­
nem ubraniu palnął bąka. Cały wygląd 0- nu. Obrońca jej odprowadził ją za.oehwyco­
sóbki, będącej w podejrzeniu, przemaJWiał nym wzrokiem. Tysiączne myśli opadłY' 
za tem, a szczególniej jcj niewinne, czyste go, gdy oczekując powrotu panny, spaee­
"anielskie" spojrzenie! rował po magazynie: pierw.sz, - zapro-

Toteż słysząc je" jak bliska zemdlenia szenie nieznajomej na obiad - odrzucił 
powtarzała raz po raz głosem przerywa- natychmiast, jako zgola niestO'Sowna,. Taką. 
nym tlumionem łkaniem: "Brać za zło- pannę z towarzystwa? Co znowu? Obraził­
dziejkę?! Mnie? ... A'Ch! to okropne!" by ją! Trzeba przedewszystkiem zapoznać 
WZl'uszony do głębi, chwycił prawe ramię się z nią bliżej ... Z jaką godnością mówiła 
bezbronnej i zawołał: do swego oskarżyciela: ,,:2:a,da.m tego! Je-

- Nic! Tego 7.awiele! Panią. J)O'Są.dzają? stem w swojem prawie, przypuszczam!" 
Panią? Slys zane rzeczy! I Ona jest rasowa! Dobry materjał na żonę!! 

Inspek~or, zaskoczony ~ą nieoczekiwaną A'c~! móc wid~ieć ja, U'I\:ijającą.się lekki!:?, 
fnterwencJą osoby trzeCieJ, spytał, mierząc zwmnym krokIem po mieszkamu ... Czy nIe 
etai!owym wzrokIem pana Alcydeea Char- jest zaręczona przypadkiem!. .. 
dier: Z chwilą., gdy ostatnia ta myśl PO'W'Bia-

-- Pan zIl}l. tę panią 1 ła mu w głowie, ogarnął go niepokój. ---
. Zainterpelowany w ten sposób nasz bo- Pa.trzal C? c!1wil~ na zegarek. Mierzył wą.: 

hater odparł z miną obrażoną: SkI e przejscle mIędzy dwoma kontuaraAllll 
- Skoro staję w jej obronie: .. Słutę pa- zdenerwowanym krokiem, mówi~ do .Bie-

nu moim biletem. bie: "Kiedy t wróci nareszcie, zawełydsłw-
Z lUksusowego portfelll wydo~ w1~ ssy swego 08ka.rźyciela.1 Trzeba będzie po-

t6wk~. . . cią~nąć go do odpO'Wiedzi8llności u rrh--
Rozmówca jego rzuciwszy na nie, okiem słuszne pocLejrzenie". 

::...; Chodimyl doda.łe. wzi.~'W8z:r pana kiem, Z'dolnym zapewnić pant spokÓj i 
Chardiera pod rękę - pilno mi odetchnąć pewną dOlr,ę 'Szczęśda._ Pani nie jeet ~­
świeżem powietrzem po takiem przej ś1Ciu. zana? .. 

W kilka chwil potem szli wolnym kro- - Niec!... tylko pan zaskoczył mnie ... 
kiem po szerokim bulwarze. Pan Alcydes - Proszę zatem :oo.stanowić się nad moje, 
Chardier zają.ł zdecydowane stanowisko. propozycją. Oto moja wizytówka. z adre­
Oznajmił pannie, że zakochM się w niej od sem ... Będę czekał z pra wdziwą nieci~pli­
pierwszego spojrzenia w wieku, kiedy zda- wością telefonu od pani, który pozwoli' mi 
wało mu się, że zabezpieczony już jest od cieszyć Bię nadzieją ... 
strzał Amora ... i że ... zamiary jego są uez- - Tak czy inaczej - przerwała rou je-
dwe... go rozmówczyni, chowając kartonik do 

Niez,mierne zdzhvienie odbiło się na za- kieszeni - nie zapomnę oddan~j mi pl'zez 
rumienione.i twarzyczce jego łowarzymki. pana dżentelmańskiej przysługi. 

Zatrzymała się, i patrząc nań z 'ledwie Przywo'łala taksówkę i podeszła. do a .... 
dostrzegalnym błyskiem ironji w przyrnru- ta, zajmowanego przez szofera tu·ż przy 
tonych oczach, spytała: chodniku. Pan Alcydes Chardier towar~y­

- Pan chce, bym została jego umąL. szył jej. Przy otwartych drzwiczkaJCh, pod-
- Dziwi to panią?... CZ&l gdy 'Składał jej głęboki, pelen szacun. 
- Trochę... ku ukłon, przysunęła się do niego. 
'- Dla.czego, jeśli wolno wiedzieć! Usłyszał dźwięezny jej glosik: "Pan po-
- Gdy t pan nie zna mnie bJitej... :!':Woli? ... " i... o mały włos apoplek,sji ni@ 
- Mimo to przejrzałem panią naw~kroś uOBfał, zobaczywszy w jej ręku sztuczkę 

- podchWYCił z uniesieniem, - anielskie prześlicznej weneckiej koronki, które, 
pani spojrzenie powiedziało mi '''''lzystko zwinnie .iej paluszki wy'Ciągnęły ~ jego kie­
o pani!. .. Zastanawiam się tylko nad dzie- szeni !ównie zręcznie, jak wsunęły w ma­
lą.c~ na.!! dużą różnicą wieku . .Me ... jestem gazyme. 
~~Jętny, proszę l?ani!._ M8IDl. duże stosun- Nim ochłon~ z przerażenia, złodziejka 
kl .... Mó~łbym 'WIęC da~ pam. kompensatę ł wskoczyła do auta, zatrzasnęła drzwiczki 
w postaCI v.:Ygodny.ch l przYjemnych wa- i kiedy rU$zyła z miejsca zawołala: "Bóg 
runków :tYCIa_ otoczyć względnym zbył- za.płać" drgajQ/Cym. ze śmiechu gosem. 

HUMOR 
I'Itropil się· Wtem uczuł lekkie dotknięcie na ra- . 

- A jednak w tłumie ... zdawało mi się... mieniu. O.bejrzał się . Ona stała przy nim. 2 . _ J D:~ła 1Ia~., h.\. wo, a mam jut bli~ko siedemdziesiąt lat . 
'-' T8.)k... Alle pomyśl, ilebyś już miał, 

rdyh,tś nie pił'?'~! 
.- bąknął zmieszany. Nie była już blada. Lekkie rumieńce bar- . ona. - a ugo ~zIe naeza Cvr .. a 

Nieznajoona tymczasem podniósłszy za- wiły delikatnie poJiczki. W oczach, tych Jeszcze c:&ekała.? Pn:ecIet IIkończyła. 
łzarwione oczy na swego obro~ uśrn1łech- śłicznych lazurowych oczaeh o "anil'lskiem chradlrl~a 'lat._. . 
nęła się do niego. Spojrzenie jej było ta.-spojrzeniu" błyszcza'ła radość. ~I\t. - At fnę ~le o~w1ednła 
kie niewinne, takie słodkie, tak pe'lne - Co za przygoda.! - odeswa.ła się clo partja. . 
wdzięczności. takie "anielskie", że panu I pana Alcydesa zezarującym uśmiechem. I tona. - la. tak długo nie czeka.łam. 
~lcydesowi Chardierowi serce zabiło moc- Kilka osób, które byly świadkami tej Kwestje plwa. 
no w piersi. sceny, widząc ją ~ i ~ Jlll&nyło - Powiaclaja., że piwo sl,raca życie ... 
~ Panie - odezwała si!; do inspektora na nią życzliwie. . Bajki!. Ja pl'ze ~ ie;_ pi'zez ca le żFie l'jj~ pi-

KlepopłatllY garb 

- Biedaku, czy zawsze byleś niewido­
mym? 

- Nie, ~ W zesd,}lm tygodniu byłem 
~~~~ć~ty, ~_ ... "'J~ ~~ ~ 




